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Tajemnicze znikniecie Trockiego. — 
Pozycje antypolskie w  budżecie nie­
mieckim. -  Krw aw y pościg za bandytą. 

Ujecie głośnego mordercy.
Projekt ustawy o zgromadzeniach

Warszawa. (Pat.) Sejmowa komisja kon­
stytucyjna przystąpiła do obrad nad proje - 
ktern ustawy o zgromadzeniach, który refero­
wał pos ( /zapiński,' przedstawiając obszernie 
projekt. P ro jek t jest w znacznej części iedno 
brzmiący z kompromisowym tekstem, uchwa­
lonym erzez poprzedni Sejm  w drugiom czy­
taniu. Mówca zastrzega sir;, że nie jest to pro­
jek t ani jego  stronnictwa, ani jego  własny.

Specjalną dyskusje wywołało zagadnie­
nie, czy należy odrębnie traktować sprawą 
zgromadzeń poselskich. M. i. poseł Jądrzeje- 
w icz (BB ) wypowiedział siq przeciwko temu. 
Odmiennego stanowiska bronił pos. Lieber- 
pian. Przedstawiciel Iłządu zaznaczył, iż Rząd 
gotów jest stanąć na stanowisku pro iektu, 
ale zaStrzega sobie szereg poprawek. W  ten 
sposób komisja zakończyła dyskusją general­
ną uad projektem, odraczając dyskusją szcze 
gółową do najbliższego posiedzenia.

Straszna pomyłka lotnika.
Kalkuta. (Pat.). Wskutek tragicznej po­

myłki na lotnisku wojskowem w Reszawar 
zginąło 3 oficerów i 10 żołnierzy, wielu zaś od 
niosło rany. W ydarzyło  sią to skutkiem tego, 
że obserwator samolotu wojskowego ćwiczący 
sią w rzucaniu bomb, widząc na lotnisku bia­
łe punkty rzucił szereg bomb, sądząc, że są to 
tarcze do celowania. Tym i białym i puDktami 
były « :apki oficerów i żołnierzy indyjsk iej 
Hrmji.'

Tory kolejowe zasypane śniegiem. s„

POM OC P A Ń S T W A  DL A. P R Z E M Y S Ł U  
M Ł Y N A R S K IE G O .

Warszawa. (A W .) „Gazeta Handlowa" in­
formuje, że w dniach najbliższych odbądzie 
sią zwołana z in ic ja tyw y wydziału aprowiza- 
cyjnego Min. Spraw Wewn. konferencja z u- 
dSałem przedstawicieli przemysłu m łyn ar­
skiego i banków państwowych celem omówie­
nia możliwości przyjścia z pomocą finansową 
młynom, odczuwającym w ybitny brak gotów­
ki. W yn i te j konferencji niewątpliw ie w y ­
wrą dodatni w pływ  na krajow y rynek zbożo­
wy. na którym obecnie wyczuwa sią nlewsnół 
■irerny popyt w stosunku do podaży zbóż 
chlebowych, w szczególności zaś żyta.

\Xy) Olbrzymie opady śnieżne zasypały 
tej zimy tory kolejowe Polsee, doprowa­
dzając do zastoju na wielu lin jaek kolejo­
wych. Jedynie dziąki natychmiastowej akcji 
oczyszczania torów z grubej powłoki śniegu, 
udało sią utrzymać ruch kolejowy na naj­

ważniejszych liujach komunikacyjnych. Wio 
le lokaluych lin ij zostało natomiast unieru­
chomionych.

Rycina nasza przedstawia akcją oczysz­
czania torów kolejowych z śniegu przez całe 
rzesze robotników.

K O M E N T A R Z  DO S T A T U T U  O FIC E R ­
S K IC H  SAD Ó W  H O NO R O W YC H .

Warszawa. (A W .) Ukazał sią już w dru­
ku komentarz do statutu oficerskich sądów 
honorowych wydany staraniem sekcji p raw ­
niczej Tow. W iedzy W ojsk. Komentarz ten, 
zaw ierający dokładne wyjaśnienia wszyst - 
kich postanowień statutu oraz wzory pism, 
protokołów, decyzyj, uchwał, orzeczeń itp. 
w postępowaniu honorowem dostosowany jest 
zarówno do potrzeb osób biorących udział w 
postępowaniu honorowem (sądziów, rzeczni - 
ków, obwinionych), jak i władz wojskowych 
oraz dowódców powołanych do n&Czoru nńd 
sądami honorowemi. a także i do potrzeb 
wszystkich kategory j oficerów. ,

O F IC E R O W IE  L IT E W S C Y  U P R E Z Y ­
D E N T A  H IN D E N B U R G A .

Berlin. (Pat.). Prezydent RLudenburg przy 
ją ł dziś litewską delegacją oficerów, bawiącą. 
vc Berlinie, złożoną z gen. Tomazauskasa, płk. 
Urbanasa. i.b ra ta  szefa litewskiego sztabu 
geuer. podpułk. Plechaviciusa. Delegacji to­
warzyszyli na przyjęciu poseł litewski w Ber­
lin ie Szidzikauskas i attache wojskowy posel­
stwa litewskiego pułk. Stirpa. Po audjencji 
u Hindenburga minister Reichswehry wydał 

na cześć gości śniadanie.

G R Y P A  W  J A P O N J I 
Tokio. (A W .) Szerzy sią tu epidemia g ry ­

py, porywając w samem mieście po 35 ofiar 
dziennie

i
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zbieg ważnych wydarzeń.
Ważcie posunięcia na terenie miąilzynaredowy^i. 
Ratyfikacja paktu Keflaga. — Prżtfcącie propazycii 
Litwin i ja . — Jeszcze rnamorfał gen. Gronara.
Tydzień ubiegły był tygodniem dość 

dziwnej i zmuniennei koincydencji faktów. 
Polski minister spraw zagranicznych wypo­
w ie d z i !  Sie w duchu wyraźnie pokojowym 
o wytycznych poiskiej po ityk i zagranicz­
nej. W  A n g lii został opublikowany sensa­
cy jn y  niem irja l min Grómera. Stany Z je ­
dnoczone ra tv f:kowały pakt Kelloga.- P o l­
ska przyjęła bez zastrzeżeń,< po przeprowa­
dzeniu5 wstępnej dyskusji, propozycje so­
wiecką zawarcia paktu Litw inowa. W szyst­
ko to razem wz:ęle wskaznie na to. że w 
po’ ltyce międzynarodowej zaczyna sie zno­
wu coś ruszać, tym  razem na wschodzie Eu­

ropy. Wschód wogóle robi sie coraz bardz'ej 
| „aktualnym*'. N ie można przecież zapomi­

nać o wypadkach w Afganistanie. N ie wol 
no też lekceważyć poważnych ruchów w 
lndjach, zm 'erzająeych do zupełnej n’ eza- 
wisłości tego kraju oc W  Lrytan ji. Te zma­
gania różnorodnych sfer wpływów na tere- 

, nie azjatyckiego Wschodu odbija ją  sie także 
i na polityce europejskiej.

| R atyfikac ja  paktu K elloga  przez senat 
Stanów Zjedn. nie jest faktem, nad którym 
można przejść ju porządku dziennego, ja- 
koże niby pakt ten nie ma znaczenia poii 
tycznego z braku sankcji, lec* tylko moral­

ne. Faktem pozostaje, że jest on po Trakta- 
c.e Vv ersaisHm pierwszym objawem wm ie­
szania sie Stanów Zjedn. do spraw politycz­
nych Europy, możliwe ze względów - natu­
ry finansowo - gospodarczej. Tem bardziej 
je ,!«ak  należałoby sie liczyć z jego  choćby 
tylko „moralnem zr.arzrniem. Faktem 
wszelako dalej pczcstaire, ze im dłużej 
pakt K elloga  przestanie w m ocy ,. ło znaczy 
im dłużej ludzie będą sie z nim liczyć, tem 
silniejszą bodzie jego  ranc i potęga jego  
działania sama przez się, bez sankcji arbi­
trażu.

Praisa niemiecka zacierała ręce. jakoby 
Polska znalazła się przez propozycje Litwi­
nowa w deckiem  i kłopotliwcm położeniu. 
Echa tej propozycji w Niemczech są nie­
zmiernie ważnym miernikiem nastroju opi- 
n ji niemieckiej - -wobec Polski. Tymczasem 
tu łaj Niemcy zawiedli sie bardzo dotkliwie 
Polska nie tylko nic na tych pertraktacjach 
nie straciła, ale nawet przeciwnie, bardzo 

, dużo zyskała. Okazrna w nich przedewszyst- 
klem wielką godność i powagę wobec de­
monstracyjnego pośpiechu p. Litw inowa.
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W pierwszych 10-ciu larach
winna każda matka dziecko swe m yć i kąpać tylko 
za użyciem  czystego  i łagodnego

o £ ^ c , N J V E A
Dziecko oęu iie  je j za o  w 
przyszłości wdzięczne, gdyż 
zaoszczędzi sob iepoten . wiele 
kłopotów o  żartow an ie  dobrej 
cery. M ydło  N iveo  jest wy­
rabiane według przepisów 
ekarskich - specja ln ie dla 

wrażliwej skórw dzieci.

Cena: Zł 1.50
Krem  N ivea  w pudełkach po  Zł 0.40. 0.75, I 40  i 2 .60

W y r ó b  k r a j o w y  O r m y  r-T '-0 ~r C O .  s h .  z  u  o t l p .  w  K  o  c . :c h

S ło ta  i m ro z
me przeszkodzą uprnwiar.iu sportów I 
przebywaniu na powietrzu, ydy do pielę­
gnowania 'twarzy i iąlc bedziesz używał

KREML NIVEA
Cera Twa zachowa wówczas miękkość 
i gładkość aksamitu, a zdrowy, młodzieńczy 
Twój wygląd podziwiać będą wszędzie, 

gdziekolwiek się pokażesz.

tubkach po Zł 1.35 i 2 25
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WYSPA NIEZNANA.
Film  fantastyczno-egzotyczny w 3 częściach.

C zęść trzecia.

KRÓLOWA UTHE
(Ciąg dalszy).

Zdumiał się Ham ilkar, kiedy po przyby­
ciu z maleńka karawaną do chary byiaxo- 
wej, Henryka ani jego rodziny nie zastał. 
Zdumiał się i  zasępił, skoro nad brzegiem 
strumienia odkrył ślady przetadzanych be­
czek, cdbicia licznych, a bardzo wielkich 
Aóp, w niezwykłe jakieś sandały obutych, 
gdy wreszcie na skrawku piaszczystego 
brzegu zatok znalazł dość głęboki trójkąt, 
wyryty dziobem zepchniętej na wodę sza­
lupy. '

'■— Odpłynął wielką łodzią, którą bracia 
O lbizym y po niego przysłali — czytał w 
Stadach- — Ociekł więc, a nas ta łup śm ier­
telnym wrogom pozostawił Ha — każdy 
m yśli najpierw o własnej skórze.

A le  młody gwaidzista nie należał do lu­
dzi. którzy pod obuchem < ciosów- nienawist­
nego losu opuszczają ręce bezradnie. .P om i­
mo ogromnego zmęczeni a, które zuakomicie 
sprzyjało nastrojowi I n d  a. otrząsnął się 
szybko z apatycznej rezygnacji i z wrodzo­
ną sobie energją zaczął wprowadzać w czyn 
plan dalszej akcji.

Należało przedewszystkiem wpoić prze­
konanie w oddział pościgowy, że Othe opu­
ściła wyspę razem z Henrykiem, zatrzeć 
wszelkie ślady dalszego pobytu nad Zatoką 
Pereł, potem szukać jak ie jś  bardziej pewnej 
kryjów k i na szczytach górskich i tam prze­
czekać póki samotne zazwyczaj ustronie 
znowu uio opustoszeje.

Ham ilkar wydał w tym celu odpowie­
dnie instrukje parze służących Henryka

Olbrzyma, pragnąc sam pozostać przy wy­
czerpanej z sił królowej. _ 1

Tamci dwoje zeszli więc na dół, aż do 
miejsca gdzie na tle piasku widniał w yra­
źny rów przez szalupę pczostawiony, poroz­
rzucali gdzieniegdzie kokosy, banany, oraz 
puste łupiny, obok znaków w yrytych buta­
mi tajemniczych żeglarzy wycisnęli umyśl­
nie na mokrym piasku odbicia własnych 
stóp i zeszli w wodę, aby żadne ślady kro­
ków ludzkich nie w iodły w przeciwnym 
kierunku. Teraz czekała ich druga połowa 
zadania: Należało brodzie jakiś czas w zato­
ce, dużym łukiem okrążyć zdradliwą plażę, 
dotrzeć do skalistego półwyspu i tamtędy 
powrócić skacząc po głazach, klóro p-otraiią 
milczeć i żadnych znaków powrotu ludzi nie 
zdradzą.

— Dobrze — mruknął Ham ilkar, obser­
wując z gó ry  poruszenia pojętnych służą­
cych: — Teraz trzeba odpędzić niepotrze­
bnych świadków.

Z temi słowy przeciął postronki, _ które- 
m i były powiązane muły. oraz icozy i zaczął 
małe stadko odpędzać na ilóL w stronę 
morskiego brzegu. Tu czekała go jednak 
dziwna niespodzianka. Fes.uszne zazwyczaj 
zwierzęta uparły się iść w kierunku wprost 
przeciwnym. Obiegając żołnierza, który z 
ruzstawionemi szeroko rękami zagradzał im 
drogę, pięły się w gorączkowym pośpiechu 
w górę, ku szczytom góry.

— 0  bogini — zawodził zmartwiony: #— 
Te głupie bydlęta naprowadzą nam wrogów 
na kark. N ie mówiąc już o śladach, samym 
bekiem i kwikiem wskażą tamtym^ naszą 
kryjówkę. T i zęba je  było sprowadzić na doi 
na postronku .

W ydało mu się nagle, że ziemia zadrzała 
pod stopami, lecz nazbyt był za jęty swą 
czynnością, by zwrćcic na to uwagę, bchy- 
lał się ustawicznie po kamy hi, lub małe o- 
kruehy skalne i tym i pociskami ' obrzucał 
zbuntowane stadko.

Dopiero głośny okrzyk dziewczyny, któ­
ra ze służebną E li z ctowloscj słuóyła, znie 
w olił go do odwrócenia głowy. Zdumiał się

tak bardzo że głos mu uwiązl w krtani. 
Oto palmy, oliwki, a nawet kępa u a nam. w, 
rosnących w odległości kilkudziesięciu me­
trów od brzegu morskiego, były zanurzone 
w wodzie do popowy. Tam gdzie para służą­
cych brodziła zaledwie po kolona, była te­
raz prawdziwa głębia. Mężczyzna płynął w 
stronę uciekającego w głąb brzegu, a dziew­
czyna, krzycząc rozpaczliw ie wdzierała się 
na szczyt skały, który przedtem stanowiła 
najwyższy punkt półwyspu, teraz zaś była 
maleńką wysepką, zewsząd wodą oblaną.

— Frzyp ływ  morza — szeptał gw ardzi­
sta, który cale życic w mieście przepędził i  
tylko z opowiadań rybaków wiedział ooś 
niecoś o przypływach, czy odpływach.

— Nie lękaj się — krzyknął w stronę 
przerażonej dziewczyny: — To m inie nieba­
wem. Trzym aj się tylko mocno.

A le  był to n iezwykły jakiś przypływ. 
Ocean nie był wcaie wzburzony, małe, ospa­
łe fa le ledwie-że pluskały, ziem ia nie drżała 
w posadach i tylko jeden wyraźny ruch moi 
żna było naocznie zauważyć w przyrodzie, a 
ruchem tym była stała ucieczka brzegu 
przed zalewem oceanu. Cieńka wstęga stru­
mienia stała się nie wiedzieć jak. ani kie* 
dy, deltą potężnej rzeki, której wierzchołek 
dosięgał już wpwczu. N iże j położone drzewa 
znikały jedne za drugiemi. Falm y, które ro­
sły najb liżej dawnego brzegu były zanuźo- 
ne po koro iy  swych olbrzymich liści, bana­
ny zginęły bez śladu, potężny bumerang po­
łudniowego półwyspy, który Zatokę Pereł 
tak dłngo przed oczyma żeglarzy zasłaniał, 
wyglądał obecnie jak szereg wysepek, któ­
rych rozm iary kurczyły się w oczach. N a  
najwyższej klęczała służebnica Eli. Przesta­
ła już nawoływać, zawodzie, błagać o ratu­
nek i w niemej rozpaczy spoglndala na po­
wódź, na powódź, któi’a wzrastała w złowro­
g ie j ciszy.

(C. d. n.).
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W ystąp iła  w ro li obrońey l rzecznika 
w .'zystidch państw, z Kusją graniczących a 
liaucwszystko w ro li pośrednika miedzy łiu- 
ntunją a Kosją Suwjccką. Dobrych swoich 
stosunków z Zachodem Dolska przez te per­
traktacje w niczern me zamąciła — koutast 
z rządami Zachodu był wzajemny — a p re­
stiż swój na Wschouzie Europy pocn osła, 
oo się najlep iej przejaw ia w tein, że L itw a  
jest obecnie bardzo niezadowolona, lż dala 
się skusić L itw inow ow i do przystąpienia do 
paktu, przez co jest postawioną wobec Po l­
ski w niewygodnej bardzo syluacjL

Polska przez mowę min. Zaleskiego l 
przez przyjęcie propozycji paktu L itw inowa 
dalii tak wyraźne nrzykłady sw ojej po lity­

ki pokojowej, że insynuacje, zawarte w me- 
uiorjale (irónera, występują na tle tych 
posunięć Polski jako bardzo gruby i ordy­
narny kawał propagandy m ilitaryslów  pru­
skich, którzy naizucają narodowi niemie­
ckiemu rew .zję wschodu.ch gramo fticimcc 
(rzekomo pokojową zgodnie z art. 19 paktu 
L ig i)  jako „cel narodowy14 polityki niemie­
ckiej. W idać wszelako, że do tego celu 
zmierzać chcą drogą zupełnie inną a mia­
nowicie drogą wojenną, drogą orężnego od­
wetu. M em orjal (irónera dowodzi tego po­
nad wszelką wątpliwość. A le  może otrzeźwi 
on Niemców, prawdziw ie pokojowo usposo­
bionych.

TŁWEUNA
USUWA bez­

względnie 
wszeltue plamy 
i brud z prze po- 
pocoaych koł­
nierzy. żóO

t  alka przeciw świniom z Polski.
(Od naszego

Wiedeń, w styczniu.
Nacisk agrarjuszy na rząd w cetu redu­

kowania dowozu, a nawet zamknięcia granic 
dla zupełnego wstrzymania dowozu świń z  
Po lsk i jest bardzo silny, tak, że kanclerz Sei- 
pel nawet wyraża myśl wypowiedzenia trak­
tatu handlowego z Polską, I  niezawodnie był 
b y  to już uczynił, gdyby Polska nie posia­
dała skutecznej broni w represaljach, które 
Austrję bardzo dotkliw ie mogą dotknąć. M i­
nio ograniczeń wydanych przez obecny rząd 
polski import towarów przemysłowych, a 
zwłaszcza Luksusowych z A u strji do Polski 
jest jeszcze bardzo znaczny i  ustałby zupeł­
nie, gdyby dr. Seipel u legł naprawdę nalega­
niom agrarjuszy i  granicę austrjacką zam­
knął dla importu bydła z Polski. Sprawa .a 
musi się lada dzień rozstrzygnąć i powszech­
ne są obawy, że mimo protestów kół przemy­
słowymi agrarjusze zwyciężą. W  dyskusji bu­
dżetowej przywódca socjalistów ir . Bauer 
bardzo ostro zwrócił się przeciw konwenty- 
klom kanclerza z agrarjuszam i i przeciw za­
miarom wydania zarząd zeń celnych ze szko­
da dla ludności miast i to bel zgody parla­
mentu. Dr. Bauer zapowiedział najostrzejszą 
opozycję przeciw  takim zarządzeniom. Kan­
c lerz Seipel dał odpowiedź w ym ijającą, ale 
ogłoszony równocześnie komunikat o nara­
dach agrarjuszy pod wodzą wicekanclerza

korespondenta)
Martloba wyraża kanclerzowi Seiplowi po- 
dzięaowanie ł uznanie za jego  silno poparcie 
starań agrarnych w oboenein ciężkiein prze­
sileniu, zwłaszcza wobec „katastrofy powsta­
łe j dla swojskiego chowu bydła z powodu 
niesłychanie silnego dowozu świń z Polski 
(„masloses Anwachsen des Schweineeinfuhr 
aus Polen “ ).

D a le j wywodzi komunikat, żo import 
świń z Polsk i jest zabójczym, dla chowu by­
dła w A u strji wogólo, bo wobec konkurencji 
polskiej przestaje się opłacać, czyli sprzeda­
wać po couach niższych. „K on ferencja" czy­
tamy w zakończeniu tego komunikatu — 
„w zyw a więc rząd do poczynienia najostrzej­
szych zarządzeń bądź to w drodze wypowie­
dzenia traktatu handlowego z  Polską, bądź 
to przez kontyngentowanie importu świń, a- 
by umożliwić austrjaekim rolnikom hodo­
wlę i sprzedaż bydła po cenach iiTjratnyeh."

Agrarjusze mówią w ięc bardzo wyraźnie. 
O akcji przemysłowców najw ięcej Intereso­
wanych, bo oni płacić będą kosz!a ewentu­
alnych represalij dotychczas mało słychać. 
Obawiać się w ięc należy w ojny elowej m ię­
dzy Austrją  a Polską albo kompromisu ko­
sztem polskiego wywozu bydła, który z  pew­
nością ulegnie co najm niej znacznym ogra­
niczeniom. Fska,

Sprawę
będzie uregulowana ustawowo przez Sejm.

Jak doniosły onogdaj depesze z W arsza 
wv, zrzeszenia lokatorów i sublokatorów w 
Polsoo zwróciły się do klubów sejmowych z 
odpowiednio umotywowanym memoriałem 

i sprawie ustawowego wstrzymania eksmi­
s j i  w okresie zimowym, Sprawą tą zaintere­
sowały się lewioowo kluby sejmowe i  w 
najbliższych dniach wniesiony będzio przez 
nie do laski marszałkowskiej wniosek o wy­
danie ustawy, ograniczającej eksmisjo w 
czasie od listopada do marca każdego roku.

Efcsinisje, dokonywano bardzo często w 
■sposób wręcz barbarzyński, oddawua doma­
ga ły  się ustawowego uregulowania. Ustawa, 
która ma być tera® w sprawie tej wydana, 
oprze się w pierwszym rzędzie na przesłan­
kach humanitarnych, mianowicie, że nie 
można ludzi obarczonych często licznemi ro­
dzinami, dziećmi, wyrzucać zimą z mieszka­
nia na bruk, na pastwę mrou. N ic  można 
tembardziej, że samorządy pozbawione są 
dostatecznej ilości domów lub baraków dla 
bezdomnych lub wyeksmitowanych i żo na 
miłosierdziu ludzkiom nio iuożna zbytnio

budować. To  też jest rzeczą najprym ityw ­
niejszego humanitaryzmu przyjść z pomocą 
tym niosaczęśnikom, choćby 'kosztom trzy­
miesięcznej zwłoki w eksmitowaniu ich z 
mieszkań.

I  nie będzio to wcale jakiemś ograni­
czeniem praw właścicieli domów, gdyż sy­
tuacja ich w zasadzie nie ulega zmianie, l i ­
sta wa, która ma być wydana, wy raźnio poi 
kreśli, że eksmisje nie przestaną być środ­
kiem obronnym przeciwko lokatorom, za­
kłócającym spokój sąsiadom lub prowadzą­
cym  tryb życia, kolidujący z poczuciem ety ­
ki lub moralności.

Sprawa znajdzie się niebawem na forum 
Sejmu, który podda ją gruntownej analizie. 
Oczekiwać należy, że interesy lokatorów, 
znajdą posłuch u m iarodajnych czynników, 
a Sejm  stanie na stanowiska ciał ustawo­
dawczych Zachodu i Am eryki, któro zdoby­
ły  się na skasowanie eksmisji w okresie 
zimy.

dPiisub peNufc-wa Sowetta.
P R Ą  DO P O D P IS A N IA  P A K T U  K E L L O G A , A B Y  Z A P E W N IĆ  SO B IE  MOŻNOŚĆ Z L I 

K W ID O W A N IA  W E W N fiT Z N Y C H  Z A M IE S Z E K .
Rekordowe iście empo. w jakiem  S o w ie ty ' dla paktu tego bardzo nieprzyjaźnie usposo- 

prowadzą rokowania z Polską o podpisanie bicni. Zwraca na to uwagę rosyjski organ e- 
Paktu Kelloga, stanowi tem większą niespo- m igracy jny „D ni", który stwierdza, że gdy 
uziankę, że no n iezbyt dawna Sow iety były powstała myśl zawarcia paktu K e lloga  l  St,

Zjednoczone wystąpiły z odnośną in icjatyw ą 
komuniści całego świata, na komendę z Mo 
skwy, poczęli gwałtom nio zwalczać ideę tego 
paktu, twieraząc, że jest on podyktowany 
„spiskiem przeciwko Moskwie". T o  samo 
tw ierdziła prasa sowiecka i rząd moskiew­
ski z w ielkiem i znstrzożeniami przyłączył się 
do tego paktu.

Obecnie zupełnio nieoczekiwanie Biuro 
polityczne partji komunistycznej uznało, żo 
państwa cudzoziemskio zbytnio zw lekają s 
urzeczywistnieniom swojego rzekomo anty- 
sowieekiego Kroku i L itw inow  począł nale­
gać na Polskę, by podpisała osobną umowę, 
do której m iałyby się przyłączyć inne pań­
stwa.

W yn ika to stąd, że dopiero obecnie bol­
szewicy zrozumieli, iż pakt- K elloka  jest dla 
nich nadzwyczaj korzystnym, gdyż uznanie 
wojny, chociażby nominalnie, za zabronioną, 
musi wytworzyć w op in ji europejskiej uastro 
je, uniemożliw iające w obecnej chw ili wyko­
nanie separatystycznych ukraińsko - gruziń­
sko - azerbajdżano - turkiostańskich planów, 
„inspirowanych w W arszawie".

Dyktatorzy moskiewscy zrozumieli pły­
nące stąd korzyści i dlatego Litw inow  pobiją 
wszystkie rekordy europejskiej pokojowości-

Iłzoczyw istym  powodem tej pokojowośef 
jest okoliczność, że bolszewicy nie są w sta­
nie obecnie wytrzym ać w ojny i sama je j mo­
żliwość jost dla nich największą groźbą. P ra ­
gną oni uzyskać pewną „peredyszkę" pod 
tym względem, aby mieć możność zLlkwido- 
w ioiia zaburzeń wewnętrznych i  tego stanu 
stałej w ojny cyw ilnej, w którym  przebywa 
Kosja  sowiecka.

Tak więc gorączkowa akcja Litw inow a 
daje nam klucz do zrozumienia prawdziwej 
sytuacji wewnętznej w Sowietach.

Ulepszenie s z k o ln ic tw a  
w P o ls c e .

Na drodze dc ujednostajnienia szkól w ca­
lem państwie.

M inister oświaty dr. Switalskl wydał y- 
znany już Czytelnikom — doniosły okóluik 
w związku z przeprowadzeniem zmiau w go  
dżinach nauki w szkolnictwie średnicm.

Ze wstępu do tego okólnika dowiaduje­
m y się. że są to przygotowania do _ wprowa­
dzenia szkół jednolitych na terenie całego 
państwa, oraz choć usunięcia przypadko­
wych i niecelowych utrudnień orzy przecho­
dzeniu ze szkół powszechnych do szkół 
średnich

Chodzi dalej o zmniejszenio przemęcze­
nia pracą, które specjalnie dało się zauwa­
żyć wśród młodzieży w szkołach _ środnich. 
Zredukowanie ilości godzin nauki w szko­
łach średnich ma jeszcze na cciu ustalenie 
tego samego planu nauczania w irzech naj­
ważniejszych oddziałach szkoły powszechnej 
i trzech klasach najniższych szkół *  red riioh 
Obecnie klasa pierwsza gimnazjum odpo­
wiadać będzie piątemu oddziałowi siedmio­
klasowej szkoły powszechnej, klasa druga 
szóstemu oddziałowo, a klasa trzecią oddzia­
łow i siódmemu.

Odciążenie pracy 30 godzin tygodniowo 
ma na celu ulżenie młodzieży w nauce.

Przeprowadzone inowacje w szkolni­
ctw ie nio uwzględniają jeszcze całkowicie 
potrzeb m łodzieży szkolnej i  w miarę spo­
strzeżeń i wskazówek, nadsyłanych M ini­
sterstw^ przez kuratorów przeprowadzane 
będą dalsze zmiany.
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Gwiazdka dla sierót po kolefarzach.

(d.) U biegłej niedzieli Polsk i Związek ci praktycznym i podarkami i  ciepłą odzieżą. 
K o le ja rzy  we Lw ow ie urządził Gw iazdkę: Urządzeniem Gwiazdki gorąco zajm owali się 
dla sierót i biednych dzieci swych człon- urzędnicy ruchu na dworcu pp. Domino w i 
ków. Uroczystość ta, w której udział w z ią ł1 Vogel. N a powyiszem zdjęciu fotografiez- 
«hór kolejarzy „Syrena* i orkiestra kolejo- nem w idzimy część Obdarowanych dzieci, a 
ya , odbyła się w poczekalni pierwszej klasy wśród nich od. lewej strony; prezesa Dyre- 
i a  głównym dworeia kolejowym, gdz.e usta- kcji inź. Mórawiańskiego, dyrektora W y- 
wiono choinkę, rzęsiście oświetloną lam pkam i' działu dr. K lódnickiego, pirezesa Związku o- 
»Iektryczneini. Dokoła niej zebrała się d z ia -1 kręgowego P. Z. K . Dolanbwicza i p. Vogla; 
'łwa, do której przemówił generalny sekre- w głęb i zaś p. Dominowa i p. Jaworskiego, 
tara p. Jaworski, poczem obdarowano dzie-   —

Z  tajemnic więzienia litewskiego.
N A C Z E L N IK  W IĘ Z IE N IA  O T R U Ł  N A U C Z Y C IE L K Ę  — P O LK Ę . •

Przed kilku uniami nadeszły do W ilna  niezgodne z programem sZKolnym h istorji 
'Wiadomości o skazaniu w \V iłkomierza sże- Polski i L itw y. Naczelnik więzienia wiłKó- 
Jregii Polaków na ciężkie kary. Obecnie nade- mierskiego, któremu Rusiecka wpauła w oko 
ax*y dalsze inform acje o straszuem zajścia z rac ji swej urody, puścił ją  pewnego dnia 
% tern więzieniu, które dobitnie ilustru je z celi, a następnie zniewolił, Łtńsieęką wy- 
Ifctosunki tam panujące. j stosowała Skargę do pruktiPatorai Naczelnik

!. W  ub. loku została aresztowana 1 osa- więzienia, obawiając się kary za swoją 
dzona w więzieniu w W ilkom ierzu nauczy- zbrodnię, otruł nieszczęsną ofiarę w sposób 
eielka szkoły powszechnej E lżbieta Rusie- j podstępny.

, fka, lat 24, Polka, oskarżona o wykładanie! ---------;— -

W szale nienawiści i zemsty.
&ONA W Y N A J M U J E  B A N D Y T Ó W  ,B Y  U R Z Ą D Z IL I ZA M A C H  N A  JEJ M ĘŻA. —  

P O L IC J A  C ZU W A. — S F IL M O W A N Y  ZA M A C H . — C J p C lE  B A N D YTÓ W .
(1) Rzadki wypadek krym inalny, w któ­

rym  film  odgrywa ważną rolę, rozegrał się 
niedawno temu w amerykańskiem mieście 
Detroit. Oto rozwiedziona pani Wood, chcąc
*emścić się na mężu swoim, budowniczym 
R a lfie  Wood, w ynajęła  bandę łotrzyków, któ 
rzy m ieli za zadanie urządzić na niego za­
mach w jego  mieszkaniu i obić go tak, by 
m iał pamiątkę na całe życie. Prócz włączone­
go honorarjum, banda otrzymała od pani 
W ood plan mieszkania budowniczego i... za­
chęcenie, by je  obrabowali ze srebra i ko­
sztowności. Obiecała, że łun będzie wielki, po 
nieważ budowniczy R a lf Wood trzym a za­
wsze w domu większą gotówkę.

Na kilka dni przed zamachem, policja w 
D etroit otrzymała list anonimowy. (Nadaw­
cy nje udało się wykryć). Autor tego listu

donosił policji, że najbliższych dni banda ło 
trzyków ma zamiar napaść na mieszkanie bu 
dowuiezego Wooda, przyczem życiu tego pa­
na grozi niebezpieczeństwo.

Po lic ja  natychmiast porozumiała się z bu 
downiczyin Woodem. Poradzono mu, by od 
te j chw ili nie opuszczał mieszkania, a rów­
nocześnie otoczono go czujną strażą detekty­
wów i policjantów. Ustawiono też w pokoju 
gdzie przebywał R a lf Wood, aparat film owy, 

J dla zrobienia zdjęć; dwa takie aparaty ukry­
to przed domem.

W  dwa dni po wysłaniu listu anonimowe­
go do policji, zajechało w porze południowej 
auto przed dom, gdzie mieszka budowniczy 
Wood. Z auta wysiadło czterech panów. De­
tektywi, rozmieszczeni w pobliżu, w tej chwi 
l i  obfotografow ali te grupę. Czwórka owych

jegomościów, ubranych elegancko i robią­
cych wrażenie gentlemenów, którzy - przyby­
w ają z zamówieniami, udała się wprost aa 
drugie piętro. Za nim i niepostrzeżenie, wśliz­
gnęli się detektywi. Bandyci zątizwonili u 
drzwi mieszkania, a gdy służący wyszedł, ka 
zali się zameldować budowniczemu. W pro­
wadzono ich do wspaniale urządzonego ga­
binetu, gdzie ukryty w niszy za portjerą ope 
rator, czekał znaku, by puścić w ruch aparat 
fotograficzny. Obok czuwał detektyw i  poli­
cjant.

Zaledwie Wood ukazał się, jeden z bandy 
tów rzucił się ku drzwiom, by je  zamknąć, a 
drugi uderzył Wooda silnie w głowę, aby o- 
głuszyć ofiarę.

W  te j eh w ili padl strzał i  napastnik ru­
nął na podłogę. M iędzy ukrytym i w n’ szy 
funkcjonarjuszami policji a bandytami w y­
wiązała się walka podczas której udało się 
dwom bandytom uciec.

Przeb ieg całego napadu został sfilm owa­
ny. Fotograf, ukryty w niszy najspokojniej 
rob!ł zdięcia tych scen.

W  dwadzieścia cztery godzin później u- 
jęto  owych bandytów, którzy ueiekli. Identy­
czność ich stwierdzono przy pomocy sfilm o­
wanej sceny napadu.

Zeznali oni. że działali na zamówieme 1 
zdradzili nazwisko pośrednika, - który prze­
prowadzał z nim i układy w im ieniu pani 
Wood. ,

Panią W ood wezwano na policję. Zeznała 
ona. że działała w szale zemsty. Opowiedzia­
ła dzieje swego małżeństwa, które było z po­
czątku bardzo szczęśliwe, zanim mąż poznał 
pewną wdowę i zaczął ją  zdradzać z tą ko­
bietą. Owej pani tak dokuczyła i tak ją  skom 
promitowała, że musiała opuścić Detroit, 
Mieszka teraz w Chicago. Chciała też zemścić 
się na mężu. który wymusił na n iej rozwód. 
N ie znając innego sposobu, użyła pośrednic­
twa ludzi, gotowych na wszystko.

Sędzia śledczy, słuchając tych wywodów, 
nabrał przekonania, że ma do czynienia z hi 
steryczką, która nie zdaje sobie dokładnie 
sprawy , ze swoich czynów. P o  wciągnięciu 
je i zeznań do protokołu, który musiała podpi­
sać. r* viadczono je j, że może odejść, ale że 
wdrożone zostanie przeciw n iej dochodzenie 
karno - sądowe.

— Jestem na wszystko przygotowana — 
Tzekła pani Wood.

Zaiste, h istorja jakby w yjęta  z krym inał 
nego filmu. A  jednak prawdziwe to zdarze­
nie, bo życie dzisiejsze składa sie w w ielu 
wypadkach z takich melodramatów kino­
wych.

0  zarządzenia
przeciw szerzeniu się grypy.
Grypa, która dotychczas chyłkiem gra­

sowała po Polsce, zaczyna się zamieniać w  
piawdziwą epidemję..

, Z Zachodu przyszła ta fala, która powa­
la setki tysięcy ludzi na łoże chorych. Pusto­
szeją szkoły, urzędy, biura, prywatne fabryki, 
jakSś —  u nas specjalnie —  nic nie słychać 
dotąd o jakiejś obronie i walce z tą bądź c© 
bądź niebezpieczną chorobą.

Ą jednak chociaż trudna jest z grypą 
walka, to jednak można stanowczo zmniejszyć 
rozmiary tej choroby przez stosowne zarządze­
nia i zapobiec dalszemu szerzeniu się epidemii.

Grypa jest chorobą iaiwo udzielającą się. 
Ulubionem miejscem, gdzie szerzy swe z o- 
wróż.bne jady, to w ielkie ludzkie zbiorowiska, 
A więc tramwaje, kina, teatry, sale odczyto­
we i szkolne. Systematyczne dezynfekowanie 
pulweryzatorami tych miejsc, gdzie ludzie 
zbierają się gromadnie, znacznie zmniejszy nie­
bezpieczeństwo grypy.

I o'em pomyślić trzeba koniecznie — i t© 
natychmiast! Nie wolno wydawać tysięcy 
obywateli na łup g ryp y !
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Rozprawa sądowa w więzieniu.Żyjemy obecnie d ł u ż e j ,
niż nash przodkowie.

Jest to stwierdzonym niezbicie faktem, 
1 że ludzie obecni żyją dłużej w porównaniu z 
■f ubiegłymi okresami dziejów ludzkości.

W średniowieczu, wskutek fatalnych wa­
runków higienicznych przeciętnym kresem źy 
cia ludzkiego było 29 lat, w 1825 r. — 32 lata, 
w 1850 r. — 38 lał, w 1880 r. —  41 lat, w 
1919 r. — 43 lata, w 1920 48 la t

Do roku 1850 na 10.000 osób zaledwie 
617 dosięgało wieku 50 lat, obecnie zaś prze­
ciętna liczba 50-iatków wynosi 1008.

Jeden z historyków niemieckich opowia­
da o starcu, który w wieku 122 lat miał glos 
tak donośny, że słychać go było ze znacznej 
odległości.

Amerykanin Raglou w setną rocznicę 
sw jch  urodzin poślubił 30 letnią kobietę, a w 

.4 lata potem owdowiał i ku wielkiemu swemu 
zmartwieniu nie mógł znalez'ć nowei żony.

Anglik Tomasz Parr, jako 108 letni sta­
rzec, Włóczył się po gościńcach, zawsze z bu­
telką wódki w kieszeni, i tylko sędziwy jego 
wiek bronił go przed karą więzienia za ekce- 
sy pijackie

i * ' Bretończyk Franciszek Noaille w wieku
100 lat został szczęśliwym ojcem zdrowego 
syńt rt- >>■,/

Dane statystyczne stwierdzają, że naógoł 
kobiety żyją dłużej, niż mężczyźni.

S Z M iN K I  K A R N A W A Ł O W E

LEICHNERA -
cl1 w  cenib zł. 2.20 za garnitur wszędzie do nabycia.

Własna fabryka sukna 
dka wojska.

Zapotrzebowanie materjałów na płaszcze 
i mundury, dla wojska załatwiają dotychczas 
fabryki włókiennicze w Łodzi, Białymstoku i 
Bielsku. W ładze wojskowe były najczęściej za­
dowolono z jakości dostarczanego towaru.

Ostatnio jednak M. S. Wojsk, powzięło 
zamiar produkowania potrzebnego dla wojska 
su. na we własnym zakresie. W  tym celu ma 
być zakupiona jedna z istniejących fabryk 
•w Białymstoku. Po sprowadzeniu najnowszego 
systemu maszyn fabryka ma rozpocząć nor­
malną pracę. Zamówienia dla fabryk prywa­
tnych nie będą ponowione.

Zbrodnicza kobieta.
Chciała pozbyć się męża i zagarnąć pie­

niądze.
Do szpitala w Nowym  Targu przyw ie­

ziono ciężko rannego W incentego Grace, go­
spodarza ze wsi Chochołów, który zma.rł na 
stolo operacyjnym.

W  tej zagadkowej sprawie policja  wdro­
żyła dochodzeni! i ustaliła, że Graca nieda­
wno powrócił z Kanady, skąd przyw iózł spo­
ro grosza Graca liczył lat 37 i żonę swą 
22-letnią Ruzalję, pozostawił w kraju. W  
izasie jego  nieobecności żona nawiązała 
bliższo stosunki z niejakim  Janem Żeglo- 
nom.

Po iHłwrocie męża nie chciała zaprzestać 
widywani; się z Żeglonem i razem też po­
stanowili Gracę zgładzić. Żeglon za uwolnie­
nie Gracowej od męża miał otrzymać dolary, 
przywiezione przez Gracę z Am eryki. W  
nocy Żeglon kilkoma strzałam i z karabinu 
ranił śmiertelnie Gracę, lecz pieniędzy o- 
bieeanych nie dostał. W yrafinowana kobie­
ta chciała za jednym zamachem pozbyć się 
męża i zagarnąć pieniądze dla siebie.

\  (J capową i je j' kocha.nka osadzono w 
wiezieniu.

(x y j W Niemczech wywołała sensację 
sprawa oskarżenia zarządu więzienia w Son- 
nenburgu przez więźniów o uprawianie wraz 
z nim i oszukańczych manipulacyj na szkodę 
skarbu państwa. Jak donoszą dzienniki nie­
mieckie, oskarżenie to ma być aktem zemsty 
ze strony więźniów. Poprzedni bowiem za­
rząd więzienia, pozostawiał więźniom dużo 
wolności, której nadużywali, za co zarząd ten

(x y ) W strząsający dramat, który prze­
chodził przez kilka lat zmientie koleje i ro­
zegrał się w miejscowości Baca u w Rumun j i  
znalazł obecnie swój epilog przed sądem przy 
sięgłych.

Przed pięciu la ty  przyjechał do B-icau 
młody sędzia Popovicti i został przydzielony 
do tamtejszego sądu. Popoyici, zdolny praw­
nik i  żywo udzielający się w towarzystwach, 
zawarł wkrótce znajomość z piękną córką 
fryz je ra  Gheorghin i nawiązał z nią stosu- 
ujgk miłosny, który nie pozostał bez skutku. 
Dziewczyna zażądała, aby Popoyici ożenił się 
z nią, ale na próżno. Popoyici odmówił. W i­
dząc w opuszczeniu siebie i dziecko, postano 
w iła zemście s ę. Oblała Popovicow i twarz 
witrol.ejem, wskutek czego młody człowiek 
stracił wzrok.

Dziewczyna stanęła przed sądem przysię 
głych. Nieszczęśliwy Popoyici przybył na 
rozprawę, przyprowadzony przez matkę, i 
w ybłagał u sędziów wyrok uwalniający dla 
oskarżonej. Upłynął pewien czas. Popovici 
żałuje swojego kroku i postanawia sarn w y­
m ierzyć dziewczynie sprawiedliwość. Prosi ją 
więc o spotkanie w hotelu w celu pojednania

(?) Z Berlina donoszą: Znany adwokat
berliński i notarjusz dr. Henryk Ritthausen 
zastrzelił się w swoim biurze.

Samobójstwo to łączą ze skandaliczną a- 
ferą n iejakiego Manitiusa, który pod nazwi­
skiem księcia Mausfekl-Pless przeprowadził 
w swoim czasie z kilku berlińskimi kupcami 
wielkie transakcje pieniężne dla przedsię­
biorstw, które de facto n igdy nie istniały. O 
szust ten potra fił wkraść się także w zaufa­
nie adwokata Ritthausena i ten podpisał mu 
kilka weksli na znaczniejsze sumy.

«*
usunięto. N ow y zarząd amrócił wszelką nad- 

■ mierną swooode więźniów, którzy rzekomo z  
zemsty zrobili doniesienie. Obecnie odbywa 
się w więzieniu rozprawa sądowa przeciw o- 
skarżonym urzędnikom więzienia.

Rycina nasza przedstawia wnętrze ka- 
j plic.y więziennej, zamienionej na salę roz- 
| praw. Na przednim planie „zęść oskarżonych.

się. Dziewczyna przyszła, ale zamiast poje­
dnania Popovici w y ją ł rewolwer i oddał do 
niej dwa strzały, które chybiły. N ic dziwne­
go, bo Popoyici był ślepy.

Popoviei stanął przałl sądem przysię­
głych. Tym  razem dziewczyna ujęła się ja  
nim u sędziów i Popovici został uwolniony.

Upłynęło znów kilka lat. Sądzono już. że 
sprawa cała poszła w zapomnienie. Tylko 
czasem, widząc ślepego syna prowadzonego 
przez matkę przez ulice Bacau przypomina­
no sobie ponury dramat i żałowano młodego 
człowieka. A le  matka jogo nie mogła zapom­
nieć. Idąc raz ulicą w towarzystwie ślepego 
i drugiego swego syna, spotkała dziewczynę. 
Postanowiła zemścić się. Odesłała obu svnów 
do restauracji, a sama poszła za dziewczyna, 
która weszła do kinoteatru „Lux“. Matka eze 
kała przed kinem aż do końca seansu. Gdy 
dziewczyna wyszła z kina, pani Popoyici od­
dała do niej kilka strzałów z rewolweru, ale 
na szczęście zraniła ją  tylko lekko w ramię.

Obecnie syn i dziewczyna prosić będą sąu 
przysięgłych o zwolnienie nieszczęśliwej m a ­
tki..

iW iek  N ow y doniósł w swoim czasie o 
tem).

Gdy wykryło  się, że mniemany książę 
Mausfeld-Pless, jest identyczny z hoehstaple- 
rem Manitiusem, dr. Ritthausen oświadczył, 
że przyjm uje na siebie zobowiązania wek­
slowe a prosi tylko w ierzycieli, by mógł to 
długi spłacać ratami.

Lecz przyjęte zobowiązania by ły  zbyt 
wielkie. Dr. Ritthausen nie był w stanie spła 
cać tak wielkich rat. W ierzyc iele zrobili do­
niesienie karne i  pewnego dnia wezwano ad-

Wstrząsający dramat rodzinny.
M A T K A  MŚCI S IĘ  N A  K O C H A N C E  SW OJEGO O ŚLEPIO N EG O  S YN A .

.Samobójstwo znanego adwokata.
P A D Ł  O F IA R A  W Y R A F IN O W A N E G O  O SZU STA . — C H C IA Ł  P Ł A C IĆ  D ŁU G I — 

LECZ N IE  MÓGŁ PO D O ŁA Ć  ZO B O W IĄ ZA N IO M .

\
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wokatn R. na policję. Ściągnięto protokół, a- Manitius, który po zdemaskowaniu u- 
lo go nie aresztowano. W  kilka dni potem J e.lekł, został przychwycony w pewnem sana- 
dowiedzial się adwokat R., że m ają go jednak orjum pod W iedniem  i aresztowany.
aresztować. Ubiegi tą chwilę i celnym strza- % '• ____________
łem w  skroń zakończył życie. I

Ograbiacie bogatych kapców
przy pomocy maszyny z oszałamiającemu yazanii.

(x y ) Policja kryminalna w Beriinie zaj­
muje się obecnie dosyć tajemniczą aferą, w 
k órej oszuści ograbiali swoje ofiary przy po­
mocy chemicznych wyziewów, pod pozorem 
pokazania im maszyn do podrabiania bankno­
tów dolarowych. Już od dłuższego czasu krę­
cił się w Frankfurcie nad Menem pew en ru­
muński jeniec wojenny, który zachęcał boga­
tych kupców do zwiedzenia doskonale urzą­
dzonych warsztatów, wyrabiających przy po­
mocy nowych maszyn elekrycznych falsyfikaty 
banknotów dolarowych. Osobnikowi temu u- 
dało się zwabić do warsztatów kilku bogatych 
kupców, którzy padli nast pnie ofiarą pomy­
słowej pułapki Skoro tylko weszli do pokoju,

w którym znajdowały się rzekome maszyny, 
pokazywano im maszynę, z której wydobywa­
ły się oszałamiające gazy. Kupcy tracili przy­
tomność, a gdy ja odzyskiwali stwierdzali, że 
są ograbieni. Z obawy jednak przed doniesie­
niem, że chcieli brać udział w fabrykacji fał­
szywych banknotów, nie donosili o lem policji. 
W len sposób ograbiono trzech kupców na 
sumę 52.000 marek i jednego na 5,000 dolarów. 
Ci sami oszuści zjawili się następnie w Berli­
nie, gdzie zwabiali kupców, pokazując im rze ­
komą maszynę do wyrabiania preparatów apte­
karskich i oszalamjając ich gazami chemicz- 
nemi. Oszuści uciekli z Berlina. Policja Doszu­
kuje ich energicznie.

Onegdaj wsiadł Gussi na stacji Laordeni 
do pociągu pospiesznego, zdążającego z 'ia r- 
goviste do Lukaresztu, W  drodze wyszedł na 
platformę, aby zapalić pap'erosa i tam zoba­
czył siedzącego w przedziale Ventilesca. Roz 
począł więc z nim kłótnię, w czasie Której pa 
dło również nazwisko pani Gussi. Vent’ lescu 
miał wyrazić się o niej mniej pochlebnie, co 
doprowadziło Gussiego do takiej pasji, ż< wy­
ją ł rewolwer i oddał do Ventilesca Kilka  
strzałów, raniąc go ciężko, szczególniej w u- 

i sta. Gdy pociąg zatrzymał się w Bukareszcie, 
Gussi zawiadomił o całym fakcie żandarme­
rię, która go aresztowała i osadziła w wię­
z ie n i .  Ciężko rannego Ventilescu przewiezi » 
no do szpitala. N ie może on mówić. Złożył 
wipc zeznania na piśmie, oświadczając, że zo 
stał bez powodu zaataKowany przez Gussmgo 
który bez jednpgo słowa w v lą ł rewolwer i od 
dał do niego strzałv. rmwnc go śm ierteln:e. 
Oczekiwane są bardzo wa; ne zeznania żony 
Gussiego. które będą decydujące w tym  krwa 
wvm  dramacie.

«  a§-x-

W zmo*v e i  bandytami.-.
A R E S Z T O W A N IE  N A C Z E L N IK A  P O L IC J I I  C ZTERE CH  D E T E K T Y W Ó W .
(xy ) Po lic ja  rumuńska aresztowała nie- Euaowniczy zwrócił się do policji, któ- 

day-no pewnego bandytę kolejowego i cszu- i ra aresztowała urzędnika. Sslenz wo j rzepro-
sŁa, Józefa Kantora, który dokonał w pocią 
gach szeregu napadów bandyckimi przy po­

wadzone w tej sprawie wykazało, że bandy­
ci kolejowi m iel) w Itumnnji specjalną or-

mocy chloroformu. W  eza.sie eskortowania gau zację, która działała w scisiem porożu
go przez detektywa z Nagyvaradu do K o  
loszwaru bandyta ‘ umknął z pociągu, cho­
ciaż był w kajdanach.

W kilka dni potem zjaw ił się u pewnego 
przedsiębiorcy budowlanego w Nagyvara- 
dzie z propozycją odnowienia jego  domu

mieniu z wieloma detektywami i kondunto 
’-ami kolejowem i oplacanemi przez ban 
dytów.

Aresztowano naczelnika policji krym i­
nalnej w Nagyyaradzie, derzego Borodina, 
byłego wachmistrza żandarmerji i czterech

pewien urzędnik kolejowy, earany już z a 1 detestywów. Dalsze badania wykazały, że 
oszustwa w czasie gry  w karty w pocią-1 bandyci olejowi, grasujący w pociągach 
gach. Uokazal on dokumenty i książeczki mięc.zy, Nagyyaradem , lem eazwarem  i Ko- 
pocztowej Kasy oszczędności, z których nie- loszwąrem, gdzie dokonywali napadów przy 
Które wystawione były na nazwisko zbiegłe- pomocy chloroformu, dzielili się swoim iu- 
go bandyty kolejowego Józefa Kantora i pem z policją kryminalną.

Dramat w podągiTpospies/.nym.
W Ł A Ś C IC IE L  DÓBR Z R A N IŁ  C IĘ Ż K O  U W O D Z IC IE L A  SW O JEJ ŻONY.

(xy ) Dzienniki bukareszteńskie przynoszą 
obecnie szczegóły krwawego dramatu, jak i 
rozegrał się w pociągu pospiesznym między 
Bukaresztem a Targoviste. a o którym d u‘e- 
śliśmy krótko w onegdajszym „W ieku  No­
wy mś‘.

W  Loordeni mieszkał właściciel dóbr P a ­
weł Gussi, posiadający w ielk i majątek i 
w sjjm ia ly  zamek. Prowadził on od 23 lat ży­
cie bardzo odosobnione, poświęcając wolne 
ód zajęć chwile wyłącznie sw ojej żonie i 17 
letniemu synowi. W  sąsiedniej wsi mieszkpl 
bogaty kupiec Konstanty Vintilescu, z któ­
rym  Gussi prowadził różne interesa, sprze­
dając mu zboże i inue produkty rolnicze. Z 
tej rae.ji w inien, był Vintelescu Gnssiemu
2,30.000 lei. które miał wpłacie do jednego z 
banków w Bukareszcie.

Będąc częstym gościem w zamku, Y in ti- 
bscu poznał bardzo przystojną żoną Gnssie- 
go, w  której się zakochał. M iędzy panią Gus- 
si a Yintilescu nawiązał się też wkrótce ści­
ślejszy stosunek miłosny, o którym  Gussi nie 
nie wiedział. Na kilka dni przed świętami Bo

żego Narodzenia otrzymał Gussi depeszę od 
Vintilesea, wzywającą go w ważnej sprawie 
do 1.u.:aresztu. Przybyw szy do stolicy prze­
kona! się, że Ventilescu zadrwił sobie z m e­
go i oburzony wrócił i > swojego pałacu, 'lam  
spostrzegł 7. przerażeniem, że żona jego zni­
knęła bez śladu zabierając z sobą mnóstwo 
cennych przedmiotów. Jak się dowiedział od 
służby, w czasie jego  nieobecności zajechał 
dwoma samochodami Ventileseu i zabrał je ­
go żonę wraz z różnemi warłoscioweim przed 
rmotami. W  pokoju na swojem biurku zna 
lazł Gussi Ust, w lftórym yeutile^eu zawiada­
miał go, że sumę 233.000 lei wypłaci na rachu 
nek jogo żony do jednego z banków w  Buka­
reszcie.

Gussi przeżył straszne dnie. Pogodził się 
wkońeu z ucieczką żony i w n ‘ó«ł podanie o 
rozwód. Następnie w yjechał do swojego bra 
ta do Bukaresztu, zawiadam iając równocze­
śnie Ventilesca, że nic zgadza się n; wpłace­
nie sumy 200.000 le i limraelinnek swojej żony. 
N a list ten nie otrzymał od Yentilesca żad­
nej odpowiedzi.

Nowa metoda diagnozy 
teksrskiei.

Kropka krwi pacjenta wskazuje rodzaj 
« -- choroby.

Choroba króla angielskiego zwróciła u* 
wagę na nową metodę djagnos yczną, wyna­
lezioną przez lekarza berlińskiego dr. Schil- 

i linga, a podróż znanego lekarza amerykań­
skiego dr. K. B. PI Dradwokla do Berlina, 

celem wystudiowania te j metody, dodała je j  
\ jeszcze rozgłosu

Jak dr. Gradwoal przedstawia, dr. Schil- 
| lin g  miał stwierdzić, że liczba nitek białych 
we krwi odpowiada ściśle rozmaitym eiitff®  
bom i ich stanowi. Procedura jest prosta: 
bierze sic kroplę krwi pacjenta, rozprowa­
dza na płytce szklanej, stawia się pod m i­
kroskopem i liczy się ciałka białe.

1 Br. Gradwokl podnosi jako ważną stro­
nę te j metody, że nietylko pozwala ona oan;n.- 
czyć dokładnie, o jaką chorobę chodzi, ale 
daje możność oznaczenia odporności pacjen­
ta. a nawet zapowiedzieć wybuch choroby u 
osobnika, który się jesz-ze w ydaje zdrów.

Dr. Gradwokl opowiedział przedstawicie­
lom prasy z własnej praktyki kilka przy­
kładów zastosowania metody dr. Schiłlin- 
ga. Jeden ze znajomych jego np przyniósł 
mu kroplę krw i człowieka, którego dr 
Gradwolk nigdy nie iwTćz;ał, a jednak mógł 
z cała. dokładnością powiedzieć, żo jest to su­
chotnik. który znajduje się już na drodze 
do poprawy, oo się zupełnie zgadzało z istot­
nym stanem rzeczy.

tragiczna m z  poślubna 
pary staruszków

Tragicznie zakończyło się wstąpienie w  
związiu małżeńskie 72 - letniego emeryta 
Otto britza  z 70 - letnią wdową Augusta 
Schmidt w Berlinie.

Pcdczas nocy poślubnej pogrążona we 
śnie para sędziwych młodożeńców, nie zau­
ważyła ulatniającego się gazu świetlnego, 
który p i/ypraw 3 ich o śmierć Liczn i gra- 
tulanci zastali nazajutrz i dni następnych 
drzwi mie.-zkania młodej pary zamknięte co 
ich bynajm niej nie dziwńło.

Dopiero po tygodniu otwarto przeuucą 
drzw i i stwierdzo-no śmierć obojga starców.

4
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Podniosła uroczystość w Siemianówce.
Ludność męska w S.emianówea. — Obóz internowanych w Kcsa- 
czowie. — C/naniarz i syius. — Pomnik dla ofiar. — Ks. Panas na 
uroczystości. — Hołd dziatwy. — Cześć dla śp, Marsi Dulębianki.
(d.) Ubiegłego wtorku, dnia 22 stycznia, 

minęło dziesięć lat od dnia, w którym oddzia­
ły  ukraińskie otoczyły wieś polską, S iem ia ­
nówką koło Szezerca, puczem stamtąd wyw ie­
źli prawie całą ludność męską w l.czbie 176 
osób do obozu jeńców w Kosaezowie obok Ko 
łom yji. Los icb był straszny, be obóz interno­
wanych Polaków w Kosaezowie był praw dzi­
wem piekłem. Pokłosiem jego  olbrzym i cmeu- 
tarz internowanych, których zakopywano bez 
jakiegokolw iek znaku, liczący cztery tysiące 
grobów, a wśród tych wiele mogił zbioro­
wych. Świadczy on o zupełnym braku kwali­
fik a c ji i przygtowania wśród partji ukraiń­
skiej do tworzenia chociażby miniaturowego 
państwa, jakim  miała być jakaś „Zachidna 
Ukraina".

Mieszkańcy Siemianówki, k tó izy  na cmen 
tarzu kosaczowskim pozostawili 31 trupów 
braci swoich, to nieszczęśliwe dziesięciolecie 
obchodzili wb wtorek nadzwyczaj uroczyście. 
N a  cześć o fia r hajdamaczyzny zbudowali 
skromny, lecz piękny pomnik. Po  nabożeń­
stw ie żałob nem, w którem wzięli uazial także 
Rusiui, odprawionem przez ks. proboszcza

Czworga złodziejska w matm.
Sklep bławatny prz/ u!. Janowskiej. -  Wybity oiwór w murze. -- 
Czujny policjant. — Dozorca na straży. -  Pomoc z koszar policyjnych. 

Strzały. — Włamywacze aresztowani.
(d.) W  nocy czterej włamywacze wybrali 

się ua kradzież & włamaniem do realności 
przy u licy Janowskiej I. 32. M ie li oni zamiar 
okraść sklep bławatny Tennera i  Juselmana. 
W ym celu najp ierw  w łamali się do sąsied­
n iej pracowni szewskiej, z której wybiLi w 
umrze grubości 80 centrymetrów otwór do 
8klc#u wspomnianych powyż właścicieli. Gdy 
m ieli już towar pakować do sorków , obok 
sklepu przechodził w służbie obchodowej po­
sterunkowy Tomczak, który usłyszał szmery. 
Stw ierdziwszy, że w sklepie są nieproszeni 
gośeei, zabezpieczył sobie ich ujęcie. Celem 
przeszkodzenia im w ucieczce przez parkan 
Ustawił dozorcę Zakładu sierót żydowskich 
przy u licy Janowskiej I. 34, sam zaś pilnował 
wejścia do sklepu i bramę realności pod 1. 32.

zanim przyszła mu pomoc z koszar po licy j­
nych.

Gdy na m iejsce przybyło kilku posterun - 
kowych, włamywacze zorjentowal.i się w sy­
tuacji, pozostawili w sklepie swój łup, a sami 
usiłowali wydostać się z matni drogą ucieczki 
,;rzez parkan. Dozorca jednak do nich strzelił 
dwukrotnie. Strzały nie były celne. W łam y­
wacze cofnęli się, a wówczas u jęli ich poste­
runkowi.

W  polic ji okazało sic,, że włamywaczami 
tym i b y l i : Józef Leszczyński, Tadeusz Dą­
browski, Józef Żukowski i Aleksander Soł­
tys. Wszystkich czterech oddano do aresztów 
policyjnych, skąd odstawieni będą do w ięz ie­
nia sądowego.

Z SALI SĄDOWEJ.

Trzej młodzieńcy, oskarżeni
o z d r a d ę  g łó w n ą

wczoraj stanął! przed przysięgłymi.
(K D ) W iadomo, że komuniści, stałe 2 wrze. 

Łnia każdego roku, urządzają w krajach, 
gdzi istn ieją ich organizacje t, zw. „między 
narodowy obchód dnia młodzieży**. A , że ja- 
czejki takie acz nielegalne istn ieją i w Polsce 
zatem i m y jesteśmy częste świadkami, tych 
obchodów, wyglądających raczej na zw yczaj­
ne zbiegowiska szumowin, niż demonstrację 
elemei ów ideowych. Najczęściej jednak w 
czas wkracza po licja  i podobne zbiegowiska 
w  samym zarodku tłumi. Tak było i w roku 
ubiegłym u nas we Lwow ie. W  przededniu 
2 września, policja  nasza zajęła się śledze­
niem młodych podżegaczy, usiłujących zade­

monstrować siłę elementu komunistycznego 
na terenie lwowskim. Już w dniu 28 sierpnia 
ub. r. nakryto cały szereg komunistycznych 
jaezejek lwowskich, zabierających się do or­
ganizowania „święta** czerwonej młodzi. A- 
resztowano aranżerów dnia młodzieży komu­
nistycznej. wezwanej do przybycia na zebra­
nie dla podziału ról. w czasie mającego się 
odbyć obchodu. Zgromadzenie to, zwołane do 
sali „M uzy“ iległo z miejsca rozmiązaniu. A  
ranżorów tej hecy odstawiono na Jachowi­
cza. B y li to — Samuel Heibst 23 letni, robot­
nik budowlany, absolwent 6 klasy gim nazja l­
nej, 18 letui Tomasz W iener, z ukończonem

Zarembę, pomnik ten poświęcił ks. Panaś, 
który przed dziesięciu laty zjaw ił się w oho 
zie kosaczowskim jeszcze w czasie okupacji 
rumuńskiej, gdy się ty lko  oba fiou ty  państw 
sprzymierzonych ze sobą zetknęły. Po  doko- 
nanem poświęceniu ks. Panaś w swojem 
pięknem przemówieniu, wezwał w pierwszym 
rzędzie byłych internowanych i całe spułe - 
czeństwo polskie, by ponad krew i trupy brat 
nie oba narody podały sobie ręce do zgody 
* współpracy dla Ojczyzny, oraz dla ziemi 

, rodzinnej, na której od wieków ży ją  obok 
siebie.

Po nabożeństwie w miejscowej szkole od­
była się uroczysta Akadeinja, w czasie której 
dziatwa szkolna pod kierownictwem p. Tere- 
cha złożyła hołd bojownikom o wolność Po l­
ski. Nadio w czasie Akadem ji wyrażono p o ­
dziękowanie i wzniesiono okrzyki na cześć 
Polskiego Kom itetu z K ołom yji, który więź­
niami w Kosaezowie nadzwyczaj gorliw ie się 
opiekował. W  szczególności podniesiono ofiar 
ną pracę śp. M arji Dulębianki, która właśnie 
w tym obozie zaraziła się tyfusem l w k ró t­
kim czasie zmarła.

niższem gimnazjum i 21 letni krawiec, Dawid 
Habermann.

Śledztwo wykazato, że wszyscy trzej w y­
mienieni w zgodtmm współdziałaniu, organ i­
zowali zebranie, mające na eełu propagowa­
nie znanych wyw iotowych haseł komunisty­
cznych. a w szczególności agitację na rzecz 
gwałtownego przewrotu politycznego i spo­
łecznego w Polsce, dalej oderwania od Rze­
czypospolitej ziem wschodnich i przyłączenia 
ich do Sowietów. Wedle planów organizato­
rów „międzynarodowy dziei młodzieży' miał 
być manifestacją sił rewolucyjnych, których 
celem było obalić istniejącą fo>'mę rządu, da ­
le j wzniecenie wewnątrz Państwa buntu l 
wojny domowej. -

Prócz tego co do Herbsta i W lenera. usta­
lono. że wznosili na ulicy okrzyki: „niech ży­
je  komunizm! *.

Na tej podstawie prolsurauira ol winiła 
wszystkich trzech o zbrodnie zdrady głównej, 
a Herbsta i W ienera pozatem o zbrodnię za­
burzenia spokoju pablicznego.

N ie mogąc twierdzić, by w niczem udzia­
łu nie brali, przyznali się wymienieni do or­
ganizowania zebrania. Zaprzeczyli jednako­
woż. by m iało ono cbarauter komunistyczny: 
Świadkowie natomiast zeznali 1 przeciw n m 
obeiążająco w toku rozprawy, jaka wczoraj 
sic przeciw całej trójce przed przysięgłym i 
rozpoczęła.

Trybunałow i przewodniczy nadr. Angie l­
ski, oskarża prok. dr Laniewski. bronią advc, 
dr Axer i dr. Pawencki.

Dziś dalszy ciąg rozprawy. W yrok  zapad i 
nie około południa.

0 WŁOSACH W ŚWIETLE WIEDtY 
LEKARSKIEJ.

Trzeźwa ścisłość wiedzy lekarskiej w do­
bie obecnej wylania coraz nowszą treść pracy 
umysłu ludzkiego, obalając stare, z fantazji 
czerpane, hipotezy, którenu dziś jeszcze posłu­
gują się pruscy fabrykanci w  tragikomicznych 
ulotnych broszurach reklamowych. Zauważyłem, 
że nawet int.e.igencja poddaje się sugestji bez­
myślnej treści czczej gadaniny, w" toku której 
zapewnia fabrykant wyleczenie nawet łysiny. 
Łysina zupełna u mężczyzn n e jest ule­
czalna z powodu zaniku korzonków w ło­
sów. Natomiast tęczy się dziś z łatwością zmia­
ny chorobowe skóry gtowy, wypadanie wło- 
sow oraz zagęszcza się skutecznie przerzedzo­
ne włosy, ale — nigdy uniwersalnym środ­
kiem, z powrndu licznych i różnych przyczyn 
marnienia włosów Ponieważ zmiany łojotoko- 
we skóry głowy w  postaci jużto suchego łu­
pieżu, lub tłuszczenia się włosów bywają czę­
stą przyczyną ich marnienia, udaje się drogą 
zobojętniania kwasów tłuszczowych przy po­
mocy ̂ częstego mycia skóry głowy i włosow 
zwanym powszechnie Słiampoonem D ra  
L u s tra  preparatem dostosowanym ściśle de 
właściwości skóry głowy, zapobiec schorze­
niom —  na tle wzmiankowanym. Skórę pokry 
tą obfitym łupieżem wytrzeć przed wyszam 

, ponowanetn wacikiem napojonym nieco w oli- 
| wie jadalnej. D r. Z. 7.

B e z p o d s t a w n ie  p o s ą d z o n a
1 (K D ) Katarzyna K ija k  30 lotnia ułomna 
panna z powiatu rudeckiegr. od czasu do cza­
su przyjeżdża na dni parę w gościnę do ivej 
Icrewniaczki M arji Ślipko dozorczyni realno­
ści Nr. 12 n rw  ni. 9ivrrmnntowBTrłei.
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Ostatnią swą w izytą nrzepłaciła K atarzy - 
ud bardzo drogo, bo aresztem do którego aż 1 
Rudek do Lwowa ją  przywieziono. Pech bo­
wiem ehe.al. że K ijaków nę posądziła o kra 
dzież 107 zl. 50 groszy, pani posługaczka M a­
rga Hamulak odnajmująea od dozorczyni 
Ślipko ieden pokój.

Oskarżona o zbrodnią przeciw siódmemu

przykazaniu —  na wczorajszej rozprawie 
przed sądzią r  .Łyczko wskim. K ijakówna na­
prowadziła świadków, którzy stw ierdzili, iż 
Hamulakowa odchodząc do pracy, kładła 
klucz od swego pokoju na miejscu dla każde­
go dostąpnem.

Sądzia uwolnił K ijakówną od w iny i kary.

Z Rady przybocznej.
(K . D.) Przed porządkiem dziennym wczo­

rajszego posiedzenia Rady przyjęto najpierw 
zmiany w komisjach zaproponowane im ie­
niem kom isji - matki przez senatora dra 
Thulliego.

Następnie p. Żelaszkiewicz interpelował 
w sprawie rychłego rozpoczęcia dalszej budo­
w y P. K . O. przy ul. Piłsudskiego i wykoń­
czenia gmachu dyrekcji poczt przy ul. P o ­
tockiego.

Kom isarz Nadolski odpowiedział, że na 
placu przy ul. Potockiego ma stanąć nie 
gmach dyrekcji poczty lecz budynek gim na­
zjum, którego budową wnet sic rozpocznie. 
Co do kontynuowania budowy gmachów mie­
szkalnych P. K . O. będzie interweniował u 
czyników kompetentnych.

D alej dr. Herschtal interpelował w kwe- 
s tji zaszeregowania i pragm atyki służbowej 
wyższych funkcjonariuszy gminnych.

Kom isarz wyjaśnił, że schematy nowego 
zaszeregowania są wypracowane i wkrótce 
przyjdą pod obrady komisyjne. Trudniej jest 
z pragmatyką, ale i tę sprawę możliw ie się 
przyspieszy.

Po  przystąpieniu do porządku dziennego 
najp ierw  dr. Siisser referował konwersję za­
ciągniętej w r. 1926 pożyczki 600 tys. zł. na 
zatrudnienie bezrobotny^. Pożyczka ta na 
6 proc. którą miano zwrócić do r. 1931. w po­
zostałej kwocie 472.188 zł. została rozłożona

na roczne raty przy oprocentowaniu na 3 prc. 
z terminem płatności do 1 października 1937.'

P o  załatwieniu kilku uchwał drugich w 
myśl referatu dra .Brzeskiego wstawiono do 
budżetu zwyczajnego na rok 1928 29 dodatko­
wy kredyt 549.3ó0 zł. na pokrycie niedoborów 
w kilku działach budżetowych, jak wydatki 
na czyszczenia miasta 120.000 złu naprawę i 
budowę dróg 50.000 zł., dalej 227.800 zł. na 
pokrycje deficytu teatralnego.

D alej dr. Siisser referował odstąpienie To­
warzystwu dla walki z gruźlicą 11 morgów 
i 645 6ążni lasu w  H oI osku  W ielk im  na łat 
50 na budowę pawilonów dla chorych, za 
czynszem dzierżawnym 10 zł. rocznie.

W  myśl referatu dr. Rersclitala uchwa­
lono sprzedać parcelę przy ul. Zielonej o ob­
szarze 491 sążni kw. po 30 zł. Spółdzielni „Do­
mów ludowych".

Zgodnie z referatem  p. Grocholskiego u- 
chwalono kupić parcelę przy ul. Kuszewicza. 
D ale j przyjęto w myśl referatu p. Smulikow­
skiej zmianę regulaminów schroniska dla ko­
biet bezdomnych, zakładu dla nieuleczalnych 
i zakładu im. Bilińskich.

W reszcie w myśl referatu p. M ichała Ba- 
czyskiego zniesiono przymusowy zarząd fo l­
warku w Błotni i wydzierżawiono go dotych­
czasowemu dzierżawcy.

N a tern porządek dzienny wyczerpano.

Epilog wielMef oszukańczej afery.
Dr. Kolnik i tow. przed Trybunałem karnym.

Czwarty dzień procesu.
Lichw iarskie pożyczki. Co mówi o tem K o łnik?

(K . D.) W czorajszy czwarty dzień proce- Oskarżony dr. Kołn ik oczywiście i w 
su obracał się dokoła lichwiarskich poży- tym kierunku do najm niejszej w iny się nie 
czek o r„z  szkód niemi wyrządzonych przez poczuwa. Zwala wszystko na dyrekcję, któ-
B. W . K. względnie osk. dra Koln ika całej 
litan ji osób.

N a jp ierw  omawiano pożyczki udzielone 
przez Koln ika fundacji hr. Skarbka w Dro- 
howyżu, której w imieniu B. W. K  dostar­
czył Rolnik' w dniu 5 m aja 1924 350 aol. a 31 
lipca 1924,> -  4 OCOdoiarów, następnie 1,000 
doi. oraz 650 dolarów. Od tych pożyczek po­
brano z góry  7 procent miesięcznie, który 
później zniżono na 6 i 5 proc. miesięcznie.

E froim ow i J u uginano wL który pożyczył 
5 f 00 dolarów za dopłacenie reszty należyto- 
ści za uwa domy zakupione na Kleparow ie, 
potrącono 450 dolar tj. 108 proc. na rok.

Toni Baumwald - Landau na prowadze­
nie stolarni p-ożyczył K oln ik  2C0 dolarów na 
9 proc miesięcznie. Następnie pożyczono je j 
500 doi i  2.500 doi. i zrazu pobierano za nie 
7—8 proc. miesięcznie, później po 6 proc.

D row i Owczarskiemu pożyczono 5.000 
doi. z odsetkami nstalonemi na 120 proc ro­
cznie tj. 10 proc. miesięcznie, później zniżo­
no proc. na 9 miesięcznie.

Również na 9 proc. miesięcznie pożycza 
110 1.500 doi inż. 1 atarczr-liow i.

Ewa Doboszowa dostała 50 dolarów na 
cele kuracji i potrącono je j z góry  od tej 
pozyezki 8 proc. miesięcznie.

600 dolarów pożyczonych Leonowi Goli- 
gerowi oprocentowano 6 i pól proc. miesię­
cznie. a później na 4 proc.

Em il Kutowski dostał 3800 doi. a tytu­
łem procentu ściągnięto mu za 6 tygodni 
684 doi czyli w stosunku rocznym 144 proc.

Podobnie nabrani zostali Czjasz Krim , 
S. W alkiewicz, inż. K rykiew icz. D. Zieser i 
dr. J. Nowosielecki.

„pojechał" do W iednia 8.000 zl. pożyczył L e ­
wickiemu.

Oskarżony utrzymuje, jakoby tę kwotę 
pożyczył od K nr zera. z czego 80Cf wręczył 
Lewickiemu, a 2 000 zł. sobie zatrzymał.

Fam ilijn e fikcyjne konto.
Zapytany skąd się wzięła na fikcyjnym  

koncie na nazwisko syna oskarżonego ivur- 
zera Emanuela kwota 50 600 zł., K oln ik  
twierdz., jakoby pozycja ta powstała stąd, 
że Bank W z. Kr. w lipcu 1924 miał zamówić 
przekaz w Powszechnym Banku Kredyto­
wym na 50 000 doi. Bank ten wykonał zlece­
nie tylko na 40 000 doi. i wedle twierdzenia 
Koln ika Banku W z. Kr o tern nie zawiado­
mił i stąd rachunek zlotowy w księgach B. 
W z. K r  wykazywał o 56 0o0 zł. czyli 10 000 
doi. większe saldo na rzecz Pow. Banku 
Kredyt., niż księgi tego bainai. Wobee tego 
celem uzgodnienia rachunku obu banków za 
aprobatą dyrekcji różnicę tę przeniosiono 
na rachunek rozliczeniowy, który nazwano 
kontem Emanuela Kurzera.

Znawcy ustalili, że istotnie na tem Kon­
cie były pieniąuze „M azagi*. Z tego to kon- 
t; na asygnatę podpisaną prze® KoiniKa 
osk. K-urząr podjął owe 10 tysięcy, z których’ 
8 dał Koln ik  Lewickiemu, a 2 sobie za trzy­
mał. K oln ik  twierdzi, że nie było tu żadne­
go sprzeniewierzenia, gdyż pieniądze te cze­
kał; na wyjaśnienie, dlaczego Now y .Jork 
zamiast na 50 doi przysłał pokrycie tytko 
na 40 tysięcy.

Tw ierdzi wreszcie oskarżony, ż© odjeż­
dżając do W iedn ia nawet resztujące 2.bu0 
zł. pochodzące z pożyczki od Kurzera przez 
swoją żonę posiał Lewickiemu, o ozem ten 
ostatni widocznie zapomniał.

Dzis mówi śolnik na temat zarzucanych 
mu oszustw i sprzeniewierzeń na szkodę 
firm  zagranicznych.

ra pożyczek udzielam, a on sam tylko je j 
zlecenia wykonywał. Tw ierdzi oskarżony, że 
i bank klijentom lokującym  tam kapitały, 
płacił miesięcznie 4 do 5 proc.

Gotówka zc sprzedaży kabli na pożyczki.
P rzyzna je dr. Kolnik, że często gotówka 

uzyskana ze sprzedaży przekazów kablo­
wych, szła na pożyczki.

F ikcyjne konta.
Zakładanie i prowadzenie fikcyjnych  

kont etluinaezy oskarżony tem, że miescHT 
one właśnie te nadwyżki pochodzące z róż­
nicy pomiędzy przepisaliemi ustawą ooB bt- 
kam i, a temi, które faktycznie pobierano 1 
płacono. Bnchalteryjn ie prowadzono tylko 
procenta ustawą dozwolone, a nadwyżki z 
różnicy powstające przybierano w formę 
kont fikcyjnych.

N ie  wszystko umie wyjaśnić.
Analogiczn ie do praktyki stosowanej w 

innych bankach — prowadzono w B. Wz. K. 
dwie kasy — dolarową i zlotową. Dolarową 
kierował oskarżony, który prowadzić ją ieu -j 
siał ze względu na pobierane niedozwolone' 
odsetki nie tak, ja! czynią to inne banki, 
stosujące się do ogólnie przyjętych _ praw i­
deł. Na czem polegały te niekładności, oska­
rżony nie potra fi! tego wyjaśnić.

Oskarżony twierdzi, jakoby Lew ick i o 
tych niewlaściwościaeh wiedział

„Pożyczył od Kurzera*.
Pewną scysję pomiędzy obrońcą, prze- 

wodniczącvm i protokulpntcm wywołała 
sprawa 10C0O zl., z których K oln ik  rauim

16-felni torebkarz.
(K D ) Oczekiwała na tram waj pod wiedeń­

ską kawiarnią w dniu 4 grudnia 11 b. r. około 
godziny 7-mej wieczorem p Warnia Fraenkol 
(ul. Potockiego 48). K ręc ił się obok niej mło­
dy jakiś chłopczyk, którego zauważyła. Raz 
nawet otarł się o nią łokciem. Bo chwili wsia­
dając do tramwaju, stw ierdziła p. Eraenkel, 
że podręczna je j torebka — otwarta — i bra­
kuje w niej -portfelu, zawierającego 250 zl.

Niezwłocznie powiadomiła policję, gdzie 
na drugi dzień wezwana, rozpoznała owego 
hłopczyka z pod kawn rni w przytrzymanym 

M arjan ie Floyjaniet 16 letnim chłopcu, kara­
nym już kilkakrotnie za włóczęgostwo. Szko­
dy nie odzyskała, a M arjan F lorjan  choć do 
kradzieży pieniędzy się nie przyznał — dostał 
wczoraj od sędziego r. Łyczkowskiego, 2 m ie­
siące ciężkiego więzienia.

Wbrew zakazowi pił wódkę
(K D ) P io tr  Baezuu, zarobnik z ul Źródla­

nej 2, choć bardzo młody, bo liczący dopiero 
lat 18 eiężko doświadczony już został przez 
życie. Lekarz zabronił mu używać alkoholu, 
chcąc go tem rychlej do zdrowia przywrócić. 
A le  Bacznn niepoprawny, przecież od czasu 
do czasu, lubi sobie dar na piec, nie bacząc, 
jak ie fatalne skutki pijaństwo może dla nie­
go przynieść.

Ostatnio urżnął się Baczun w dniu 16 sty­
cznia br. Idąc zalany ulicą Chorążczyzny po­
trąca! przechodniów bez powodu. Następnie 
rczb il szyby w drzwiach sklepiku ze słodyczą 
m i Fani Auerbaeh. Na krzyk poszkodowanej 
na 16 zł. kupcowej nadbiegł poster. Błyskał. 
Baczuna na kom isarjat poprosi?. Baczun dał 
posterunkowemu kosza, a co w ięcej uderzył 
go pięścią pod brodę, a następnie na bruk się 
położywszy kopał stróża bezpieczeństwa w 
brzuch i po nogach. Dopiero przy pomocy nie 
znanego żołnierza ndalo się założyć Bacznno- 
w i kajdanki i dorożką odwieźć na komisarjat.

Oskarżony o gw ałt publiczny Baczun bro-
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nil się wczoraj przed sęazią r. cyczkowskira 
tem. że w krytycznej chwili, byl nieprzytom­
ny. oraz ehorohą. którą w dalszym ciągu pra 
gnie lf ^zyc.

Dostał 2 mi es. cięż. w iezienia za opilstwo 
woóec czego bedzie musiał również odsie­
dzieć zawieszoną mu w grudniu 1926 r. na lat 
A karą 2 miesięcznego wiezienia za kradzież 

Dla umożliwienia odbycia kuracji sędzia 
na wniosek obrońcy adw. dr. Żyw ickiego u- 
dzielii Baczuuowi 6 tygodniowego urlopu. 

Oskarżał prok. na dr. Jasienicki.

Z komisji budź stowe*.
Budżety Min. Skarbu i Spraw Wewnątiznych.

Orozą rozpętanych namiętności t
Grozą rozhukanych żywio.ów przejmis każdego

W B B  f c  l * r :WICHER
L—  l LiP Gish.

CfrSeb na kartki.
Moskwa. (A W ). Jak in form uje „Ruse 

prefoo‘ wiad-a sowjeckie ogłosiły w pismach 
lem ngradzkieh urzędowy komunikat o wpro­
wadzeniu kartkowego systemu sprzeuaży 
Chleba.. P o  upływie 3 dni wszystkie sklepy 
stpłdźielczc i  prywatne zaprzestaną sprze­
daży chleba osobom, które nie będą posia­
dały kartek. Chleb żytni sprzedawany Dę- 
dzie po cenie 26 kopiejek za kilo, chleb 
pszenny po 45 kop. za kg.

Litwa ratytiKOwara pakt Kelloga.
Kowno. (a W .; Rząd litewski ra tyfikow ał 

pakt Kelloga.
Dzienniki om awiająe te podkreślają, że 

w ton sposób L itw a  wyprzedziła Polskę. Cha 
rakterystyczne, że wszystkie dzienniki w yra­
ża ją  radość jak  gdyby chodziło o. jakiś akt 
skierowany przeciwko Polsce.

B IL A N S  B A N K U  PO LS K IE G O .
Warszawa. (Pat.). Bilans Baniru Po lsk ie­

go za I I .  dekadę stycznia br. wykazuje zar>as 
złota 621J. m iljonów ; zapas walut i  należności 
zagranicznych zaliczonych do pokrycia 
zm niejszył-się o 5.7 m iljonów  (518.6). n ;eza li- 
czouych do pokrycia o 18 6 m ilj (152 8). P o rtfe l 
wekslowy wzrósł o 7.7 m iljonów  (636.5), po- 
życzk ' zastawowe zm niejszyły się o 1.5 m ilj. 
(83.7) Natychm iast płatne zobowiązania 
(607.1) i  obieg biletów bankowych (1.149 4) 
zm niejszyły się o 21.3 mil jony do łącznej su ­
m y 1,756.5 m iljonów. Inne pozycje bez w ięk ­
szych zmian.

50.000 R O B O T N IK Ó W  B E Z P R A C Y .
Berlin. (A W .) Lokaut w przemyśle włó­

kienniczym Saksonji rozszerza się coraz bar­
dziej i objął już ponad 169 przedsiębiorstw, 
zatrudniających przeszło 50 tys. robotników. 
Ostatnio przystąpiło do lokautu znowu 6 
wielkich przedsiębiorstw.

.W P Ł Y W Y  A N G IE L S K IE  I  R O S Y JS K IE  
*V A F G A N IS T A N IE .

Londyn. (A W ) Z Kabulu donoszą, że A fg a  
nistan może się rozpaść na 2 em iraty: kabul- 
ski i khandaeharski. Em irat kabulski onarlby 
się z konieczności o A ng lję , khandaeharski o 
Rosję sowiecką. W  ten sposób rozszerzyłby 
gię frant ryw a lizac ji anglo-sowieckiej o no­
w y odcinek.

I  6 i E Ł D Y.
Lwów, dnia 25. stycznia. 

Xa dzisiejszej giełdzie p*orannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8.89 zł.

W arszawa, 24 stycznia. (P A T .) Na Izi- 
siej^zem posieuzeniu sejm owej kom isji bu­
dżetowej. przed porządkiem dziennym, za­
brał glos wiceminister komunikacji p. Czap­
ski, przedstawiając wyjaśnienia w sprawie 
budowy gmacnu stacyinego w Chełmie. Bu­
dowę tę oddano w drodze przetargu ograni­
czonego. który ogloszouo 16 łipea 1928. Utwar 
cie o fert nasjjp iio  50 lipea. Najniższą z ofert 
była oferta tow arzystwa „Tor", opiewająca 
na sumę 1.050.000 zł., na dom mieszkalny zaś 
oferta firm y Gudek opiewająca ua przeszło 
5 milj. zł. O ferty zo; łały zatwierdzone nrzez 
wiceministra komunikacji 6 sierpnia 1928. i-

Skreslenle funduszu dyspozycyjne­
go Mm. Spraw Wewn.

Z  Lo le ji komisja budżetowa p-zystąpiła 
do budżetu M iuisierslwa Spraw Wewnętrz­
nych. P rzy  paragrafie „uposażenie w óz.ale 
zarządu centralnego" rząd wniósł o przywró­
cenie kwoty 214.881 zL, skreślonych w nru- 
giem czytaniu.

Prócz tego pos. Ceiewicz (K I. Ukr.) przed­
stawił wniosek o skreślenie 1J.OOO zł. z uposa­
żenia ministra spraw wewnętrznych.

Ciba wnioski w glosowaniu u\_ądly.
Następnie wywiązała sie dysausja uad 

wnioskiem rządowy: o przewrócenie kwo.y
3.112 zł. na nagrody. W niosea rządowy przy­
jęło.

Dłuższa dyskusja wyw iązała się również 
nad wnioskiem Rządu o przywrócenie kwoty 
68.047 zł na podróże służbowe i przesiedlenia.

W  glosowaniu wniosea Rządu., o restytu­
cję te j kwoty upadł.

Rozwinęła się również dłuższa dyskusja 
przy _ paragrafie „fundusz dyspozycyjny", 
skreślonym — jak wiadomo — w całości w 
(m igiem  czytaniu, a którego przywrócenia 
domagał się Rząd w wysokości 6 miljonów 
zl. Po  przemówieniu wiceministra Jaroszyń 
skiego, który uzasadniał konieczność restytu 
owania funduszu dyspozycyjnego zabrał głos 
poseł Dąbski (Str. Cłt-1 ). który podtrzym ywał 
wniosek o skreślenie funduszu dyspozycyjne­
go, oświadczając, że zwrócone ono jest prze­
ciwko osobie ministra Składkowskiego z po­
wodu ego rzekomej akcji wyborczej i ogól­
nej polityki.

Poseł P rager (PPS .) zaznacza, że stosunek 
jego  stronnictwa w sprawie funduszu dyspo­
zycyjnego tłumaczy się tern, że rząd rzekomo 
rozbija stronnictwo PPS .

W  głosowaniu poprawkę Rządu o przy­
wrócenie funduszu dyspozycyjnego w sumie 

1 6 m iljonów złotych odrzucono 20 glosami 
‘ przeciwko 8.

Bezpodstawne zarzuty.
Zkolei przewodniczący kom isji poseł Byr- 

ka oznajmia., że otrzymał list od posła Romo- 
ekiego, zaw ierający treść jego pisma do P re ­
zesa Rady Ministrów w sprawie zarzutów po­
sła Kapeiińskiego. W  liście tym  poseł Romo- 
cki zaznacza, że roboty przygotowawcze przy 
budowie gmachu dyrekc. w Uhełmie były pro 
wadzone za czasów jego  kierownictwa M in i­
sterstwem Kom unikacji, jednakże we włas­
nym zarządzie, na właściwe roboty budowla­
ne zaś ogłoszono przetarg ograniczony 1 lip- 
ca 1928, gdy tymczasem poseł Romocki ustą­
pi ze stanowiska ministra dnia 27 czerwca 
1928 r. K ied y  nastąpiło zatwierdzenie nrzela. 
gu i oddanie robót, poseł Romocki objaśnić 
nie umie. Z zarządu firm y  poseł Romocki u- 
stąpił dn. 28 grudnia 1925 r.

Z kolei zabrał głos poseł Hołyński który 
stwierdza, że wobec wyjaśnień posła Romoc- 
kiego, zarzuty posła Kapeiińskiego przedsta­
w ia ją  się jako niesłychane.. Poseł, który sta­
wia jakieś z rzu t.p o w in ien  ważyć każde sło­
wo.

Budżet Prczydjum  Rady Ministrów.
Nra tem przerwano obrady do g. 1-ej popi., 

które rozpoczęły się głosowaniem nad budże­

tem Prezydjum  Raay Ministrów, w obecności 
prem iera prof. Bartla

W  sprawie poprawek zgłoszonych w prze 
, wrażuej części przez posła Korneckiego, pre- 

rnjer Bartel osobiście zabiera głos, podare- 
r ślając konieczność ich odrzucenia M. iu. po­
seł Kornecki wycofu je wniosek o skreślenie
100.000 zi. z pozycji „remont i budowy-, oraz 
wniosek o skreślenie pozycji na remom T ry ­
bunału adm inistracyjnego.

P o  dyskusji przy jęło  budżet Prez/d.jum 
Rady Ministrów w brzmieniu poprzedniein,

i ■ '*'■| Mennica państwowa i monopole.
I Na posiedzeniu popołuduiowem sejmowa 

komisja budżetowa w daiszem glosowaniu 
j oad budżetem ministerstwa skarbu przyjęła 

budżet mennicy państwowej i monopolów, na­
leżących do tego resortu. P rzy ję to  poprawką 
posła Korneckiego aby w monopolu spirytu- 
swym z paragrafu ..utrzymanie dyrekcji" 

, skreślić kwotę 543 000 zł.
| Generalny sprawozdawca budżetu poseł 

Byrka wniósł o skreślenie przy jętej w dru- 
giem  czytaniu pozycji dodatkowej jako do­
płaty do losów io terji pa ós'w. na Polsk i Czer 
wony K rzyż; Wniosek posła Byrk i p rzy ję ‘ o 

Poseł Burka zwraca uwagą. że nie wyko­
nuje sie-przepisu ograniczającego cenę pudeł 
ka zapałek do 7 g">szy. W icemin. Grodyński 

; obiecuje zbadać tę sprawę, przyczem zauwa- 
1 ża. że ilość zapałek w pudełku nie jest okre­
ślona iw iedz:ane jest tylko, że ma być naj­
w yżej 50 zapałek.

D A LS Z E  S K R E Ś L E N IA  W  BU D ŻE C IE  
M. 5 ,v.

Dalsze głosowanie nad budżetem M.nister- 
stwa Spraw W ewnętrznych rozpoczęło się o j  
wniosku rządu o przywrócenie kwoty 1,957.375 
zł. skreślonych w drugiem czytaniu w para­
g ra fie  „uposażenia województw i starostw"

1 W  uzasadnieniu tego wniosku wiceminister 
1 Jaroszyński zaznacza, że województwa i sta­
rostwa to aparat najczulszy ua redukcję per­
sonalną. Obliczenia bardzo skrupulatne zga­
dzają się z realnem technieznem zapotrzebo­
waniem. Ludzi w starostwach nie jest za du­
żo. a raczej każdego uderza przepracowanie 

I urzędników wskutek rozrostu agend. W głoso 
, waniu wniosek rządu upadł Odrzucono wnio 
sek rządu o przywrócenie pozycji 556 000 na 
podróże służbowe i przesiedlenia oraz o resty 
Lucję 450.000 zł. na wydatki b is o w e  odrzuco­
no.

PO LIC JA .
P^zy dziale po lic ji państwowej rząd zgło­

sił poprawkę, aby przywrócić skreśloną w 
drugiem czytaniu kwotę 12 955.865 zł. na upo­
sażenia.

W icem in ister Jaroszyński podkreślił p rzy  
tem. iż redukcje w policji są niemożliwe.

Poprawkę rządu o restytucję kredytu na 
uposażenia przyjęto. Tak samo rrzy ję to  po­
prawkę rządu przywracającą skreślone kwo­
ty na podróże służbowe 870000 i ua środki lo­
komocji 603.610 zł. Dalej przyjęto poprawkę 
rządu o przywrócenie lll.OOf' zł. na umunduro 
wauie. P rzy  poprawce rządu, który domagał 
się przywrócenia kwoty 347.253 zł. na uzbroję 
nie. m ajor Gajb wyjaśnił, iż policja miała do 
tychczas 13 typów karabinów. Od roku 19j7 
przystąpiono do przezbrojenia policji. W o j­
sko dostarczyło dotychczas 96 prc. potrzeb­
nych karabinów.

BU D ŻET K . O P. v
P rzy  głosowaniu nad budgt-tem K O P. szef 

sztabu pułkownik Małżewski wyjaśnia, iż do 
korpusu przy jm u je się oficerów  co najmniej 
z kwalifikacjam i, jako dobrych, a gdy chodzi 
o oficerów  sztabowych, to sa przyjm owani o- 
ficerow ie o kwalifikacjach bardzo dobrych 

albo wybitnych. Przeniesienie więc do tego
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korpusu jest zaszczytne. W  głosowaniu przy 
jęto wniosek posła Woźniekiego o zwiększe­
nia kwoty na wyszkolenie K  Ó. P. o 150.000 zi

N a tem ukończono głosowanie nad budże­
tem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 

Następne posiedzenie ju tro  o g, 10'30.

Groźny fern lent.
Masnwc aresztowania i rewizje w Rosji. —  Tajemnicze zni­
knięcie Trockiego. —  Klasa robotnicza doprowadzona do

skrajnej nędzy.
Warszawa, (j. — telef.) J a t donosi kores­

pondent „Expressa Porannego"4 z Rygi, w ia­
domości z Moskwy stwierdzają, że ostatnie 
masowe aresztowania wśród członków opozy­
c ji stanowią

początek nowego okresu w dziejach re­
wolucji rosyjskiej.

Liczba aresztowanych opozycjonistów, 
•zwolenników Trockiego, przekroczyła już ey- 
rę 400. Aresztowań uokonano nie tylko w 

Moskwie, lecz także w Leningradzie, Odessie, 
K ijo w ie  i Charkow ie.. * ■ *

Wśród aresztowanych znajduje się wie» 
lu znanycn działaczy komunistycznych, 

m iedzy nim i Griinberg, ezlonek poselstwa so­
w ieckiego w Berlinie. Rosenblatt, brat b. 
charge d‘afa. es w Londynie Liischitz, Pan- 
kratow, Wasilenko, W oioński. M divani i .a. 
Areszt wany miał być również znany publi­
cysta P iln iak

Dalsze masowe aresztowania i rewizje 
trwają bez przerwy.

W  sąmej Moskwie, w. przeciągu 3 godzin, 
przeprowadzono około 60u rewizyj i 200 aresz­
towań. Jednocześnie Krążą 
> najrozmaitsze pogłoski o losie Trockiego. 
Jedne z nich głoszą, że Trocki m iał uciec z 
miejsca swego wygnania w niewiadomym 
kierunku i przedarł się za granice. Inne w er­
sje mówią, że. Trocki został rozstrzelany. Naa 
prawdopodobniejszą wydaje sie pogłoska, że 
Ntalin zamierza wysiać Trockiego za gran i­
ce, a "wskazywałaby na to okoliczność, że po­

dobno pose]stwa sowieckie zagraniczne in­
form owały sie u rządów kilku państw w spra 
wie pozwolenia na pobyt Trockiego na ich te- 
rytorjum . Dotychczas przychylna odpowiedź 
miała dać jedna tylko Turcja.

Jak wiadomo, bezpośrednią przyezyną 
gwałtownych represyj w stosunku do zwolen 
ników Trockiego była ■

zdrada przygotowań lo zamachu stanu 
z ich strony.

Zdrajcą okazał sie pewien prowokator. W  
związku z tym  zamierzonym zamachem sta­
nu donoszą, że zwolennicy Trockiego prze­
prowadza) w osiatnim czasie bardzo silną 
propagandą wśród sfer robotniczych.
. oskarżając Stalina o zdradę rewolucji I 

doprowadzenie kłasy robotnicze j do
skrajnej nędzy,

Pod wpływem tej propagandy w Mostcwie i 
w innych większych ośrodkach przemysło­
wych, objaw iło sie silne wrzenie skierowane 
przeeiwko obecnemu rządowi. Wobee tego 
szef G. P. U., Mienżyński, wystąpił z wnio­
skiem o udzielenie mu prawa do

traktowania zwolenników Trockiego ja- 
• ko zwykłych kontrrewolucjonistów. 

Politbiuro po burzliwej dyskusji, która trwa 
ła całą noc, przyjęło powyższy wniosek i ra­
no następnego dnia przystąpiono bezzwłocz­
nie do akeji represyjnej w postaci rew izy j i 
masowych aresztowań

w czasie rozpraw nad budżetem naństwowym 
marszałek Sejmu może odmówić przyjęcia 
każdej poprawki poselskiej, której nie zgło­
szono w toku obrad w kom isji budżetowej i 
nie była umieszczona w sprawozdaniu tejże 
komisji. ^

Referent wniosku wicemarszałek Woźni- 
cki w yraził zapatrywanie, że tekst poprawio­
ny nie wyczerpuje szeregu wątpliwości... R e­
gulamin obrad budż.etn powinien być unor­
mowany systematycznie. W  tym  celu propo­
nuje odbyć, specjalne zebranie przewodniczą­
cych klubów u p. marszałka i aby marszałek 
na posiedzeniu tem zawiadomił, że będzie sto­
sował art. 21 regulaminu, który opiewa: „M ar 
szalek może odmówić przyjęcia wniosku ó 
ile oczywistym celem wniosku jest . hamowaś 
nie obrad44 Jeżeli zebranie przewodniczących 
przy jm ie *o oświadczenie marszałka, (o cel 
będz:e osiągnięty.

Pos. Podolski w imieniu B B W R , sprzeci­
w ia się badaniu sprawy ze względów7 czysto 
prawniczych.

r ------------------- ---------------------

Zastrzdony bandyta.
Warszawa, (j. — telef.) Głośny napa 1 han- 

aycki na kantor Korngolda w W arszawie po 
w oli wyjaśnia sie. Jak wiadomo, dotychczas 
nie można było stwierdzić, kim jest zas:vze'o- 

; ny w pościgu bandyta. W czoraj dopiero tra­
fiono na ślad, prowadzący do ustalenia ego 
identyczności. M ianowicie d« urzędu śle teze- 
go zgłosił się Józef Orlikowski, właściciel jed 
nego z zakładów kąpielowych w Warszawie, 
k tóry oświadezył. że w fo to g ra fji zastrzelone 
gc bandyty rozpoznaje swegi byłego pracow- 

! nika Franciszka Grochala Chcąc się jeszcze 
i bardziej upewnić Orlikowski udał się do pro- 

sektorjun), gdzie naocznie, po obejrzeniu 
zv7łok stwierdził, że sie nie omylił. Wobec te­
go zeznania postanowiono wezw7ać do rozpo­
znania zwłok żonę Grochala.

Pozycje antypolskie
w budżecie niemieckiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

Warszawa, (j. — telef.) W  budżecie Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych Rzeszy n ie ­
mieckiej figuru ją  liczne pozycje antypolskie 
I  tak

16.700.000 marek przeznaczono specjalnie 
na graniczące z Polską tery tor ja, rzeko­
mo na ce’e budowy nies/.kań, a 8,500.009 
marek na potrzeby Górnego Śląska. Po- 
zatern przewidziana jest w hudżee‘e tego 
m i7' « 'erstwa większa pozycja na nieokre­
ślone ce’e. ale z przeznaczeniem je j także 

dla tery tor j ó " ’, graniczących z Polska.
W  ogólności budżet M inisterstwa Spraw Za-

większe, niż w roku ubiegłym. W ydatki te 
przeznaczone są częściowo na szkolnictwo n.e 
mieckie za granicą, głównie w Polsce 1 w 
Gdańsku, ogółem w wysokości 3,600.000 marek 

Dalsze fundusze antypolskie ukryte są 
pod firmą podtrzymywania stosunków hurna 

Tar ny cli i naukowych za granicą /  przezna­
czeniem na pov'yższe fikcyjne cele kwoty 
4 800.000 marek. Specjalnie na rozbudowę kon­
sulatu generalnego niemieckiego w Gdańsku 
przeznaczono 35.000 marek. Pod budżetem M i­
nisterstwa P racy  umieszczono pozycję 25.000 
25,000.000 marek, na cele kolonizaeyjne, na

granicznych, przewiduje wydatki o 7,000.000 terenach, graniczących z Polską.

takim zarzutem wystąpił poseł Szuścik w Sejmie saskim.
Warszawa (j. — telef.) Na wczorajszem 

posiedzeniu Sejmu śląskiego poseł ludowy 
Szuścik wystąpił przeciw posłowi K orfan te­
mu. zarzucając mu publicznie, że 

brał łapówki od polskich inżynierów • dy­
rektorów za umieszczanie ieh na posadach 
w  wielkim przemyśle górnośląskim, w kió 
rym  miał i ma jeszcze dotychczas wielkie 
wpływy. Łapówki dochodziły do 15 i 20 

pre. miesięcznej pensji. .
Praktyka ta ustała w zeszłym roku. R-iwela-

eje posła Szuśeika wyw ołały w Sejm i > w ie l­
ką sensację, temwięcej. że 

poseł ten wym ienił cały szereg osób, k tó ­
re m rsia ły opłacać Korfantemu tak cięż­

ki haracz ze swoich poborów. 
Korfan ty, nie zastosował sie do wyzwaa u pr. 
sta Szuśeika, aby cddał podniesioną przez 
niego sprawę sądowi marszałkowskiemu lo 
rozpatrzenia, lecz ograniczył się jedynie do 
gołosłownego zaprzeczenia.

W  S P R A W IE  Z M IA N  W  R E G U L A M I­
N IE  O B R AD  SEJMU.

Warszawa. K om isja  regulaminowa rozpo 
Częla w czwartek obrady pod przewodm etwen 
posła Lieberm am ia nad wnioskiem posł. Byr-

ki. N iedziałkowskiego, W oźniekiego, Roznia- 
rina i innych w sprawie zmiany art. 4 regula­
minu obrad Sejmu.

Wniosek domaga się uzupełnienia tego ar­
tykułu ustępem nowym, który przewiduję, że

Ze spraw miejskich.
N a posiedzeniu K om is ji Opieki Społecznej 

odbytem pod przewodnictwem dra Sekila 
w ooecności zastępcy koni. rządu dra t  ran- 
kowb. „ -go, przy sposobności omawiania bu­
dżetu opieki społecznej, uchwalono szereg re- 
zolucyj tak pod adresem Kom isji budżetowej, 
jak i Rady Przyoocznej aby w szerszym za­
kresie uwzględniły potrzeby opieki społe­
cznej, a w szczególności przyznały kredyt na 
budowę baraku izolacyjnego dla dzieci urny - 
słowo upośledzonych na ul. Kadeckiej. k r e ­
dyt na dwuletni kurs nauk społecznych pT) 20 
tys. złotych roeznie, aby uwzględniły potrze­
bę Zakładu dla nieuleczalnych kobiet, gdyż 
Zakład przy u licy Zborowskich już nie odpo­
wiada swojemu ejlow i. Uchwalono dalej pod­
wyższyć znacznie subwencję na cele opieki 
społecznej żydowskiej. P rzy  te j sposobności 
m -walono rezolucję r. Łnkasiewieaa, aby 
wskutek zwiększenia się wydatków na cole 
opieki społecznej, a braku pokrycia, wzięto 
pod rozwagę wprowadzenie podatku od wv - 
wieszek W końcu uchwalono odbyć w dniu 1 
lutego konferencję interesowanych czynni 
ków celem ustalenia kolejności mających się 
rozpocząć budów gmachów na cole opieki spo­
łecznej.

*  •  i *

Zapowiedziany na dzień 2-go lutego b. r 
reprezentacyjny Bal Związku Urzędników 
Gminy miasta Lwowa, nie odbędzie się, a lb o ­
wiem W ydzia ł Związku chcąc wyrazić współ­
czucie wszystkich urzędników Gminy 
zwSrJc-hi£ kowi swemu drowi Ottonowi Na.- 
dolskijmiu, komisarzowi rządu, w chwili, gdy 
Jego Dom okryła, ciężka żałoba z powodu 
stratv rodziców, postanowił je.dtuum sina u- 
chwa.lą z dnia 22-go lun. ire  m-zadznT: w -'yin 
roku reprezentacyjnego Palu Związku.
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Lwowski instytut Muzyczny konano 20 innych aresztowań. Jak sią osa- 
zalo. była to jednh, banda opryszków i sfła 
m yw aezj. do której należał również i Strzc 
ciń8ki.

P rzy  aresztowanych znaleziono kitksna-

z a w i a d a m i a ,  ż e  w p i s y  n a  I ł .  p ó t r .  o d b ę d ą  s i ę  3 1  s t y c z n i a  i  1 . lu -  ki i inne przedmioty. Bandytów schwytano
. .  . "* . . . .  .  . .  . . ~ w czasie rocnej otdawy we wsi Janów. .Po-

t e q o  w  I n s t y t u c i e  u l .  S c b ] e s £ i e i c  4 ,  w  g a d z m a c n  u r z ę d ó w .  « 2. m.ędzy POncją a bandytami d ^ o d o  . » « * * *
J ______________ ' ______________ * * ____________________________________±______________ ' : e j  walki, gdyż bandyci ostrzeliwali s iezre -

«  m  m  wolwerów. Starszy posterunkowy Wosotaw -
M y k  JrSfl) '*S g ‘ l l i y  1  r f flT  f l  JE ski i dwaj inni posterunkowi zdołali jednak

bi. wfTair tŻastós H KI " w  g  K m  rCcC ■  pomimo strzałów i z  narażeniem ży ń » przy-

M a i o r o w i e  m ia n o w a n i  p o d p u ł k o w  l i k a m i .
W ARSZAW A, (j. tee f.) W e wczorajszym dzienniku personalnym M. S. W. ukazały się ich schwytano, 

nominacje nowych podpułkowników w ogólnej liczbie 57. W piechocie zamianowano 33 ma- — '
jo ow pod pul ko w ni Kami, w kawalerji 3, w artylerji 6, w mżynierji, lotnictwie, służbie saper- %«|1,|f r i , r jp  c r t a h t l  bO lC W C O O  kOEIIU* 
skiej, wojsk łączności i lekarzy wo snowych —  15 Wśród nowych podpułkowników znaj- w y n s y w ie  ą z io u u  U“ 1 3
duje się mjr. Porwit, były szef Instytutu wojskowego naukowo-wydawniczego, ostatnio ko-' I liS tÓ W  W  R y t lZ I ! .
nicildaut Szkoły podoticerskiej K. Ó. P , który w czasie walk majowych w  Warszawie bral Ryga. (P A T ) W czoraj policja polityczna 
czynny udział w akcji bojowej w szeregach Szkoły Podchorążych. —  Ponadto znajduje się dowiedziała sic że do R yg i zjechało mnós wo 
wśród nowych podpułkowników mjr. Hozman-Mirza, dowódca D. A. K. w Stanisławowie. . komunstów z prow incji i urządziło w Ryuse

sztab połowy. Od wczorajszego wieczoru aż 
J do dzisiejszego rana agenci policji politycz- 
I nej dokonywali rew izy j w różnych podejrza­

nych lokalach w wynikn czego aresztowanych 
I zostało kilkudziesięciu komunistów. Znalezio- 
1 no również znaczną ilość literatury propa­

gandowej. Na krańcach R y g i w starej szopie 
ajenci policji politycznej w ykryli _ sztab b,o- 
jow y .komun w łów. Ponieważ rew izje i aresz­
towania zakończyły sit? dopiero teraz, trudno 
liarazle wnioskować o istotnych zamierzeuiaet 
komunistów, którzy przybyli do Rygi.

Z M IA N Y  W  R E D A K C J I „G ŁO SU  
P R A W D Y ”.

Warszawa, (j. — telef.) Dzisiejszy „Glos 
P raw dy" osrłosza, że redaktor naczelny tego 
pisma, p. 'Wojciech Stpi czyń s k i. przestał peł­
nić obowiązki naczelnego redaktora i w y je ­
chał na dłuższą kurację za granice.

Wyrafinowana kradzież.
< W kinie „Ano lo“ popełniono wyrafino­
waną kradzież. Mianowicie jakiś nieznany 
osobnik zabrał na podstawie znaczka z garde­

ro b y  kosztowne futro z. nurków, należące do 
dr. ‘Aleksandra Hausmanna, który w lym cza­
sie znajdował się na widowni. Rzezi m eszek 

I skorzysta! z tego, że futro znajdowało się w  
garderobie, obsługiwanej przez Tacianę Fitjo, 
osobę starszą i niedowidzącą, która nie 
mogła należycie skontrolować znaczka sftń 
rozpoznać właściciela futra. Skradzione fu­
tro przedstawia wartość około 6000 złotych, 

i Rozpacz biednej garderobiany, która padła 
ofiarą nieznanego złodzieja i została nawet z

Szafowanie groszem  publicznym
w Zwśą2Ku Inwalidów Wojennych.

Warszawą, (j. — telef.) Zarząd przymuso- Sądu Okr. w W arszaw ie przeciw by skarbni- 
wy Związku Inwalidów wojennych, mianowu ko-wi Zarządu gi. o pobranie nieprawnie kwo- 
liy  przez ministra pracy i opieki spoi., wniósł j  ty 2.035 zł. Stwierdzono ponadto, że zarząd 
skargę do Sądu Okręgowego w Krakow ie główny Związku w osobach powyższych trzech 
przeciw Aleksandrowi Dackowi, b. sekreta- 1 członków rozdał cały szereg pżyczek najbliż- 
Tzowi związku o zwrot pobranych nieprawnie ; sżym swuim znajomym w ogólnej kwocie oko- 
•/, kasy zw iązkowej 4.970 50 zł . Taką samą skar ło 20 000 zł / pozostawiając w kasie związkowej 
gą wniósł zarząd przymusowy do Sądu Okr. w chwili przekazania je j zarządowi przymu- 
y Lublinie, przeciw M arjanowi Kantorowi, sowemu wszystkiego 20 zł. Cały szereg najpil- 
b. prezesowi Związku, z powodu pobrania nie niejszych długów Związku na kwotą około 
prawnie z kasy Związku 4.45611 zł., oraz do 7.000 zł. pozostał niezaspokojony.

Aresztowanie niebezpiecznej awanfurr>cy
Ttbrjęty język jej nie wystarcza!

Kraków , (telef.) Głośna w ostatnim czasie 
bohaterka znanej a fery  krakowskiej. Psi ru­
gowa. która obeięła język swemu kochanko­
w i adw. Goldblattowi, została wczoraj na za­
rządzenie prokuratora aresztowana. Areszto­
wanie je j nastąpiło z tego powodu, że Psfru-

'(owa odgrażała sif; ostro, iż zgładzi ze świata 
Goldblatta. Awanturnicą osadzono w wiezie­
niu sądu okręgowego i wytoczone je j będzie 
dodatkowe dochodzenie o .niebezpieczne po­
gróżki.

Krwawy pościg za b an itą
Kraków, (m. — telef.) W  dniu w czoraj­

szym ulice Krakowa były widownią krwa­
wego pościgu za bandytą Adamem Michał- 
eeili. glo .nym  włamywaczem, poszukiwanym 
od dłuższego już czasu przez policją za mor­
derstwo. D w aj wywiadowcy, spotkawszy M i­
cha ica na ulicy, pudoszli ku niemu, aby go 
wi-tógif ymować.

Ldamlyta w y ją ł wtedy momentalnie re- 
"  olwer i ośtrzeGwując sią zaczął uciekać. 

Ścigany przez wywiadowców i posterunko- 
wycli, bandyta ziiiegl do Dąbia. Tu ta j padł 
wyczerpany i zbroczony krwią, płynącą z ra­
ny od kuli rewolwerowej jednego z wywia- i

i strzelanina na ulicach miasta.
doweów. Widząc, że nie wymknie sią już 
z rąk policji,

bandyta wycelował rewolwer w skroń i 
strzelił do siebie.

Przewieziono go w stanie beznadziejnym d o1 tego powodu aresztowana, nie da się opisać.
szpitala chirurgicznego. Podczas strzelaniny 
ulicznej raniono ogółem trzy osoby. Wśród 
ranionych znajduje sią pomocnik kelnerski z 
W ieliczk i St. OJszanowski, który z własnego 
popędu przyłączył sie do pościgu za bandytą 
i został przez niego raniony Znajduje się w 
szpitalu i będzie przedstawiony do nagrody.

,les to kobieta na wskroś uczciw i, która od 
20 lat pracuje jako posługaczka w  Towarzy­
stwie Muzycznem i cieszy się najlepszą opinją.

,narzeczony1 służącej-mordercą!
Ujęcie szajki groźnych opryszków.

nie dawały żadnego rezultatu,W arszawa (j. — telef.) dak donosiliśmy 
w swoim czasie, w Łodzi zamordowano w 
dniu 35 grudnia. M ichała Króla, właściciela 
kilku domów. Morderstwo dokonane zostało 
w zagadkowych okolicznościach i wykazy­
w ało-w ielkie podobieństwo do głośnego mor­
derstwa przy ul Foksal w Warszawie. P o ­
czątkowo w związku z tem morderstwem a- 
resziowan:) służącą zamordowanego, M arją 
Kukulską, lc.cz musiano ją wypuścić na. wol­
ność, gdyż okazało się, że była niewinna..
Prowadzono natomiast energiczno poszuki­
wania za uarzeczonym je j, którego uazwi
ska jednak ji e znała, a wiedziała tylko że ..         „ ___
na imię mu Stefan. Poszukiwania przez diu-j nego bandytę Adama Karczm arczyka i do-swojej „ojczyznv

g i ezas 
dopiero

wczoraj udało sią p t lie ji schwytać owe­
go Stefana i stwierdzić, że uazy /a sią fa ­
ktycznie Roman Strzeeiński. Skonfron­
towany z Knkukską, zbrodniarz przy­

znał sią do zamordowania Króła.
Zbrodni dokonał on v len sposób, żo Ku czvjt5 w 
kulską odurzył narkotykiem, poezem zabrał D
się do rozbijania kasy. W tym czasie je ­
dnak wszedł do mieszkania K ró l i wtedy 
bandyta, przychwycony na gorącym  uczyn­
ku, zastrzelił go, a sam uciekł

Nowa organizacja antypolska.
W  Niemczech powstała nowa organizacja 

odwetowa „Związku Poznańczyków” , składa­
jąca się z b. urzędników i wojskowych nie­
mieckich, którzy pełnili służbę na terenie o- 
becnego województwa poznańskiego, oraz Niem- 

I ców urodzonych w Poznańskiem. W e Wroeła- 
a£ wiu odbyło się zebranie konstytucyjne tej or­

ganizacji pod przewodnictwem b. asesora na­
czelnego prezydjum w Poznaniu dr. Jtittera. 
Na wzór istniejących Związków Górnośląza­
ków, Prusaków zachodnich i wschodnich, u- 
ehwalono przeprowadzić na terenie Niemiec 
rejestrację tych szczególnego rodzaju Poznań-

B. burmistrz m. Bydgoszczy Mitztaff, wy­
głosił prowokacyjne przemówienie, zakończone 
nadzieją, że wszyscy obecni na sali, jakoteż 
pozostali nieobecni członkowie „Związku Po-

W raz f e  Stizecińskim aresztowano groź- znańczyków w niedługim czasie wrócą dc



aW iEK  NOWY® Nr 821 a .z dma 23 stycznia "192*.-

ftajwląkiza 
sensacja 

Świata p. Ł A R E N a  i R O Z Y
7nitki wai.ne 
tylko od zł. 1-óU

454

Sfingowany rabunek.
3 i jam ista na łowach, -- Wziął od żony pieniądze na koszta podrdży 

do... narzeczonej. -- Sprytny ptaszek w klatce.
Stryj, w styczniu,

(r) Dwaj kmiotkowie z Dzieduszyc Ma­
łych, pow. stryjskiego, przechodząc obok Łę­
gów usłyszeli rozpaczliwe wotanie o pomoc, 
idąc za kierunkiem głosu, natknęli się na ja­
kiegoś osohnma, któiy, lamentując, opowie 
dział iin, że dwaj „rabuśniki" napadli go, za­
żądali w ydana pieniędzy, a gdy odinówit, sitą 
obalili go na ziemię, pobili, poczem zrabowali 
mu catą gotówkę. Dobroduszni gospodarze zli­
towali.! się nad „nieszczęśliwcem11 i zaprowa­
dzili go 1111 posterunek P.P. w Soitolowie. Tu 
powtórzył on dzieje rabunku. Kom. posterunku 
Szczudtowski osobiście zajął się śledztwem, 
a uauto w myśl przepisów zawiadomił wydział 
śledczy w Stryju, który delegował wywiadow­
cę Marca.

Szczudtowski wraz z Marcem przepro­
wadzili energiczne dochodzenia i doszli do 
sensacyjnego wyniku. Okazało się bowiem, że 
opowiadanie rzekomo poszkodowanego Altera

Chaima 2-itn. Kuśnierskiego od a do z było 
zmyślone - ”

Śledztwo p o rtem  przyniosło drugą sen­
sację. Okazało się mianowicie, że Kuśnierski, 
klóry niedawno, bo dopiero 28 października 
1928 ożenił się z Jettą Kronland ze Żurawna, 
po zabraniu wartościowych rzeczy żony, na­
ciągnął ją na koszta podróży, poczem udał się 
do Czołhan, po w. dolińskiego, do../ swej na­
rzeczonej Symy Neuman, przed którą zataił, że 
jest żoiiaty i z którą miat się —  wedle jego 
przyrzeczenia —  wkrótce ożenić.

Tak więc nieszczęśliwy Kuśnierski ■wdep­
nął. N ietylko że będzie odpowiadać za wpro­
wadzenie w  błąd władzy, ale nadto poiicja po­
krzyżowała mu plany matrymonialne.

Ponieważ zachodzi podejrzenie, że Kuś­
nierski zawodowo trudni się zawieraniem mat- 
żeństw, przeto byłoby wskazane, by poszko­
dowane zgłaszały się do wydziału śledczego 
w Stryju. -

Popieraj wytwórczość 
ii-l ~j kratową. i

Kronika bieżąca. 
2 6

STYCZNI/

SOBOTA
rz. Uat.. Polikarpa b. 
ST. kat.: 13 Jermyła m.

'leuiperuiui-a w ilii.u 25-go stycznia o 
dzta.e 6-nio, rano t — 10 v,.

W obroni.2 „czci68 swojej córki.
Właściciel garażu zastrzelił szofera.

)  W Paryżu rozegrał się onegdaj krwa­
wy, dramat, którego o iarą padł młody szofer, 
posądzony o uwiedzenie córki swego chlebo­
dawcy. W łaściciel garażu, Metłełal, zamieszkały 
przy ulicy Champiomet, człowiek żonaty miat 
młodą, piękną córkę, liczącą 17 lat, która o- 
aenrała jak neilepsze wykształcenie i uczęsz­
czała do konserwalorjum muzycznego, a prócz 
lego była z jęta w garażu ojca jako kasjerka. 
W  dziewczynie te zakochał się jeden z mło­
dych szoferów, zajętych w garażu, Vailet, i.za­
lecał się nieustannie do niej. Czy między mło­
dymi był jakiś flir t?  Niewiadomo. Dość, że 
szoferzy robili dosyć zjadliwe uwagi pod adre­
sem cór i właściciela garażu. Usłyszał to przy­
padkowo M etjpal, człowiek z natury brutalny

i gwałtowny. Mając jakieś dawne jeszcze po­
rachunki z Valletem wezwał go do swojego 
mieszkania, gdzie w obecności żony i córki 
kazał mu się wytłumaczyć z swojego słosunitu 
do swojej córki. Vallet miał się wówczas w y­
razić: „Pańska córka jest małą rozpustnicą". 
Doprowadzony tern do gniewu Mattetal pobiegł 
do sąsiedniego pokoju i wrócił z rewolwerem, 
poczem bez namysłu oddał kilka strzałów do 
Valleta, kładąc go trupem na miejscu. Na krzyk 
żony i córki przybiegła połicia, która areszto­
wała Maltetala. Przesłuchana w tej sprawie 
córka Mattetala .oświadczyła, że Vallet zalecał 
się wprawdzie do niej, ale między nimi nic 
nie było i że VaUet zachowywał się wobec 
niej bardzo poprawnie.

Amannuilah maszeruje na Kabul.
LONDYN. (PAT). Dzienniki donoszą z 

Kabulu, że kroi Amannuilah maszeruje ua Ka­
bul. Dwa nowe szczepy Drzyłączyły się do 
Amauauhiha i są gotowe do wulid z Habibul- 
lahein. W odległości 82 km od Kabulu przy­
szło, do starcia między zwolennikami Habibul- 
laha i Amannulaha, —  przyczem po stronie 
Amannulaha wśród zabitych znajduje się 2 
oficerów niemieckich, _ pełniących obowiązki 
instruktorów wojskowych w armji. Królowi 
Amanuulahowi udało się rozbroić pewną gru­
pę zwolenników Habibullaha.

Czytajcie „Wiek Nowy"!

Wiadomości z Tarnopola.
W ybory do K asy  Chorych, — Porażka stron­
nictwa ukraińskiego. — Święto Jordanu. — 

W łam anie do kancelarii kupca.
(d.) W ybory  do K asy Chorych, przepro­

wadzone onegdaj. wykazały, że Tarnopol 
wcale _ nie jest „ukraińskiem“  miastem, a 
przewódey „Stronnictwa ukraińskiego*' na 
ludność ruską nie mają tam wpływów. U- 
rzędowe zestawienie wyniku głosowania 
przedstawia się następująco: Uprawnionych

do głosowania było 6464 osób, z czego głoso 
wało 2.168 osób. Z tego padło głosów: na l i ­
stę Nr. 1 (B. B. — pracowników) 470; na
Nr. 2 (socjalistów) 352; na Nr. 3 (Zjednoczo­
na lista ukraińska) 198; Nr. 4 (ukraińskich 
pracodawców) 97; na Nr. 5 (lista żydowskich 
kupców i przemysłowców) 513, na nr. 6 (unie­
ważniona) 27; a na Nr. 7 (Kom itet miesz­
czańsko - robotniczy) 509.

Tak samo porażkę stronnictwo ukraiń­
skie poniosło przy wyborach w Mikuliń- 
eaełi. Tam na listę Nr. 1 _(B. B.) padto 2n7 
głosów, na Nr. 2 (socjaliści) 36. a na Nr. 3 
(ukraińska) zaledwie 29 głosów; na Nr. 4 
(ukraińskich pracodawców) 17; na Nr. 5 (ży­
dów) 8; na Nr. 7 (komitet mieszczańsko - ro­
botniczy) 88; a 15 gl. unieważniono wogólo.

Tegoroczną uroczystość Jordanu obcho­
dzono w Tarnopolu okazało przy udziale 
kompauji honorowej 54 pp. ze sztandarem i 
orkiestrą. W  uroczystości brał udział gene­
rał Sałohub - Dowoyno na czele korpusu o fi­
cerskiego. Poświęcenia wody na stawie obok 
cerkwi dc onał gree. kat. ks. Stachów. Na­
stępnie odbyło się święceń io wody w cer­
kwi parafia lnej przy ul. Buskiej. Nabożeń­
stwo odprawił gr. kat. ks. Gromnicki przy 
asyście gr. kat. księży Konrada i Sembajti.

Onegdaj wieczorom do kancelarji Jona- 
sa Finkła, kupca, przy ul. ejtana 1. 5, do­
stał się jakiś włamywacz. Rozbił tam pod 
ręczną kasetkę żelazną, jednak nie zabrał 
żadnych pieniędzy, gdyż była ona próżna.

RKPERIl Ali TEATRU WIELKIEGO.
Piątek: Traviata.
śobuia g. la 51): £ alka (dla młodz. szk.)
Sohia, g  19 30: Broadway
Niedziela 27 stycznia o godz. 330 „Mada­

me Lu  ttertly* , pożegnalny występ le ik o  K i­
wa. (Ceny zniżone). - -,y -

Niedziela 27 stycznia o 7.30 „Broadway'

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Piątek 25-go godz. 7.30 wiecz. „Niewierna**. 

W ysieu  Ćwiklińskiej i Brydzińskiego. r 
Sobota ‘26-go godz. 7.30 wiecz Po az przed­

ostatni „Niewierna'*. W ystęp Ćwiklińskiej i 
brydzińskiego.

KINOTEATRY. ,
A P O L L O : Dwie noce arabskie.
CAS1NO: Na jsprytn iejszy złodziej świata
C li l Al U MA: U ozem się nie mówi rodzicom
GOŁOSSEUM : Na stokach cytadeli.
PR O M IE Ń : M ogiła  N ieznarego Żołni“ rza
'F A T A M O R G A N A : Przezuaczenie.
G R A Ż Y N A : Białe noce.
K O P E R N IK  Dr. Schaffer, lekarz cho­

rób kobiecych.
L U N A : Titanic.
M A R Y S IE Ń K A : Kochankowie.
O A Z Ą : Szpiedzy.
P A Ł A C E : Ostatni carowie.
P A S A Ż : K ró l dżungli. I I  serja.
U C IE C H A : Jeden przeciw dziesięciu.
P A N : Danton i Robespierre.

Z  F  i S Y N A  I  K O Ł A  L IT .-A R T . we Lwc- 
wie. Program  na tydzień bieżący: W  piątek 
25 bm. o g. 20-ej: dr. Bohdan Świderski, do­
cent Uniw. Jag. wykład pt. Polska wypra­
wa naukowa do A z ji  Mniejszej. 1) Polska 
akcja ekspedycyjna; 2) W rażenia z podró-y 
po Anato lji. Z licznemi przeźroczami. B ile­
ty  w Sekretarjacie Kasyna i K o ła  lit. art.

A D W O K A T
Dr. WILHELM BERLSTEIN
przeniósł kancelarię na ulicę Kopernika I. 1, 
(nad apteką Mikolasoha). Telefon 3258. 12183

, _ T E A T R  W IE L K I.  Dziś występuje go ­
ścinnie w „Trav iac ie ‘* gw iazda japońskiej 
opery, znakomita artystka Teiko K iwa, któ- 
ej wszystkie występy na naszej scenie od­

bywają się zawsze przy pełnem powodzeniu. 
Dyrekcja Teatru pragnie dać możność sze­
rokim niezamożnym sferom podziwiania 
Teiko K iw a  w najwybitn iejszej swej krea­
c ji jaką jest n iewątpliw ie a rtja  „M adami 
B u tte r fly *. daje tę przepiękną egzotyczną 
operę, jako ps -egnalne przedstawienie ulu­
bionej artystki w niedzielę popołudniu, po 
cenach znacznie zniżonych.

JU TR O  N A  PO PO I U lJN IO W E  PR ZE D ­
S T A W IE N IE  L A  M ŁO D Z IE ŻY  SZKO L-
NEJ wznawia Teatr W ie lk i dawno niegrn- 
ną operę St. Moniuszki ,.Iłalkę“ z primadon­
ną naszej opery p. Franciszką Plafówną, 
znakomitą gfrzedslawicielką parf.ji ty! ulo­
wej, Popowiczowna. Bedtcwicząm. Płońskim 
i Zopothera.
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Wydział prawny Ligi 
Narodów.

KOPFRNIK DZIŚ PREM iERA I —  IWAN PETROW ICZ, EW ELINA HOLT
i * " '  w najaktualniejszym ,dratnacie, poruszającym piekące za gad- IW Irłll l c l k i i l t n

nienie erotyczno-seksualne p. t.

Dr. Schaffer -  Le ka rz chorób kobiecych
Frapująca treść. Wspaniała gra. Przepiękna wystawa. — Początek codziennie o g. 8-ciej. 405

ęxy) Do wydziału prawnego L ig i  N aro­
dów, złożonego z trzech (nasza rycina) człon­
ków, powołany został profesor niemiecki 
Schiioking, posiadający międzynarodową 
sławę. Profesor Schiicking zajm ie się kody­
fikacją  międzynarodowego prawa z profeso­
ram i Dieną (W łochy) i Guerrero (San S a ł-1 
vador)._______

P R A W D Z IW Ą  U C Z TĄ  A R T Y S T Y C Z N A  j  
jest przedstawienie „N iew iern e j" w teatrze 
M ałym  w wykonaniu gw iazd teatru Narodo­
wego pp. M ieczysławy Ćwikliskiej i W o jc ie ­
cha Brydzińskiego oraz p. Ziembińskiego, b. 
artysty teatrów Szyfmanowskich. Publicz­
ność lwowska tak wyrobiona i tak czuła na 
prawdziwy artyzm, powinna skorzystać z tej 
jedyne j okazji zobaczenia prawdziw ie euro­
pejskiego przedstawienia, któregoby się nie j 
powstydził ani „Burgtheater", ani paryska 
„Francuska Kom edja". Dyrekcja mimo b. du­
żych kosztów, zatrzymała ważność zniżek.

W O JE W O D A  L W O W S K I z powodu 
ważnych konferencji nie będzie w dniu 25 i. , 
28 stycznia br. przyjm ować interesentów.

K U  U C ZC ZE N IU  110-ej rocznicy śmierci 
Szewea-Bohatera Jana KPińskiego urządza 
Po l. Stow. Ręk. i Handl. „Przyszłość" w nie­
dzielę 27 bm. w sali Bursy im. Dekerta (ul. 
Cłowa 5, II .  p.) uroczysty wieczór, na którym 
odegrany zostanie „M ajster K iliń sk i" obraz 
sceniczny w 3-ch odsłonach, M arji Gerson-Dą- 
browskiej. Początek o g. 18-ej. |

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I ZW . POL. MŁODZ. 
D E M O K R A T Y C Z N E J  we Lwowie. W  piątek 
25 bm. odbędzie się w lokalu ZPMD.. przy ul. 
L indego 10 (parter) o g. 19-ej zebranie sprawo j 
zdawcze, które złożą delegaci ze zjzdu ogólno 
polskiego Związku Mł. Demokr., odbytego w 
grudniu ub. r. w Krakow ie, na które zaprasza 
się członków jak również sympatyków ZPM D  
i  wprowadzonych gości. P o  referatach poszczę 
gółnych delegatów dyskusja.

T O W A R Z Y S T W O  L E K A R S K IE  LW Ó W - I 
SK1E. Posiedzenie naukowe odbędzie się w 
piątek, dnia 25 stycznia br o godz. 6 wieczór 
w  sali Po lik lin ik i ul. L indego 5 z następują­
cym porządkiem dziennym: 1) P ro f. K . Bo­
cheński: Dwa przypadki ciąży w rogu szcząt- | 
kowym  macicy (pokaz); 2) Prym . W . Ziembi- ! 
cki: Odma w ropniu płuc (pokaz); 3) Dr. Juri 
mowa; Przypadek żółtaczki hem-jj i tycznej , 
wrodzonej (pokaz); 4) Dr. St. Mączewski: Ba- i 
dania doświadczalne nad zachowaniem się 
błony śluzowej wszczepionej do ja jn ika  (w y­
kład).

W IEC ZÓ R K O STJU M O W O  - M A S K O W Y
przy jazz - bandowym zespole 40 pp. urządza 
IX .  Koło T. S. L. im. Borelowskiego dnia 2-go 
lutego br. w salach Strzelnicy, ul. Kurkowa i 
23 a. Zaprószenia w ydaje sekretariat codzien- I 
r ie  od 19 do 21 w lokalu Tow. ul. Ossolińskich - 
1. 10, II . p.

TO W . G E O G R A F IC Z N E  we Lwowie u-
rządza wraz z Kasynem i Kołem lit.-art. w 
piątek 25 bm. o g. 20-ej odczyt publiczny.. Za­
powiedziany temat o A z ji M niejszej uległ 
zmianie, z powodu obłożnej choroby Dra Świ­
derskiego, zamiast tego tematu wygłosi prof. 
Eug. Romer odczyt, ilustrowany licznemi 
przeźroczami, pt.: Z wędrówek po A n g lji  i 
Skandynawji.
ZasLosowując obecnie przy zdjęciach naświetlania  
reilektorów  wykonuje Atel. fotograf. „VEN U S“ , 
ul. Romanowtcza I. 11, fotogratje o wybitnej 
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zawiadamia swych członków, że dnia 25 sty­
cznia, br. odbędzie się zebranie członkowskie 
z referatem  Kol. W . Jakubskiej: Znaczenie
życia nadprzyrodzonego dla akcji katolic­
k iej". Zebranie odbędzie się w sali Czytelni 
Katoliek iej o godz. 19, obecność członków i 
kandydatów konieczna. — Najbliższe refera­
ty sekcyjne: 26 lutego „K apita lizm  jako głó­
wny czynnik wytwórczości". 27 lutego „Rola 
kobiety jako pani domu i gospodyni". 4 mar­
ca: „Rola człowieka we wszechświecie".

S T A R A N IE M  K O Ł A  LW O W S K IE G O  
Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szkół powszechnych 
wygłosi prof. Machniewicz dnia 25 bm. bm. o 
godzinie 6-tej wieczorem w sali Stowarzysze­
nia przy ul. Zimorowicza 17 odczyt na temat: 
U w agi o podręcznikach polskich J. Balickie­
go i  St. Maykowskiego: K ra j lat dziecinnych 
i Będziem Polakami. W stęp wolny.

Z A R Z Ą D  CHOR. LW . ZW . H A L L E R C Z Y ­
K Ó W  zawiadamia swych członków, że w nie­
dzielę, 27 bm. o godz. 9 30 rano w lokalu Zwiąż 
ku odbędzie się Nadzwyczajne W alne Zebra­
nie.

(d) Z „E C H A-M AC 1E R ZY". Niedawno te­
mu na walnem zgromadzeniu członków za­
szczytnie znanego Tow. śpiewackiego „Echo- 
M aeierz" został wybrany nowy wydział. Po  
ukonstytuowaniu się wydział ten przedsta­
w ia się następująco: Fr. Usarz, prezes; Feliks 
Joszt, zast. prez.; Jan Rangi, dyrektor art.,; 
Dr. St. Schmidj, dyrygent; Br. Preidl, skarb­
nik; dr. Rudolf Zygmunt, sekr.; Fr. Leski, bi- 
bljotekarz; dr. Józef Sołtysik, gospodarz; — 
członkowie: G. Belohlavek, Jarosł. Kuśnierz, 
Rom. Sem icki i M arjan  Wronka, Lokal Tow 
nadal znajduje sę w gmachu br. Skarbka. 
Nowych członków przyjm uje każdego ponie­
działku i czwartku o g. 19‘30.

DO L IT O Ś C IW Y C H  ŚERC zwraca się o 
pomoc staruszek, liczący lat 75, Polak, z za­
wodu kucharz, który z powodu ciężkich cho­
rób, jak ie w ostatnich czasach przebył, me 
jest zdolny do żadnej pracy i skazany jest 
na straszną śmierć głodową. Datki nadsyłać 
należy do Adm inistarcji naszego pisma pod: 
Ginący z głodu stary kaleka.

W  G A R D E R O B IE  T E A T R U  W IE L K IE ­
GO na przedstawieniu operetki „Jedna jedy­
na noc" we czwartek 24 bm. jakaś pani przez 
nieuwagę wym ieniła jeden śniegowiec z pary 
na nr. bucików 35. Poszkodowana prosi bar­
dzo, by raczyła wym ienić zabrany śniegowiec 
u pani Jarosińskiej ul. Reja, 3, i i .  p. na pra­
wo.

B IU R O  PR ZE D M IO TÓ W  Z N A L E Z IO ­
N Y C H  W  T R A M W A J A C H  MZE. mieści się 
przy ul. W uleckej 4, parter na lewo. Po  od­
biór przedmiolów zapomnianych w tramwa­
jach należy się zgłaszać w godzinach 10—14 
(■/. wyjątkiem  niedziel i świąt). Dotychczasowe 
biura, przedmiotów znalezionych przy rem i­
zach tramw. Gabrjelówka, Gródecka i Lenar­
towicza zostają zniesione.

(d) O F IA R Y  M ROZU. W czoraj pogoto­
wie ratunkowe udzieliło swej pomocy trzem 
osobom, które odmroziły sobie uszy. Są to:

Leon Strom, uczeń gimn., M arjan Siemianow 
ski, handlowiec, liczący 21 łat i St. Pikulskj, 
uczeń gimn.

(d) P O Ż A R Y  W E  L W O W IE , W  dni®
wczorajszym straż pożarna pięć razy była 
wzywana do ratunku. N a jp ierw  powstał po­
żar w piwnicy przy ut. Gołąba 5. Wskutek 
nieostrożności Antoniny Popier, zapaliły się 
nagromadzone szmaty i  rupiecie. Na miejsco 
przybyła straż pożarna pod komendą instruk­
tora Grankowskiego i puściwszy prąd wody, 
ogień ugasiła. Następnie w realności przy ul. 
Żółkiewskiej 137 w płomieniach stanęła pru­
ska ścianka z powodu rozgrzewania zamarz­
niętej rury wodociągowej. W reszcie były trzy 
pożary kominowe, a to w realności przy u). 
Lenartowicza 11, Glinianskiej 7 i Blachar­
skiej 29.

(d) N A R O D Z IN Y  N A  DW ORCU K O L E ­
JO W YM . W czoraj w poczekalni trzeciej k), 
na głównym  dworcu kolej. Blima F lik , liczą­
ca 20 lat, urodziła dziecię płci męskej. Pogo­
towie ratunkowe udzieliło je j  pierwszej po­
mocy, poczem ją  wraz z noworodkiem prze­
wiozło do szpitala na klinikę położniczą.

(d) W Y P A D E K . Na nieoczyszezonym i nie 
posypanym piaskiem chodniku wczoraj po­
ślizgnął się Józef Markus, liczący 30 lat, z 
zawodu szewc. Markus, upadając na bruk, do­
znał złamania lewego przedramienia.

(d) A R E S ZT Ó W  A N IA . W czoraj policja 
aresztowała: Helenę Kuezydlo. Jadwigę L e ­
siuk i Ju lję Wnuk, rejestrowane prostytutki, 
za wałęsanie się po-zakazanych ulicach; Mak- 
sa Bolanda za wywołanie awantury; Leona 
Pipera, liczącego 53 lat, za blatnictwo; Geno­
wefę Zastawną, liczącą 17 lat, za kryty nie­
rząd; oraz Borucha Schechnera, liczącego 21 
lat. pochodzącego ze Stanisławowa, za włó­
częgostwo.

(d) ZJAD Ł, W Y P IŁ  1 N IE Z A P Ł A C 1 Ł .
Do restauracji Hermana przy ul. Janowskiej 
1. 8 przyszedł wczoraj Fr. Jaki, liczący 28 lat, 
bez miejsca stałego zamieszkania. Po spoży­
ciu tam sutej kolacji, nie chciał zapłacić na- 
leżytości. za co policja go aresztowała.

(d) G R C Z IŁ  I  P O W Y B IJ A Ł  S ZYB Y . — 
W ielką awanturę wywołał wczoraj Chaim Ba 
rach, '30-letui kupiec, zamieszkły przy pl. Go- 
luchowskich 5. Barach ze złości pow ybija j 
szyby w lokalu sklepowym Józefa Wischika, 
znajdującym się w*tej samej realności, a nad­
to pod tegoż adresem wypowiedział niebez­
pieczne pogróżki Szkoda W ischika sięga do 
kwoty 500 zł. Wobec tego policja Baracha a- 
resztowała.

(d) ś T ffĘ C Z Y C lE L K A  DO N IE R ZĄD U .. 
Po lic ja  aresztowała Antoninę Smetanową, 
dozorczynię domu przy ul. Kaspra Boczkow- 
skiego 9, pod zarzutem stręczenia do nierządu.

(d) C ZYJE  SU K NO ? W ydział śledczy po­
lic ji państwowej u zlodzeji zakwestjonowal 
3‘5 metra sukna czarnego w dobrym gatunku, 
pochodzącego z kradzieży sklepowej. In tere­
sowane osoby mogą rozpoznawać swoją włas­
ność w godzinach urzędowych w depozycie 
p izy  ul. Kaźm ierzowskiej 30.

Clduewiedil Redakcif.
(d) P A N I  K . H. we Lw ow ie: Czyniąc za­

dość prośbie Pani, oznajmiamy, że więźniom 
wojskowym dozwolone jest czytanie dzienni­
ków. W szelkie pisma, przeznaczone dla takich 
więźniów, należy przesyłągppod adresem: K o­
menda więzienia wojskowego, Lw ów  ul. Ża­
rn arsty newska. Każda przesyłka gazet bez­
zwłocznie będzie rozdzielona przez komendan­
ta. pomiędzy więźniów, którzy spragnieni są 
otrzym vwania wiadomości z poza murów wię­
ziennych.
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R: adk< który produkt —  szczególniej zaś z dziedziny krajowej produkcji artykułów 
spożywczych, zdobył tak szybkiem tempem popularność i powszechny wśród konsumentów 
zbyt, jak dokazato tego m a3lo raS lian©  n Pomimo, że konsument do namiastko­
wych produktów przystępuje zazwyczaj z wielką rezerwą i niedowierzaniem, —  to je d n a k  
„A m a t la “  wkroczyła zwycięsko zarówno do gospodarstw domowych, jakoteż licznych ku 
chni gospodnio-restaurator3kich, gdyż mimo taniości i wydatności swej, w praktycznem zu­
żytkowaniu, me różni się niezem od sukcesów kulinarnych, przypisywanych tradycyjnie ma­
słu i tłuszezum naturalnym. I to jest pierwszą zaletą tego produktu, który od zarania zna­
lazł naoścież otwarte drzwi szerokiego zbytu — i znów potwierdza się tu utarła zasada, że 
jedyuie jakością i taniemi cenami opanować możemy w.asny rynek i uchronić się p rzed  
z a le w e m  m n ie jw a r to ś c lo w y c h  fa b ry k a tó w  obcyeh . Dziś „A m a a a “  z konieczności znaj­
dować się wanna w każdym handlu artykułów spożywczych. -.................... ...

r -  ~ ~ - i* ",r  ~ - ...' "  .-22  • <•’/ ,3 ^ '

Przedslawicielem lego znaRomitego wyrobu jest zn an a  f i im a  lw o w s k a  z bogato za 
opatrzoną składnicą tego wysokowartośeiowego artykułu

u i .  L e f i J o ń 6 kM

Wilki ¥ Karpatach.
W  ostatnich dniach- pojawiły się duże 

stada wołków w  Karpatach. Chodzą one gro­
madami i na padają na zagrody, położone głę­
biej w górach Niedawno na przys ofek Nowo- 
czerkask napadła taka banda, wywlokła kilka­
naście owiec i na miejscu zagryzła. Przestra­
szeni mieszkańcy nie stawili oporu, nie posia­
dali bowiem broni palnej. W dniach najbliż­
szych będzie urządzona wielka obława, w  któ­
rej uczestniczyć uiają organa wojskowe i po­
licja.

Wykoejenie parowozu
na tinji kolejowe] Lwów-PodhajCfc,

(d ) O rodzinie 5.40 nad ranem na stacji 
ko lejow ej W ołków koło Przemyślan wyda­
rzy ł się wypadek który na szczęście nie po 
ciągnął za sobą o fia r w ludziach. W  chw ili, 
gdy przejeżdżał .tamtędy pociąg osobowy Nr. 
U4, zdążający z Podhajec do Lwowa, nagle 
w ykoleił sie parowóz, powodując wstrząśnie - 
nie całego pociągu, co momentalnie wśród 
podróżnych wywołało paniką. Ponieważ paro­
wóz ugrzązł na miejscu, przelo nie przyszło 
do wypadków z wagonami osobowymi. W yko­
lejen ie nastąpiło z tego powodn. że obok stu 
dni dworcowej, z której czerpie się wodą do 
parowozów, tor był oblany wodą i zupełnie 
zamarznięty.

vr łamani er i kradzieże
we Lwowie.

( i i )  W czora j w ieczó- między godziną 19 a 
20 nieznani sprawćy w łam ali się do mieszka - 
m a Berty K arpow ej przy u licy Gródeckiej 
1. 89. Z/odzie je  w yrw a li skobel od kłódki, a 
następnie wytrychem  otw orzyli zamek i  w ten 
sposób weszli do wnętrza Zabrali oni stamtąd 
trzy nłtrania męskie. dwa rag lany męskie 
i płaszcz dbraski pluszowy z kołnierzem sel - 
skinowym.

I Drugie włamanie mieszkaniowe dokonano 
j w  realności przy u licy K o łłą ta ja  1. 5. Tam o- 
koło godziny 20 wieczór jakiś . złodziej przy 
pomocy wytrycha dostał się do przedpokoje 
mieszkania Markusa Graubarta, gazie skradi 
raglan koloru czarnego, kapelusz czarny, szal 
niebieski 1 parę rękawiczek.

W  nocy nieznani sprawcy włamali sir do 
sklepu galanteryjnego Cesi Szpinak przy ul 
Szpitalnej 1. 4. Skradli oni tam większą ilość 
pończoch i szali jedwabnych, torebek skórza- 
rzanych oraz rękawiczek skórzanych męskich 
i damskich. Szkoda wynosi około 10.000 zł.

Stanisław Sokołowski, zamieszkały przy 
u licy Gródeckiej 1. 66. zawiadomił policję, że 
nieznany sprawca skradł mu większą ilość 
krawatek.

Z przedpokoju mieszkania inż. W elzego 
przy ulicy Batorego 1. 34. skradziom futro 
jasne, podbite tchórzami, wartości 500 zł.

Natomiast wczoraj policja  aresztowała 
Katarzynę W iniarską, krytą prostytutkę, za 
kradzież na szkodę Andrzeja Dubiela. «

Zapiski,
C Z W A R T Y  A L M A N A C H  „Ś W IA T A  KO- 

BIECEGC . Rok J929. Lwów  — Warszawa. 
Nakładem Księgarn i Polskiej. Almanach 
„Świata Kobiecego'4 za rok 1929 służy popu­
larnym obecnie w Polsce hasłom, sam ow y
starczalności, oszczędności i praktyoznosci. Z 
tego też zakresu przynosi niezmiernie war­
tościowe prace, które zapobiegliwym  paniom 
domu oddadzą duże usługi. Uwzględniony jest 
również dział pielęgnowania urody, zawie­
ra jący in form acje o najnowszyct zdoby­
czach wiedzy na tern polu. W ydan ie barazo 
staranne, a w ygląd zewuętrzny nader jjnn - 
jący, zalecają tę książkę specjalnie jako u- 
pominek. Cena egzemplarza 4 zł. Na reśc 
Aloianacha składają się: Gina Lombroeo:
Gkrzętność prowadzi do szczęścia. Zina K u l­
czycka: Jak ułożyć i wykonać oszczędny
budżet domowy. — Efob: Pielęgnowanie u- 
rody. Część IV . W łosy. — Halina Sobie ki . 
Kultuva wnętrz. — Jadw iga Skaleeka: Ro­
boty ręczne. — M arja  Kossakowska: A r ty ­
styczne cerowanie i wstawianie łatek. — Ma- 
rju  Kossakowska Kuśnierstwo domowe. —

Józef L ipsz: Czyt-zczeuie i konserwacja róż­
nych przedmiot! w fezkiee nakryć stołowych.

UiublGiiy pies Marszaiitd 
Piłsubskiego
zaginął bez śiacu.

Osoby, które zwiedzały pałac belweder- 
ski zwrocie musiaiy uwagę na starego p> i 
wiłka, który w unie pogodne wylegiwał s.ę 
przed pałacem. W abił się ,.Dorek‘- i był j. ż 
na łaskawym chlebie u Marszałka Piłsud­
skiego, któremu wiernie służył jeszcze od 
czasów okupacji.

Głównym terenem służby „Dorka‘ był 
biały dworek w Sulejówku Tam od lat 
dziesięciu pilnował dobytku swego pana 
dniem i nocą oszrzekując zdaleka każdą n.e- 
znajomą postać, zbliżającą się do w illi.

Gdy po lelnich wywczasach na jesieni 
ubiegłego roku rodzina p. Marszalka pize- 
niosła się do pałacu belwederskiego ..Uo- 
rek“ po raz pierwszy zmienił swą kwaterę 
i został zabrany do Belwederu.

Onegdaj zniknął z paiacu belwedersl.ie- 
go ,,Ęfz śladu, ku wielkiemu żalowi p M ar­
szałka, który starego psa bardzo lubił Za­
wiadomiony o zniknięciu ,.Dorka‘ komisa­
riat po lic ji wszczął energiczne poszuki­
wania. i t

M ę ż o w ie  j c s j K i  j q . . .
Przed sądem w 3ngielskiem mieście Hull 

zjawiła się dama nosząca pięknie brzinięce 
imię i nazwisko Ewy Wenus i zażądała aoy 
sędzia wydał wyrok nakazujący jej zbiegłemu 
mężowi powrót cio domowego ogniska.

Mąż pani Wenus sławił s i; również i ze­
znał pod przysięgą, iż żona jest osobą tak nie­
słychanie leniwą że nie chciało się jej same] 
umyś i uezesac...

Mąż musiał ją myć, czesać i obcinać iej 
paznokcie.

Sąd uznał, że z taką próżniaczą, nieu- 
mytą i nieuczesaną Ewą żyć niepodobna i dla­
tego skargi pani Wenus nie uwzgłępnił

Z innego znowu powodu „zw iał* od żo­
ny pewien piekarz z miejscowości francuskiej 
Bouvile w  pobliżu miasta Chartres.

Przez dłuzszy czas poszukiwała go poli­
cja, ponieważ nie wiedziano co się z nim wła­
ściwie stało...

Onegaj piekarz zjawił się niespodzianie 
w  domu swej szwagierki i oświadczył, że do 
ucieczki skłoniła go awan ura, jaką mu urzą­
dziła żona za godzinne opóźnienie powrotu do 
domu.

Piekarz był tak wystraszony, iż uciekł 
i  przez 8 dni błąkał się w pobliżu Bouvile.

Ze strachu przed popędliwą magnifi.są 
zrobił 200 kilometrów piechotą.

Wyi adki a terenie
województwa tarnopolskiego.
(d) W  Tarnopolu o fiarą  włamywaczy pa­

dło mieszkanie Markusa Schiklera. Zabrano 
mu większą ilość garderoby.

W  powiecie Zborowskim w ydarzyły się uwa 
śmiertelne wypadki zaczadzenia. W  gm inie 
Presowce takiemu wypadkowi uległ Andrzej 
Pawłowski, liczący 6? lat. Natomiast w gm i­
nie Neterpińce śmierć ponieśli: W asyl Pro- 
cyk, liczący 85 lat, oraz jego  córka 40 letnia, 
M arja  Procyk. W  obu wypadkach po napale­
niu zbyt wcześnie zamknięto komin.

P o lic ja  zdołała ująć dwóch niebezpiecz­
nych włamywaczy, a to M ikoła ja  Petruszkę i 
W asyla  Boduara, zamieszLalych w Hadyń- 
koweach obok Kopyezynieo. Dopuścili się oni' 
kradzieży z włamaniem w Kociubincacl u 
M ycia N ik igora, Naści Hajduk i P io tra  St. ol|r 
maszezuka.

W  sprawie napadu rabunkowogo na Bole-
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Odcięci o d  świata.
Z ipomniana koiortja. — Wyprawa do nieznanych zakątków Syoerjf.
W  jednym z najbardziej odległych zakąt

sława Janiszewskiego w Hucisku turzańskim 
koło Radziechowa. aresztowano jako spraw­
ców: Józefa M ajera z Buska i W asyla M ikoła 
jow a z Ciszek koło Złoczowa

Za podpalenie zagrody Jana Tarnawskie­
go  w Łopatynie koło Radziechowa. tamie jsiyi 
posterunek po licyjny aresztował P io tra  Hu- 
pałę, liczącego 18 lat. Przyznał on, że czynu 
swego odpuścił się ze zemsty.

W  lesie ożydowskim kolo Złoczewa służ­
ba ów- rska urządz'ła obiawę na kłusowni­
ków W  czasie te^że z posrrd drzew padły 
strzały do gajowych: H rycia  Hudym y i Ja­
na Skalskiego. Strzały chybiły, a sprawcy 
zw ęgli, porzucając na miejscu karabin ro- 

, syiski. PoLc ja  sprawcóv wytropiła i are­
sztowała. Sn. to: Seml o Ea'andink. Lezący 
47 lat i 19-'etui Iwan Ralpndiuk, mieszkań­
cy Zakomarza koło Złoczowa.

Walne Zgromadzenie
niższych funkcjoriiirjiiszy państwowych.

(d.) Polski Związek niższych funkcjonar­
iuszy państwowych Małopolski odbył wczoraj 
W alne Zgomadzenie człouków swoich. Odbyło 
się ono w sali lłom u Katolickiego. Dłuższe 
przemówienie wygłosił prez. Związku p. P ią t­
kowski . N a  wstępie oddał cześć im anym  
członkom Związku, poezem imieniem Zarządu 
złożył podziękowanie senatorowi prof. 'Ihu l- 
lieniu i  generalnemu sekretarzowi Zjednocze­
nia związków zawodowych radcy Liebhardo- 
w i za ich poparcie spraw Związku. Następnie 
mówca złożył sprawozdanie z czynności W y ­
działu, w yjaśn iając stosunek Związku lwow­
skiego do Związku warszawskiego, z powodu 
którego narazie nie przystąpiono do Związku, 
istn iejącego w Warszawie. W reszcie komisja 
szkontrnjąca złożyła swoje sprawozdanie, a 
na wniosek p. Kowalskiego uchwalono ustępu 
jąccinn W ydzia łow i absolutorium.

Po przeprowadzonej dyskusji zebrani u - 
chwalili rezolucję, domagającą się : 1. prze‘śze 
negowania niższych funkcjonarjuszy państwo 
wych do 10 grupy włącznie, 2. przyjęcie dróż­
ników, dozorców rzek i innych niższych pra­
cowników kontraktowych na etat służby 
państwowej; 3. stabilizacji w państwowej 
służbie polskiej, oraz zrównania emerytów 
państw zaborczych z emerytami polskimi, o- 
raz 4. w ypłaty zaległego dodatku mieszkanio­
wego za rok 1928.

W reszcie przeprowadzono w ybory do Za­
rządu Związku. W ybran i zostali pp.: P iątków  
aki, prezesem, Konik i Letki, zastępcami pre 
zosa, Ryziński sekretarzem, Zalińsld skarbni­
kiem a Raczek łikwidntorerrp Nadto wybrano 
14 członków Wydziału.

ków Syberji żyją lui!z;e, nie mający pojęcia 
o wszystkich zmianach i przewrotach, jakie j 
w kilku ostatnich stuleciach przeżyła Rosja. | 
(Id czterystu lat są oni 'zupełnie odcięci od 
resztu świata i zachowali sposób życia i m y­
ślenia 16 wieku.

Akodem ja Umiejętności w Leningradzie 
wysłała doskonale zaopatrzoną ekspedycję 
pod kierownictwem D. Czirikina, celem odszn 
kania tej zaginionej kolonji. która nie figu ­
ru je na żadnej mapie syberyjskiej.

Od stu lat krążą między Jakutami, inny- ! 
mi mieszkańcami dalekiej Syberji ,rozmaite 
legendy dotyczące tych nieznanych ludzi. Do- ‘ 
Dchczas jednak dotarły tylko dwa w iarygod | 
ne sprawozdania do uszu cyw ilizowanej łudź- 
kości. |

Jeszcze przed rewolucją tw ierdził pewien 
zesłaniec polityczny, nazwiskiem Z'zi Iow, że 
udało mu się dotrzeć przez śniegi i lody do 
te j zapomnianej kolonji. " _ j

Opowiadał on o mieszkających tam lu- i

dziach mówiących starorosyjskim  językiem  
i nie mających najm niejszego pojęcia o eg­
zystencji innych Indz...

Niedawno znowu zjaw ił się jakiś Jakuta 
z opowieścią o szczepie rosyjskim, zamieszku­
jącym  północną Syberję i odznaczającym się 
wielką religijnością i czystością obyczajów.

Oba te sprawozdana zgadzają się na tym 
punkcie że owa kole i a znajduje się przy u j­
ściu rzeki Ind ig ir do morza Lodowatego.

Ekspedycję Czirikina. która ma zamiar 
posuwać się z brzegiem rzeki Ind igir. czeka 
wytęża iney marsz 1000-kilomefrowy. Również 
samo osiągnięcie rzeki In d ig ir nie należy do 
łatwych przedcięwzięć..

Podług otrzymanych sprawozdań, Koionja 
owa liczy 200 głów  i znajduje się już właści­
wie na wymarciu. Pr7,yczyną tego ciężkie wa­
runki klimatyczne, w których żyją.

Ponieważ w wieku 16-ym wielu politycz­
nych więźniów zbiegło do Svberji, przypusz­
czać należy, że oni to założyli ową kolonję.

posiedzeń Magistratu.
(!!) Na posiedzeniu M agistratu m. Lwowa 

odbytem onegdaj pod przewodnictwem zast... 
komisarza rządu r. Frankowskiego, uchwało 
no następujące

ł>p«'owtane i p^any działu uaree!: 
Współwłaścicielom Józefowi i Z o fji F iliom  na 
budowę domu parterowego na parceli gru ićo 
wej na Bogdanówce; przedłużyć Józefow i Hal 
pernowi na tfalsze2 lał o dwuletni koagens na 
prowizoryczna szopę drewnianą w podwórzu 
realności pod 1. 25 przy tu. Tkackiej; Rozalji 
Puch=hanni na budowę domu parterowego na 
parceli na Jałowcu i zatwierdzić M. Barszcz 
wi realn. przv ul. P i tarów Bocznej pod. 1. 
4SB plan dzipln parceli gruntowej z pewne- 
mi zastrzeżeniami.

Zezwolenia na zarobkowanie.
Następnie uchwalono. udzielić Helenie 

Marjaseh zam. pod 1. 25 przy ul. Słonecznej 
nuejsce na stragan na Rynku do sprzedaży 
owoców na czas do końca roku 1923 za odpo­
wiednią. opłatą pod warunkiem osobistego w> 
kjnyw ania zarobkowości, zezwoLe Siarkowi 
Józefowi ni zpjrcie stanowiska (budkę nr. 22) 
na pi. Solskich na sprzedaż nabiału w m iej­
sce Natana Fusa i zezwolić Blanderowi Fi- 
schćowi r,a znjeć!e stanowiska na pl. K rako­
wskim (budka nr. 1~9) na sprzedaż gazet i o- 
woeów w miejsce Munda Zygm .

IŁ is&aie-*iLg-
Teatr M ały: „N iew ierna" — kamedja w 3 akt 
R. Bracro. — W ystęp gościnny M ieczysławy 

Ćwiklińskiej i W ojciecha Brydzińskiego.
Strasznie zm ieniły się czasy. Przed wojną 

lekka ta kome.dja cenionego autora włoskie­
go była bardzo mocna i pieprzna. Dzisiaj wy­
daje się r.am ak niewinna, jak  nowonarodzo 
ne dziecko. Niewierność małżeńska, to był 
dawniej temat jardzo groźny, ciekawy, no­
wy. Dzisiaj należy zarówno na, scenie, jak w 
„yciu. do zużytych rekw izytów  teatralnych. 
Mówi się o niej jak o czemś zupełnie zwyczaj 
nem. naturalnym pospoiitom. Kobiety, które 
przebyły ewolucję od ujarzm ionej niewo’ ni- 
cy przez chłopczycę do usamodzielnionej i 
równouprawnionej bojowniezki nowej przy­
szłości, nie straszą mężów zdradą, lfle zadrę­
czają kochanków swoją niewinno,' ią Nau­
czyły się większej szczerości i otwartości. Ma 
to swoje złe i dobre strony, m ow ą się z tem 
zgadzać lub nie, ale życie przesz’ o do porząd­
ku dziennego nad zdradą w tej form ie, w ja ­
kiej ją  w idzimy w „Niewiernej-* — "Dzisiaj 
widzimy, jak w doskonałej sztuce Mangha- 
rna „Niezłomna żona" zdradzona małżonka u­

rządza sobie życie samodzielnie i zamian* 
zdradzać, bierze posadę i  pracuje na siebio 
sama. Jakże daleko jestesmy od „n iew iernej" 
hrabiny K la ry  Roberta Bracea. którego ko- 
inedja w ydaje nam się dzisiaj djalogowane- 
mi harcami męża i żouy, przypominająeemi 
bardzo pocieszną i niewinna zabawę kota x 
myszą.

Mimo to komedja zachowała swój wdzięk, 
Jest lekka, miła, niepozbawiona szlachetnego 
zacięcia. Słucha się je.i spokojnie, z pogod­
nym uśmiechem na twarzy a jest nawet je ­
den dobry dowcip, który okupuje wszystkie 
naiwności małżeńskie: „Zab iję  cię!“ wola za­
zdrosny mąż. .Zabij mnie. ale w domu" — 
odpowiada spokojnie żona przyłapana w po­
koju kochanka.

Ten dowcip staje sm naprawdę przem iły, 
gdy go wypowiada, taka świetna m istrzyni 
djalogu jak  Mieczysława Ćwiklińska, która 
nie gra. ale ży je  na scenie swojem natural- 
nem. prawdziwem życiem. Trndno o większą 
łatwość poruszania się. o swobodniejszy hn- 
mor. jak u tej nieocenione4 artystki, przepły­
wającej nad swoją rolę tak lekko, jak  gdyby 
chodziło o zwyczajną pogawędkę. Sekundo­
wał zaś je j z cnłr wytwcrnością i swobodą 
g ry  W ojciech Brydziński. artysta. który do­
skonale czuje się w tej lekki* sv o je j ro li 
jak  w mocnej dramatycznej kreacji doktora 
Tokeramo w ..Tajfunie" Amantem gładkim, 
zrównoważonym i opanowanym w grze oka 
zal się W odzisław Ziembiński.

Dla tej doskonale zharmom-owaiifcj tro jk i 
warto poświęcić wieczór.

O ile reżyserię można przemieść z W arsza 
wy do Lwowa wraz z egzemplarzem sztnkj, 
komedję tę wyreżyscrowa' bardzo gładko 
Ludwik So'ski.

Kazim ierz Bukowski.
— ■■■ ■ ' II ITTltrW »T H    '

Kalendarzyk karnawałowy.
(d.) Dla urjentacji naszych Czytelników 

poniżej podajemy spis bali, redut i zabaw ta­
necznych. które odbędą się on końca karna­
wału:

£6 stycznia P a l reprczentacy jn y  J.. U. M. 
w sali how aizystw a Strzeleckiego, przy ul. 
Kurkow ej 1. 23.

26 slycznia Bal reprezentacyjn i Praw n i­
ków w sali Kasyna i Kola liter. art.

.,,28 stycznia Zabawa taneczna Oddziału
I. Związku Siizstóekiega w sali przy u licy 
Zielonej 1. 7, ściśle za zaproszeniami.

27 stycznia Raut reprezentacyjny % tań­
cami Związku Studentów A rc jL ok tn ry  _ Po ­
litechniki lwowskiej w Au li l-oli echniki.

31 stycznia Tradycy jny L a l Reprezenta­
cy jny Lw.ąpkn Artystów  fee n Polskich w 
salach Hotelu Krakowskiego Ł

1 lutego Zabawa towa-zyska uczestni­
ków walk listopadowych I I I .  Odcinka Obroń­
ców I  wowa w sali Ogrodu im. Kościuszki.

2 lutego Hal Prasy w sali Kasyna i  K o ­
la l i ’ er art.

3 lutego P a l kostjumowy d’ a dzieci w sa­
l i  1'Esyna i Kola liter. art.

4 lutego P a 1 korpcracyj tó-ademiekieh w 
sali L asy i a i Kcla liter, art

5 lutego Fkił liUtóańsiu w salach K asy­
na i F o la  lit  art

6 lutego L a l L ig i  Obrony Pow ietrznej i 
P  r z .r " w g a zew ej w sali Kasyna i K o ła  liter, 
artyst

9 luiego Reprezentacyjny Raut Asysten­
tów Wyższych Ueioin i w gmachu Uniwersy­
tetu. z

9 lutego tradycyjny doroczny Bal ko- 
fit'umowo - maskowy w Kasynie i  K o lę  
l i ie —. art.

9 lutego W ieezór kfirnawata ivy urzędni­
ków M iejsk ie j K a «y  Csz zędnośei we Lwo­
wie w salach Hotelu Krakowskiego

Zdjęcia fotograficzne z tegorocznych za­
baw karnawałowych zamieszczamy w Hu 
strowanych 'DĆ-datkaeh .W ieku Nowego", 
00 ’ P.wiaircyob sio t aż dej soboty
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Osobliwość! najnowszej techniki.

( xy )  Oziowiek ten nie jest nurkiem, ale 
robotnikiem w pewnej amerykańskiej odle­
w am i stali, zajętym  przy robotach oczysz­
czania roztopionej stali. A b y  się ochronić 
przed szkodliwemi wyziewam i nosi on ha

Działalność Ligi w roku 1928
trata w ioną j opracowana przez wiceprezesa 

Lik! p. Janusza Laskowniekiego.
(Ciąg dalszy) 

uJIJ, D Y S C Y P L IN A  W  O BR ĘBIE  L IG I  
P. Z. P. N.

1) Działalność Wydziału G, i D. oraz Za­
rządu. N ie słabnące ani na chwile tempo roz­
grywek mistrzowskich, zaciętość walki i pew­
na doza zdenerwowania, jaka występowała 
wśród klubów po momentach szczególnie na­
prężających, nakładały na Zarząd L ig i obo­
wiązek bacznego czuwania nad utrzymaniem 
należytej dyscypliny.

Do obowiązku tego powołany był przede- 
wszystkiem W ydzia ł Gier i Dyscypliny. Urzę 
dowanie swoje rozpoczął on od apelów, po- 
czem z kolei przeszedł do kar, nie rezygnując 
wszakże ani na chwile z pobudzania sporto­
wych i dżentelmeńskich pierwiastków w psy­
chice gracza. Po lityka  kar, jeśli tak określić 

‘ ińożną system stosowany przez W ydzia ł Gięr, 
polegała na 1) ściganiu wszelkich niezdro­
wych przejawów w sporcie piłkarskim, 2) na 
wymierzaniu kar raczej szybkich, aniżeli su­
rowych i 3) nie stosowania żadnych złago­
dzeń w karach już orzeczonych.

Działalność W ydziału  Gier i D yscypliny 
znalazła całkowitą aprobatę ze strony Zarzą­
du ścisłego i Głównego, co sie uwydatniło nie. 
tylko utrzymaniem w mocy wszystkich orze­
czeń Wydziału, ale przedewszystkiem zgodną 
współpraca tych trzech organów L ig i w okre­
sie burzliwych zajść na boiskach. Zarząd, po­
dejmując osłabią w czasie przerwy wakacyj­
nej działalność, został w pierwszej chw ili za­
skoczony szybkością i gwałtownością coraz 
to nowych awantur. Z miejsca iednak zare­
agował ostremi zarządzeniami. W ydzia ł Gier 
ogłosił specjalne przepisy porządkowe, Za­
rząd ścisły wprowadził w życie instytucje pe­
wnego rodzaju komisarzy meczowych, któ­
rych zadaniem było utrzymać porządek i dy­
scyplinę na zawodaeh, oraz zdać sprawę z e- 
wentualnyeh wypadków, celem przykładnego 
ich ukarania. Członkowie Zarządu i W ydzia­
łu w 9 wypadkaeh wyjeżdżali w tym charak­
terze do rozmaitych miast. Zarząd głów ny u- 
dzielił całej te j akcji zupełnej aprobaty i po­
parcia. Sytuaeja została rzeczywiście opano­
wana i poza jednym wypadkiem nie było po­
trzeby stosowania ostrych represyj. Dużą 
przy te m zasługą przypisać należy klubom.

głow ie hełmy podobny do hełmu nurka, nie­
przepuszczalne ubranie i  rękawice. Osobna 
rura doprowadza mu nieustannie de ust 
świeże powietrze.

które z wyjątkowem zrozumieniem i karno­
ścią poddały się nakazom L igi.

2) Statystyka kar. Tendencje W ydziału  
Gier i D yscypliny najlep iej zilustrować przez 
cyfry. W  odniesieniu do graczy zastosowano 
karę w 73 wypadkach, co stanowi około 70 pre. 
wykroczeń zanotowanych w protokółach sę­
dziowskich. Ponieważ zdarzało się, że jeden 
i ten sam gracz podlegał karze kilkakrotnie, 
więc liczba ukaranych jest mniejsza od o- 
gólnej liczby kar i wynosi 57. Ukarane wy­
kroczenia polegały w trzech wypadkach na 
znieważeniu zawodnika przeciwnej drużyny, 
w 29 na brutalnej grze, w 20 na braku dyscy­
pliny wobec sędziego, w 11 na ostrej i niebez­
piecznej grze, w 9 na niesportowem zach 'i ra- 
niu się, poza tern w jednym wypadku ukara­
no zawodnika za grę w obcej drużynie.

Rozm iar i rodzaj wymierzonych kar obra­
cał się w ramach przewidzianych postano­
wieniami, nie dochodził jednakże do granic 
maksymalnych. Udzielono ogółem 17 napom­
nień i 19 nagan, dyskw alifikację zastosowa­
no w 37 wypadkach (jedna dożywotnia, 1 — 
6 miesięcy, 1 — 4 miesiące, 1 — 3 niesMce, 
3 — 2 miesiące, 3 — 4 tygodnie, 2 — 3 tygo­
dnie, 14 — 2 tygodnie, 11 — 1 tydzień. Z tego 
na Hasmoneę przypada 11 kar, na Pog.m 9, 
na Cracovię 7, na Leg ję, T K S . i IP'C. po 6 
kar, na W artę. W isłę, Śląsk, Czarnych i W ar 
szawiarikę po 4 kary, na P o l^ iię  3 kary, pa 
Turystów  i Ruch po dwie kary, ua Ł K S . je­
dna kara.

Równocześnie W ydzia ł G. i D. u k ira ł na­
stępujące kluby: Czarni, i Hasmonea upom- 
mnienie, IFC . grzywną 500 zł., U K S . 250 zł., 
TK S . 200 zł., IFC., Ruch i W isła  po 100 zł 
Ponadto zarząd ukarał Śląsk 4-rotygod i i  >wą 
dyskwalifikacją.

(C. d. n.).

Zarząd Sekcji Kolarskiej L. K. S. „Po-
goń“ zawiadamia członków - zawodników i 
turystów, że w piątek, dnia 25 bm. o godz. 7 
wiecz. odbędzie się w lokalu Klubu zebranie 
in form acyjne celem ustalenia podziału go­
dzin treningu na rolkach. Członkowie, którzy 
w piątek nie zgłoszą się, nie będą uwzględ­
nieni w podziale godzin,

SPORTY ZIM OW E.
Zawody nareiarsko - łyżwiarskie dla człon­

ków P W . 40 pp. we Lwowie. W  dniu 27 bm. 
przed południem Obwodową Komenda P . W . 
40 pp. urządza zawody narciarskie i łyżw iar­
skie dla członków P. W  40 pp. we Lw ow ie 
z nastenująeym programem:

I/Zaw ody narciarskie: a) bieg 6 km. dla

uczniów zaangażowanych w narciarstwie (u- 
miejących dobrze jeździć): b) bieg 3 km. dla 
początkujących uczniów; c) bieg 3 km. dla 
uczenie zaawansowanych; d) bieg 2 km. dla 
uczenie początkujących.

II . Zawody łyżw iarskie: a) bieg 500 mtr.; 
b) bieg 1000 mtr.; e) bieg 5000 mtr.; d) jazda 
sztuczna pojedynczo; e) jazda sztuczna pa­
rami.

Zgłoszenia uczestników należy przesyłań 
na ręce Obwodowej Kom endy P. W. 40 pp. 
we Lw ow ie do dnia 25 bm., po tym terminie 
zgłoszeń bezwzględnie nie będzie się p rzy j­
mować. P rzy  zgłoszeniach należy podać: I )  
imię i nazwisko, 2) wiek, 3) początkujący, 
czy zaawansowany. 4) do jak ie j konkurencji 
staje.

Rozpoczęcie zawodów w niedzielę (2'-go) 
o godz. 9 rano Start i meta na boisku 40 po. 
W szyscy zawodnicy m ają się zgłosić w sobo­
tę o godz. 4-tej w koszarach 40 pp., celem o- 
debrania numerów.

Urzędnicy na bezpłatnych 
urlopach

mają prawo do zwrotnych zaliczek.
Instytucje państwowe otrzymały od swych 

ministerstw okólnik z zawiadomieniem, że 
prezes Rady M inistrów dodatkowo zarzą­
dził, iż bezprocentowo zaliczki zwrotne: na u- 
posażenie urzędników państwowych' mogą 
być udzielane także wtedy, jeś li osoby, u- 
prawnione do ich otrzymania, pozostają na 
bezpłatnym urlopie, udzielonym dla uzupeł­
nienia studjów. W  tym wypadku potrącanie 
rat udzielonej zaliczki z uposażenia rozpo­
czyna się od pierwszego dnia miesiąca, na­
stępującego po ukończeniu urlopu.

Zaliczki na budowę mieszkań własnych 
mogą być przyznawane urzędnikom do wy­
sokości nieprzekraezającej 6 miesięcznego 
uposażenia, z warunkiem uprzedniej zgody 
M inisterstwa skarbu.

Program radfckancertów.
SGBOTA„ 26 STYCZNIA , 1929. 

Warszawa. Kom. 1156; 13*00; 14‘50: 19*56; 
221)0.

Od.: Atm osfera 17‘00; Przechadzka art. po 
W arszawie 17*25; D la dzieci 17*55; Rozm. 18 50 
Radjokrom ka 19‘10; Nadpr. 19 35; Kwadrans 
akadem. 20‘00.

K .: Muz. gram. 1210 i 15‘30; Operetka ,.A- 
dieu M iini“ 2030; Muz. tan. 2230.

K R A K Ó W . Kom.: 11‘56; 13‘00; 14*50; 16*45; 
19 56; 22 00.

Od.: Bajki obce 17*00; z Warsz. 17‘25; D la 
młodzieży 17‘55; Rozm. 18‘55; Przegl. poi. zagr. 
19‘10.

K.: Muz. gram. 12‘10; z Warsz. 20*30 i 2*2*30. 
POZNAŃ. Kom.: 14 00; 2215.
Od.: Harcerski 17*15; Lekcja  aug. 17*30; z 

Krak. 17*55; z W yst. K ra j. 18*50; ze świata ko 
biecego 19*45; Nadpr. 20*00.

K.: Muz. gram. 13‘00; W okalny 1915; z 
Warsz. 20*30; Kabaret 22 30; Ph ilipea 24*00.

K ATO W IC E . Kom.: 11*56; 13*00; 15*45;
19*45; 19 56: 22 00.

Od.: Czytanie nut 17*00; Skrzynka poezt. 
17*25; z Krak . 17*55; Rozm. 18*50; B jo log ja  19*10 
Konieczność sztuki 20*00.

K.: Muz. gram. 1210 i 16*00; z W arszawy 
20*30: Muzyki tanecznej 22*30.

W ILN O . Kom. 11*56; 16*20; 19*56 i 2200. 
Od.; Chwilka litew. 16*00; Feljeton  wesoły 

17*00; z Krak. 17*55; Czytanka 18*50; z Warsz. 
19*10: Kultura Grecji 20*00.

K.: Muz. gram. 15*00; Orkiestr. 16*35 i 17*25 
z Warsz. 20*30 i 22*30..

Naczelny red a k to r:
B R O N IS Ł A W  LAfjJKOW NICKI. 

Odpow iedzialny redaktor :
JÓZEF KRZFS7TOFOW TOZ.
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Przeszkody w odbiorach.
(o) P isaliśm y już nieraz o przeszkodach 

odbioru różnego rouzaju, czy to wywołanych 
przez zaburzenia atmosferyczne czy też wsku 
ten: działania różnego typu silników elektry­
cznych. Ponieważ cały zastąp nowych radio­
amatorów zwrócił sie do nas z zapytaniami 
w tym  kieruniłu, odpisujemy wszystkim rów 
Docześni. Zadaniem niniejszego artykułu jest 
systematyczny przegląd w syntetycznym 
skrócie wszystkich czynników, mających 
w pływ  na pogorszenie odbioru i to mianowi­
cie tych czynników, których źródła nie nale­
ży  dopatrywać sie w odbiorniku, ale m ają­
cych charakter zewnętrzny, niezależny od ta 
k iego lub innego działania odbiornika. W y ­
wody poniższe m ają za cel podanie radjomi- 
łośnikowi systematycznie uporządkowanych 
danych, na podstawie któr ch łatw iej mu bę­
dzie zorjentować sie w przyczynach n ie je­
dnokrotnie niespodziewanego, pogorszenia od 
oioru, osłabienia jego  siły  głosu lub znie­
kształcenia. Nierzadkie są wypadki, w k tó ­
rych posiadacz aparatu nie jest w stanie 
idać jobie sprawy, dlaczego odbiór bez wido­
cznej przyczyny stał sie gorszy. W  takich 
razach jest bezradny, albo przypisu ie wino 
odbiornikowi lub stacji nadawczej. Wnioski 
co lo śro^KOw zaradczych, wyprowa dzone z 
fa łśzy ych pi zesłanek nie mogą skntkiem 
tego doprowadzić* do dodatnich wyników, to 
znaczy nie m ają wpływu na poprawienie od­
bioru. ^

Rezultatem wszystkiego, na skuien nieu­
dolnych prób polepszenia odbioru; jest znie­
chęcenie sie do radja, co traktować należy 
jako objaw  społecznie szkodliwy w  dobie dzi

siejsze^ gdy radio stało sie tas nieprzeciąt 
uym ezyuiiiideiu ogóluego postępu. '

W ystępujące uajeześciej przeszkody w 
odbiorze, o ile  źródłem ich uie jest sam ód- 
bioruik, podzielić można ua cztery grupy:

1. Zaburzenia atmosferyczne.
2. Wahania w sile odbioru (t. zw. „fa- 

ling"). ,
3. W pływ  działania urządzeń eleKtrycz- 

nych i elektromedycznych.
4. In terferencje obcych stacyj i  reakcja 

sąsiednich odbiorników.
Odrazu trzeba zaznaczyć, że przeszkody 

wymienione pod 1 i 2, jaz. dotychczas, są nie­
stety nie dc przezwyciężenia, bowiem środ­
ków zaradczych w tym wzglądzie dotąd nie 
wynaleziono, tak, że poza pewnemi palja ly- 
wjimi niewiele na tym  punkcie da sią zrobić

5 Poza wym ienionymi powyżej przeszko 
darni, aczkolwiek nie ma to nic wspólnego 
z przeszkodami zewnątrznemi, ale ze wzglą­
du na podobieństwo w charakterze, doliczy­
my na końcu i wyjaśn im y przeszkody po- 
chouząćc z same, aparatury odbiorników. 

Z A B U R Z E N IA  A T M O S F E R Y  ZNE.
Jak . wiadomo, burza uniemożliwia wogó- 

le odbiór, już choćby ze wzglądu na niebez­
pieczeństwo uderzenia piorunu. W  takich wy 
padkach trzeba bezapelacyjnie przerwać siu 
chanie audycji i anteną uziemić (zresztą na­
wet połączenie telefoniczne jest w czasie bu­
rzy utrudnione).

Gdy burza sią oddala, zmniejsza sią rów­
nież niebezpieczeństwo dla radiosłuchacza, 
jednakże zaburzenia jv atmosferze, dające 
sią odczuć w słuchawkach jako trzaski, syki 
itp. nie pozwalają i ..nadal: na zadawalający 
odbiór. Błyskawice przelatujące od chmury

do chmury łub od chmury do demi podobne 
są do olbrzymich wyładowań kondensatora, 
wywołując drgania o ogromnej sile. Przeb ie 
ga ją  one dalekie przestrzenie, dając sią od­
czuć w czasie odbioru jeszcze wówczas, gd y  
w miejscu odbioru panuje już na nowo pię­
kna pogoda.

N ietylko burze ale nawet niew inny deszcs 
lu b śnieżyca wywołu je zakłócenie odbiorą. 
W  czasie silnej śnieżycy słyszy sią w słu­
chawce ciche trzeszczenie. Pochodzi to stąd, 
że płatki śnieżne, padając, na anteną, oduają 
je j  swoje elektryczne ładunki. Podobnie jest 
i w czasie deszczu. Antena ładuje sią wtedy 

| tak silnie, że dotkniecie je i  rąką powoduje 
elektryczne wstrząśnienie ciała.

I  (C. d. n.)

Kącik humorystyczny.

MODNE KOBIETY.
•—  Przepraszam pana. ćzy zastałem panią 

Kropicką ?
*:■ —  To ja, mój panie 1

I  w le ru  ■U ilm atrow j (s »et. 76 mm) na pierwsze] stront*
y * • ę *. • • w tekście ............................ *
1 .  .  s .  • w n destanem (ty lko  jed 11 osi palto w*) a
1 a * * « a w nekrologach s . * •
t  m .  * 17 m ia tekstem , a •
Oglossenl* drotm* aa iłowo . . . . . .

a > „  matrymonialne, korespondencja prywatne •- aiowo .

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń  i
aŁ 1-20.

• • (1*75
• O-flO

• • 0-50
0.18
0-10

> . • 020 '

Ogłoszenie dr Jhne dla po*zukujĄcvch pracy atow* *L U l*
Osloea.n ie drobne w dzlert powszedni napasicj . .  . i  i  I H

.  , ,  niedziele najmniej . . .

Pierwsze słowo » aiowa podkreślona IJcxy się podwójni*. CeBJ ngło**eft m 
•  W 3/* wyźase. Z:i miejsce łnatrretone dolicza a lj ło*/*. Zn graniem* •  2M/* d rotna  OM m * 
ogłoszenia przyjmujemy tylko u  gotówkę. -7

N E R W P ^
Chemika Drti FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na­

cieranie) na 12197

R E U M A T Y Z M
k ł u c i e  z powodu przeziębienia, 

na postrzał, ischias i t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 

W yrób  i główna sprzedaż:

Apteka MikolascliaLwaw-Kopernika 1.

E. XV . 5122/28
Edykt licytacyjny. Dnia 1311.1929 godz.

10 rano, we Lwow ie, ul. Jagiellońska 20, snrzeda 
się nrzez publiczną lic y ta c .ę : urządzenie biurowe 
i większa ilość puszek Azoforuiu. Sprzedaż r o z ­
pocznie się w pół godziny po czasie w yże j ozna­
czonym . W m iędzyczasie można obejrzeć przed 
m ioty  wystaw  one na sprzedaż. 449

Sąd grodzki miejski XV. O c. we Lwowie.

H U R T O W N IE  i D E T A J L IC Z N 1 E  217 H

„Prima Swiss Watsch“ ręrzny zło iy | 
damski zr. 52. Gwarancja 3-lelnia, |
G U T Ę R M A N , u9. S ^ k s fu s k a  14. |

Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych

skonSa-pPowtsT,: DL* Frisclt-Sawfcka
ordynuje dla kobiet od 2-5, W ałow a 11. Tel. 55-20.

- 10364

S p e c j a l i s t a  .„urób  nruc, serca I Żołądka

Dr. FELIKS NAHN §
GRÓDECKA 46. Prześw ietl. Roentgenem.

E. XV. 42030 28 i
Edykt licytacyjny. Dnia 15 rr. 1929 gndz.

10 rano, we Lwo.vie. ul. K leparowska 4, sprzeda 
się przez puhliczną L c y t a c j ę t o w a r y  żelazne. 
Sprzedaż . rozpocznie się w pół godziny po czasie 
w yże j oznaczonym. W m iędzyczasie można obej­
rzeć przedm ioty wystaw ioue na sprzedaż. 448 

Sąd grodzki m iejski XV. O. c. we Lwowie.

Baczność Kupcy udzielający 
towary na raty!

Konstytuujące się zebranie kupców udzie­
lających towary na raty odbędzie się w niedzielę 
27. stycznia 1929 o godz. 11 przedpof. w lokalu 
Tow. W łaścicieli Realności przy ul, Brajerowskiej 

i 1. 3, na które zaprasza wszystkich zainteresowanych.

461. Komitet organizacyjny.

KTO CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych pr luKtów  

i towarów,

KTO Z N A L A Z Ł
zgubioną rzecz 

i pragnie zw róci' 
właścicielowi,

NIECH O G Ł O S I
się natychmiast we

W I E K U  =  
== N O W Y M

najpoczytelnie/szym  
dzienniku kra owym  
którego dział rekiam

™SPWICIE=
WYNAGRADZA

wydatki uczynione  
na ogłoszenia.

P R E Z U R W A  r Y W Y  ' ta «ą  
n o c zn  za u fu n in -» preela 
ka iily  k u p i je  tekow e ■— 
t j lk o  ń Fetlyra, Lwów, uL 
SykntuHka ». '  \ U W

lA ń <  O im R A T Y  .
ŻXF. 2ini z ł.f kueht-titre U.; 
ukrzjrnknwtt 4 bia łkow e 
40; W K Ł A D Y -  druciane *6; 
um yw alk i *r»; W n -S 7 A | IŁ A  
atf.jnee 25. -  F* A ft R Y K K  

K S , » Łyczakow ska U Ł

S P R ZE D A  ok azy jn ie  sjr 
jjialnię ufcywana: Hala
A ukcy jna . A k idcm tckn  3;_____________ : um
F O R T E P IA N  do nauki — 
doskonały, — -ok azy jn ie  
M>vzednm. Kulesza, u lica 
Svksinska IB. 11857

H

TiTT iT i^ i r* r

PR E Z E R W A TU  W Y  . . A ^  
francuskie, peltia pwaran 
c ja : „CHtU URCrJ -Łwow 
.Taprielloósk^ 15. ŁTi

O P A S K I  przepuklin owo — 
nainciwszeKO patculn „spe 
ęja lne*' — . ,CH IR  V  It O J A ” , 
Lw ów . Jagie llońska  ,15 —

m
ZA ZŁOTO , etehro. bry 
Innly, płici najw yższe ce­
lty Oswald M m d l. Syk stu 
*ka 33, dom Japrcia. 11491

D Y W A N Y  flinyrnońskie — 
strzyżone i ju tow e po ce 
i ach fabrvczuvch . W A NK 
1>I. M arjaek i 5, Ł  p iętro

K łTP IĘ  p?v1y patofonowe 
d o i r e j m ark i. l i s t y  dla 
,.JTu7i*‘ do Adm . W ieku.

12093

PO  S P R Z E D A N IA : kumie 
r-ke dwu i trzy  p iątrow e 
kom fortow e. W k ład  mały. 
Ttiirfo „R o » “  Akadem icka 
N r. 24. 12091

\
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W I L L A  KkSadłiJiica «Iq  
’4 7 p^ikui i kuciu u , m  mt- 
<it*m i oicr*i fam ł*o< m or­
o w y m .  (loór/.o {mfażnua* 
w  fioMi/ii ilwurcu, a ml u. 
po ra ły  pr Jurno* to ofajk 
J.wowii tłu ■n,r/i‘<liin£a. — 
Bi i***/a wbiJomośń q p. 
JLftwm*! w o 1.w  o w io, u lica  
Jóy.i»fnta u ,  rr. p. onafl

F O K T K IM A N  Sehw elffbo- 
ft*ra krótki sprzedam ; — 
pianino wypożyczę. Ku- 
benaa. R ynek  9. 11976

A N T Y C 7 .N A "  szafa  1 b iur- 
ko do  sp rzedan ia . „RES*® 
A k adem ick a  2*1. 12091

DO S P R Z E D A N IA  k ry iiT  
sltl Lukiet d łu g i na tę*s7.ą 
osobę za 750 z l. PlaaTOz 
aksamit ny ciem no poplo
la ty  fu trem  ubierany «a  
lfft  ■ z l. Ł yczak  iwska 86 —> 
J L  p „ dr/w i 12, od prodz. 
10 do 11 przedp. 12035

P A  ROK LR  b. dow la iio  — 
w  Z im nej W odzie  Rudno, 
rJedafeko s tacji do naby­
cia . W iadom ość: Kanccia- 
x}a  adwokacka w e Lw ow ie  
nt. Badenieh 12, obok Tech  
n ikł, w  godzinach n a jle ­
p ie j m iędzy 4—6 popo?. — 

11722

M C 7 .Y K A L N A  Igoehlanka, 
ptiH/tikuje 7.11 jęc in  do 
w.*<dU lub lek c ji p ryw a ­
tnej. może poiooc w nau­
ce  szkol u o j. L isty  pod 
„ fv «rh n fi ‘no*‘  do A dm iu : 
W ie k u ._______________ 12186:

1* U Y Z,l KRS1C t  ̂  sta razy — 
i praktykant l i t ,  roku. po- 
' g/ukuje p jsad y  zaraz. — 
| Z g t .mzeal* Lw ów , u l. Pod 

Dęliem 16, Goldstein. — 
12232:

| G O B E L IN O W E  T O R E B K I | A R T Y S T Y C Z N A  w ytw ór- 
| dam skie, u a jp iękn iejszo — In ia  i m p ra w a  dywau iw 
i wrkcmuj© fachowo Ba j perskich i sm yrncńskich 

riiscli, pluo Bernardyński I ..Smyrna**, Kocha no wskio 
Nr. Ł  1203J go *5. 11788

150 doi., dam bez- 
«  ^ _  p łatnie w ik t przez

okres potyczk i t. j. 3 mlcśięcy. L is ty  do Adm. 
W ieku pod „Zapewnienie-centrum *. 12211

P A N N A  z kursem handlu 
wytii, piu/.noa oa m aaiy- 
i«ie , znajnca Jeżyk n lem ie 
cH , poszukuj® posady. ~* 
L is ty  pod „Początku jącą** 
do Adm . W ieku. 12061

P A N N A  młoda, in tel., m ila 
poszukuje posady sekre­
tark i tow arzyszk i, pi©- 
learniarki, za jm ie  eiQ po* 
spodaratweoi, może zastą­
pić paulą w e wszystkiem , 
m ołe b yć  dochodzącą do 
dziełu, posiada świadectwa 
i  rekom endacjo z n a jlep ­
szych domów. L is ty  pod 
„M ila “  do Adm . W ieku. — 

12048

P R A C O W N IA  tiykotarska  
le g jo ń ó w  2, w podwórzu, 
w ykonu jo 1 p izerab ia  — 
a ye te ry , garsonki, żak iety  
po cenach niskich, podrą 
bia poószochy I la ple 
oczka. 12235:

M A Ł 2E&8T W O  w eźm ie na 
w ychow an ie dziecko z  ln. 
teligreutnej rodziny od 
t —K lat za oplutą. W iado­
mość: A . Zam belli, u lica
P iłsu dsk iego 21 (sk lep ).

12194;

N A J K O R Z Y S T N IE J S Z A  -  
ok a z ja 1. Sprzedani so lidn ie 
w ykonany g iobow  lec. Na­
kład kam ieniarsk i Mąko- 
lontlry, naprzeciw  cmen­
tarza Lycza liow sk łogo  — 
(przedpołudn iem ). 121-12:

S T A N C J A  z w erandą, 7U 
dw u letn im  czynszem  do 
w vna !ęciąŁ Leszczyńskiego 
N r. 41. 12174:

2 PO K O JE  i kuchitln, — 
a kom fortem  ! pokój, ku­
chnia w r.owoj kam ien icy 
za duu tctm m  czynszom  
zaraz do w y nu jęc ia . F lio a  
Ozcsfoebowflku 23. 12201;

PGK6.T do w yn a jęc ia  —» 
p rzy  In tel. o&oble w ki® 
runku Z ie lon ej. L is ty  pod 

do Adm . W ieka . 
____________________ 12239: i

P O K Ó J  skrom nie umeblo­
w an y, osobno r e jśeio , w y - I  
na jm ę. Sakram entek 30 — I 
ITT. p iętro , o f ic y n y .*  — ! 
d rzw i 22. 12240: I

P O K Ó J  przy  rodzin ie  dla 
starczej pani. Zgłoszen ia : 
Jskóbn Strzem ię Nr. 7 — 
Icury partet. 12244}

B W 1 E  panny z lepszego 
domu znajda  pomieszcze­
nie p rzy  rodzin ie. U lica  
W a łow a  14. drzw i 6. 12222

E L E O A N L K T  fron tow y  po 
& >j do w yn a jęc ia . W iado- 
nk -ść: Sk lep P . Zam bcdL 
riłsu dsk le ffo  21. 12223: j

5 o s z r K t f . r u  rnien*Uftnia 
dwu pokojow ego 7. łazien  ' 
Eią. ?.8«sfv pod Z. Q. — do 
B iura  ogłoszeń , JapnoHoń. 
fika t . 12228:

U P R A S Z A M  o jakąko l­
w iek pracę wo&nego lub 
Inną, w ładam  i piszę po l­
skim , n iem ieck im , wł>- 
skini, w ęgiersk im . ?jaska 
w e zgłoszen ia : Ancuta, ul. 
T o rc ja rska  4, do dozorcy.

9013

OSOBA vr ai!o w łoku, po­
szukuje p racy do towar/y 
siw ą  starszej pani lub do 
zurzadu do starszego pa­
na, l e i  chętni® na p leba­
nię. L łs ly  pod „R zete ln a  
40*4 do A dm in . W ieku . —

9030

Automobilowe biuro inżynierskie
Inż. Z . B R A U N ,  u l. T a rn o w sk ie g o  I. 7.

Porada w sprawach samochodowych. —
Oszacowania. — Stale biuro sprze­
daży samochodów okazyjnych. 234

A B S O L W E N C I -  Szkoły 
H andlow ej „P ro ś w lty “  —» 
Lw ów , K o ro iak tów  zechcą 
wo w łasnym  Interesie po­
dać sw ój adres i za jęcie. 
D yrekc ja . 12193

S R Ó L N IK A * ew entualn ie 
rutynow anego koncypien ia  
poszukujo knncelorja  ad 
wtdcacka. Zgłoszeń in : Dr. 
Gabry szewski. Jasło. — 

12094

POSZUKUJĘ S P Ó L N 1 K A
l do przedsiębiorstwa handlowego. Posiadam  lokal 
> frontow y w centrum miasta. Gotówka wymagana 
i 5 tys. doi., ewentualnie zawrę umowę z  poważną 
' firmą o skład komisowy. InformaoyJ odzieli z 
1 grzeczności Kancelaria Dra Weissa — Lw ów , 

Chorąlczyzna I. 18. 450.

G O S P O D YN I domu, in tel., 
obznajom iiina Y. gospodar­
stwem  w ie jsk im , poszuku­
je  posadę do sam oistnego 
zu rządu domem. Zg łosze­
nia dn ia  2. lu tego, od 
Bud/. 14 do 16, ul. K ocka  
nowakicfW 8*. I .  p ię tro . — 
na prawo. 12201

K U C H A R K A  szuka posa­
d y  zu dochodząca do rc  
s tsu rse ji. m leczarn i, da 
w io ts zego  domu lu li do 
księdza na o lehan ię. Adres 
u l. Szep tyck ich  Nr. 27. —• 

9027

B Z IN T E R E S 'tW N IE t  -  
Napisz Im ię, nazw isko, — 
m iesiąc urodzenia, o trzy  
masz darm o broszurę o 
kreSlonle charakteru , zdol 
[iiiścd. przczuaczeuia. Po 
znasz Utin Jesteś, kim  być 
mo/osz. Adrosu jt W arsza 
wa. Redakcja  „W iedza  
Tajem na*1, sk rzynka  pocz 
tow a !>7l. — Załączyć zna 
czek pocztow y na prze­
sy łkę. 194

m

IN W A L ID A  W O J S K O W Y  
z w:iłfc m ajow ych  to drogą 
błaga o  P R A C Ę , gd yż  n ie 
inaiąo rodziny, ani te* 
m aia tko , g in ie  z głodu. — 
M łody, czy ta  1 pisze. — 
ranny w  Iową rękę. W ia- 
domoSć: Zarzad W ojew oda 
ki Zw iezk ii In w a lid ów  W o­
jen  łych  R . P . Lw ów , nt. 
P iekarska  24, I .  p iętro . — 

9024:

ZD O LN A  k ra z  czyn i p o ­
szukuje ożycia  w 'd om ach  
p r v »a tn y c h . — Łaskaw e 
zgłoszen ia  do A dm in istra ­
c ji W icku  pod „W y sp ia ń ­
sk iego ". 9022

ro s rO J  nm oblowany, w ej- 
tirio z  k la tk i schodowej — 
na I I .  p iętrze, od 1-fto 
lu te—o do w yn ajęc ia . W ia  
dom osf- P io tra  i Pawła 
N r . 21, I I .  p., m ieszk. 22;

«229:

jRÓZMAlTE

l'(t£C0J n m c b 'o «a n y  do 
w yn a jęc ia . Teatyńskn -'-7, 
711. p. na prawo. 122.11 •

3

A K U S Z E R K A  Lntkowskn,
p rzy jm u je  panio. Asnyka 
N r. *, d rzw i 2, parter. —

4711 i i

A K U S Z E R K A  W agnerów  a 
przy jm u je panlo — U lica  
Sobtesk loge SI. parter. — 

1«HI
L A P 1 E  O C Z K A  1 podrabia 
l>ończochy firm a  „ M A J A "  
Pltsudskiog-i 27. J1971

A K U S Z E R K A  p rzy jm u je  
panlo. W a łow a  27, parter 
prawy przez podwórze. — 

IflfiSł

S H . .Ą C A  — M tE J Ą C A  
D O B IizE  G O TO W AĆ Z 
D O B ltE M I "LU Ż S Z E M 1  
Ś W IA D E C T W A M I 7.NAJ- 
D Z IE  Z A R A Z  D O BRE 
ZA .JEC IE . -  ZG ŁA S ZA Ć  
S IĘ  O R ZE S ZK O W E J 8 
(W IL L A ,  B O C ZN A  L I ­
S T O P A D A  -  PRZEDO- 
•STA . Ni; P R Z Y S T A N E K  
TR A M  'A J O W  4 i 11). — 

••021

Rutynuwany s t e nog ra f
obzaajmiony z techniką dziennikarską, orjen- 
twjący się w  aktualnych zagadnieniach poli­

tycznych. dobry stylista potrzebny zaraz. 
Zajęcie w  godzinach porannych: od 

7*30 do 9*30. Zgłoszenia w  Dyrekcji , Wieku 
Nowego*. 9028

Z A  1 Z L O T Y  osiągnąć ino 
/os/ powoiUenie w życiu & 
tłob rot»yt« gdy zwrócisz się 
do zuanego g ra fo loga  
Fruncoia Pouarskiwgo w 
! łaryżu , V*. rue Daoto 5 — 
Nadesłać: Rękopis, datę
urodzenia I za 1 z ło ty  zna 
ezkósr poiv.tv.gych. 6

d ia  PO K O JÓ W E K  
l i  i K U C H A R E K

po 32. 25. 20 z ł. m r  P A Ń SK A  2, II. p. 11589

SUKIENKI

7 i 1.0 L A , sym patyczna —• 
In te l, panna, rajenie się 
rarządem  domu sam otnej 

I osoby. L is ty  pod „M a r ta "  
’ dr A dni. W ieku . 13245:

M EB  LF. w szelk iego  rodza­
ju  so lidn ie wyKounno, po­
leca M ie jsku  W ystaw a , — 
ptne H a lick i 19. w podw ó­
rzu. 11537

1K TE L . młoda panna iy d . 
szuka odpow iedn iej posa­
dy. L is ty  pod „G ospodar­
n a "  do A dm in . W icku . — 

12247:

, 70T DO »0fl Z Ł P . dam , za 
posadę odpow iedn ią  dla 
hcfciM  kupca. L is ty  pod 

! ..Zaufanlo* do A d m in is tr : 
W ieku , [ * m

S T R O J E N IE  fo rtep ian ów , 
w ykonu ją  po 19 z ło tych  — 
B azy łow icz. Łyczakow ska 
N r. 57, 12230

W  B A N K A C H  Zastawul- 
czych  zastaw iona kosztow ­
ności w ykupu ję , dopłacam  
na jw yższą  w artość; staro 
zęby  kupu ję. Zakład zega r  
m istrzow ski A i.s lre ich e r  -— 
Kazimierzowska % aaprze- 
Olw » th w  Szp ita ln e j. 1212t>

HO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA  
na rok 1929 i la ta  nnstę. 
pne R E S T A U R A C J A  H o­
telu „P o lsk a  R iv ie ra “  —. 
v  Gdyni (kom pletn ie nrzą  
dzoria). K au cja  oraz zabcz 
p eczer.le czynszu w ym aga­
no. O fe r ty  szczegółow e na 
leży  wnosić do dnia 15-go 
lu tego  b. r . do Zarządu 
8  kl „Po lska  R lv le ra “  -  
Lw ów . Murnrska 9. I. p „  
gdzin ud/l t a  s ię  In fo rm a­
c j i  od godz. 10—11 rano 
Załączn ików  n ie zw raca 
s;ę —  o n ls iw zględn ic u 
c-fcrty pozostaną bez od­
pow iedzi, 11199

S P R Z E D A W C Z Y N I -  do 
sklepu cukrow niczego —• 
zg lo s ! s ię osobiście w  n ie­
dzielę m iędzy 11—1. u lica  
Łyczakow ska 32. 12172:

P R Z Y J M Ę  dziew czynkę —• 
do nauki k raw ieczyzn y . 
Tarnow sk iego  19, d rzw i 5: 

12182:

O D D A M  lepszej w dow ie — 
robotę do domu. L is ty  do 
Adm . W icku  N or ogo pod 
„Zadow olen iu ". 12184:

S Ł U Ż Ą C Ą  poszukiwana — 
zeraz  lub p ierw szego . Dr. 
E łsenberg, Ckląba N r. 3;

12249:

C H Ł O P A K  do posyłok — 
zostan ie p rz y ję ty . F irm a  
Kraus, S tan isław a N r. 2;

12232:

Z D O L N A  panno do ckrpe- 
d y c jl, m iłe j pow ierzchow ­
ności, poszukiwana. Zgło-' 
szeo ia  p c l  „Z d o ln a "  do 
M ałopolsk iej A je n c ji 1 
klam ow oj, Chorążozyzna 7.

12241:

S IU Ż Ą C A  uczciwa, skrom 
na, potrzebna z a ra i do 
w :ygtkioff-i. U lica  Jakóba 
■Strzemię 1, lew y  parter.

12249

F A B R Y K A  w yrobów  z pa 
pieru. Lu  ów . Japońska 7, 
poszukuje zdolnych robo- 
tn ie in tro liga torsk ich  or.iz 
ido ln ego  iu tro i gatora . — 

12238:

F A B R Y K A  czci iady po­
szukuję k w a lifik ow an ego  
robotnika do sam odzielne 
go  prowa.i/eula działu  czo 
kclndowogo, połączonego 
z  obsługą o ia sr jn , Jakoteż 
zdr Inego laboranta obzna- 
jom ionego ró vn io ż  / w y ­
robom cu iderków . Zgłoszą- 
n ia: Gazowa 10, od 9 — 4 
z w y ją tk iem  nobel y. 12226

Z R Ę C Z N Ą  panienkę do 
syycia poszaku u pracow ­
nia W ronow skich  N r. l i ,  
I .  p iętro . 12183:

P A N N A  pisząca b ieg le na 
m aszynie, zo znajom ością 
s ten og ra fii n iem ieck ie j -• 
lub po lsk ie j, zostaniu na­
tychm iast p rzy ję tą . Z g ło ­
szenia w firm ie  I .  Sob leio* 
Lw ów , Log ion ów  N r. S5j 

i 12098

OSOBA dobrze gotu jąca  
do w szystk iego  dla m alej 
rodziny poszukiwana; Sa­
lon mód Gerstel, pL Sm ol­
ki Ł ____________________ 12081

S ŁU Ż Ą O A  do w szystk iego, 
tm iiejąoa sam odzieln ie g o ­
tować, z dobrem i św ia ile 
c lw atnL oofr/ebna od 1-go 
lu tego. Sgłoszonta: Ł yoza  
aowska 24 A , I I .  p ię tro  — 
drzw i 6. 11993

PO M O G N1KA  handlowe­
go, epecja listy-bu fe low ca , 
kaw alera , p rzy jm ie  od 1. 
lu tego br„ H andel d e lik a ­
tesów M. L ew ick iego , Zy- 
blikiewic/H 2. Zgłoszenia 
od 16-tej do 17-tcj. 12184

S Ł iIŻ A C A  do w szystk iego . 
N IE M K A  ptU zebna. F a ­
bryka  „T lo n "  Ogrodnieka 
N r  7, Żnm arstynów , Kro- 
tzel. 12182

U CZE Ń  szkuty handlowej 
m iody, energ iczny, zosta­
nie p rz y ję ty  na p rak tykę. 
L is ty  pod „H u rtow n ia  .j> 
Adm . W ieku. 12081 *

P O M O C N IK  ogrodn iczy  — 
zostan ie p iz y .ę ty  1 oh lo- 
pak do konia. Ku lparkoW  
Nr. 8. u ogrodn ika , obole 
cm entarza Zakładow ego. —- 

.207*

PO S ZU K U JE  się kucharkę 
sam odzielną. W iadom ość! 
R ynek  N r. 17, Schap.ra, 

12215:

P O S ZU K U JE  się lepszej 
d z iew czyn y  um iejącej g o ­
tować dti w szystk iego, od 
1 go lu tego, dom chrześci­
jańsk i. Zgłoszen ia  od 2—5 
Christm nitnowo, ul. * i F -
sndskiego 9. • 122W;

E G Z A M IN O W A N Y  fląlaon, 
ł.ostanle natychm iast p rzy  
ję ty . Zgłoszen ia: ul. P a „ 
nieńska 23, 12187

D Z IE W C Z Y N Ę  do w szyst­
k iego  z gotow an iem  p rzy j 
tnę. Stoo, Łyczakow ska 137 

12104

C E G IE L N IA  duza. poszn 
ku je k ierow n ika  technicz­
nego, Pow ażn i 1 fachow i 
-efiektnnol z ich cą  nade­
słać o fe r ly  z  reforenojam l 
i fo to g ra fią  do biura og lo  
szeń „ P a r "  W arszaw a, — 
B racka 17, pod „K ie r o w ­
nik tech n iczn y". 448

Z ltO tiN Y  drukarz na ty «  
g łów ce poszukiwany. Z g tę i 
szen ia: .iaaowska N r. 7.1 j  

~12199

OONTEC do Instytn o ji han 
kow ej od L  lu tego potrze 
bny. Zgłoszen ia: L e le w e l*  
N r. 3, od 1 do Ł  1219

K IT C H A B K a  dochodząca, 
p lerw szorzędn io go tu je  sa­
m odzieln ie, szuka posady 
ty lk o  do lepszego domu. 
L is ty  pod „D ochodząc” '® 
do A dni. W icku . 1220!)

Poszukujem y 2 m łodszych urzędników  biu­
rowych, biegłych w rachunkowości do poważ­
nego przedsiębiorstwa. Oferty z podaniom^ wie­
ku, roligji, wykształcenia pod „ZDOLNY*1 do 

 ndministracii niniejszogo pisma. 12060

C H Ł O P A K  poszukiwany. 
„P o la u d " , Hetm ańska 22;

12237:

B R O W A R  w  M alopolsee
poszukuje od zaraz poino- 
cr.iKa p.wnwara z dłuższą 
p rak tyką  wo w iększych
tirowacach. K a w a le ro w ie  

m ają  pioc»vszcćstwo. Ofer­
ty  r. ndpiaamł św iadectw  

łday lać pod siguuia 
„B ro w a r "  — do Biura
..ltuch**, K raków , Szczo- 
pańskn.___________  423

P A N N fk  pisząca b ieg ło  na 
m aszynie, posiadająca w ia  
domoścl z  książkowości — 
chrześcijanka, potrzebna 
dia daże j firm y- L is ty  do 
Adm . W ieku  N ow ego nad 
..M aszyna". 1216S

P ł iż Y J ń lĘ  zaraz zdrow ą 
służące do w szystk iego . —  
P lao  B ernardyńsk i 12 A , 
I .  P.. od 8 -5 . 12167:

ROŻW OZ1C1EL potrzebny 
zaraz. Z g łoszen ia : P iek a r­
n i*  m echaniczna „Z ia rn o  
Zam kowa 15. 12171

Z D O LN A  panienkę do ezy-i 
cia b ie lizn y  poszukuję; e 
p rzy jm ie  się takżo pa-< 
n ieuki do nauki. Z g  oszer 
/•la od 28. styczn ia  Houcią, 
K o ra l nicka 8. 12294

P O T R Z E B N A  służąca d »  
w szys tk iega  W iadom ość 
w  restauracji, Łyczakó*ę 
N r. 40. 12205:

PO S ZU K U JĘ  starsze j poił 
uy do dzioet, z  dł igoteę- 
m iuowemt św iadcctwauus 
W iadom ość: H ote l K r a k u *  
skl n portjcra , miedz|5 
gudz. 4 -5 ._____________12212

P O S A D Ę  stałą b iu row ą *1 
in s ty tu c ji przem ysłow ej —s 
otrzym a kto pożyczy zjm . 
raz urzędn ikow i państwo­
wemu około 109 dolarów, 
lin S m losiąco. Z g łoszen i*  
B in ro  ogłoszoń S choro-* 
Pasa t Haiism ana —  nod 
„D w ie śc ie " . 12259.

C H Ł O P C A  do posyłek W 
w ieku 14—16 la t p rzy jm ie  
fab ryka  „R it t e r a "  K '*•:
sickich 28 12254,

P O S Z U K U J E M Y  M A S Z Y N I S T K I
piszącej biegle na „Un-ierwoodzie*. Reflektuje­
my tylko na eiłę z kilkuletnią praktyką biu­
rową. Oferty z podaniem wieku, rcligji, odpi­
sem świadectw pod „Rutynowana* do admini- 

f  racji „Wiekn Nowego*. KU 7."

Z D O L N I a k w izy to rzy , do 
poważnego wym.wnśctw.i, 
rosz iik iw an l. Zg łoszen ia  — 
M ałopolska A je n c ja  Rekta 
m ew a, C horążczyzna 7 — 

12241

P O S ZU K U JĘ  służącę ucz­
c iw ą  od zaraz. U l. Ban- 
d o rsk iego  3, „oczna  Zadwó 
r/ańsklej, dgawl na prawo 

13216;

N A U C Z Y C IE L K A  do 8 'o- 
t id e j d z iew czynk i potrze­
bna zaraz. — Zgłoszeń la l 
Spcrherow a. K a z im ie rzow i 
ską_45._________________12253.

BI11R A L IS T 'K  Ę — pisz.ąoą 
b ieg le  na m aszynie *o s te ­
n og ra fią  lub b iora listę 
poszukuje natychm iast —» 
biuro Kw A iuka, K oprrn l- 
k .  1Ł - 12234.



.W IE K  N O W Y “ Nr. 8274 z dnia 26 s^ezn ia  1929. 19

fcr i .EP ty ton iow y , ga laa  
te ry jn y  na bardzo ruch li 
w e j u licy , "lokal nada/e 
bjp na każdy t-cl, zaraz do 
odstąp ien ia ; d la spólnika 
bardzo dojtępno warunki. 
In fo rm a c ji a grzeczności 
i p. F ilipp a , Żółkiewska 
K r. 139. 12243:

S P R Z E D A M  nową kam ie­
nicę p rzy  ul, P ija rów , — j 
8 pokoi w olnych . wkl:nl 
6.5W do larow . W iadom ość: 
Banrowien, Św. P io tra  21, 
1. p. 12178

K A M IE N IC Ę  kom fort — 
sprzedam, I I .  p. w kato­
lick ie j d z ie ln icy , dług 5,»HłQ 
dolarów , gotów ka potrze­
bna lh,mK) j parcela 1,090 
sążni , >v Br»uch«iw ioa?n 
p rzy  dw orca , 1U zł. sążeń; 
W iadom ość: I v ów , Gróde ‘ 
oka 89, gospodarz. 21791 j

8P R Z F D A M  sta ry  garn l- ' 
tur sa lonow y, fi fo te li, ka- 1 
napa i taboret Dw erni- [ 
(k ie g o  11, I .  p., drzw i 3, r 
od 10—l. - 12213: j

STÓ Ł do rozsuwania, — 
fi 1 rzesel sza fa  olchową, 
łóżka ziem ne blaszane — 
sprzedam. F r ied r ich ów  8; 
drzw i 8 12248: f

K O R BO W E  do kamienicy s iln ie , '  
solidnie w y k o n a n e— ^o'eca 11*W6 !MAGLE 

I. SZUM AM, l » « . .  Gródecka 2 b
F O L W A R K  415 m órg K s ię  ' 
utwo Poznańskie w tern 80 
b, łąk z ie  nia średnia, — 
budynki murowano dobr« 
don* o 5 pokojach, inwen 
tarze dobro. Kora* stn ie .jut 
cenę- 14ń.fl00 zł. do naby- i 
e ia . Zglns/.onia uprasza — 
J. O lszewski, Poznań, nl.

i  Gen. U m ińskiego Nr. 25;
4:7

M Ł Y N  P A R O W Y  Księstw o 
Pozn. przem iału 250 centr. 
pa dobę. m aszj ny nowo- 
czesne, korzystn ie za cenę 
JV.OOO zT. W płaty 89.000 yd. ! 
d*» nabycia . Zgłoszenia 
uprasza Ju ljan  O lszewski, i 
Poznań, dl, Gen. U m iń­
sk iego  25. ■— 458:

F A B R Y K A  w yrobów  ce­
m entow ych, położona tuż 
p rzy  m ieście g im nazja !- 
i.vm  w  K s ięs tw ie  Pozn , 
do tego 30 im ig o w e  bar­
dzo ładne ”  gospodarstwo 
nowe m urowane budynki, 
dcm o 5 pokojach, k o rzy ­
stn ie pr/y w płacie 49,000 
zł zaraz na sprzedaż. — 
Spłoszenia umnsza JnDan 
O 1 szewski, Poznań, n’ 1 
Gen. U nónsk iego Nr. 25,

4Sf

Ł M A J Ą T E K  600 m órg Po 
rr.orze, z iem ia  dobra, łąki 
las, bud ep Ki I .  k lasv. — i 
dom o tO pokom ch, poTne 
1 dobro inw entarze. ko- ( 
rz^stn ie zn ceńe 350.000 z?. 
w e ł^ tY  200 ono zł. do na-| 
łi-"f ra. Zgłoszenia uprą- : 
B7a: .Tnljjtn O lszewski. — 
pozrmń, Gen. U m iń s^^go  
N r . 2\ 460: -  |

M A J Ą T E K  600 m órg. Po* 
m orze, z iem ia  I. k lasy 
y-pz^uro — bur., l&s, łąka, 
y/o.ła, budynki I .  k lasy , 
pa łac 12 pokoi. W ys iew  
150 m órg pszenicy, 100 m. 
enkr. buraków. W ie lK o-
pańsluł siedziba. Kor/y- 
łdnfi kupno. Tona 450.000 
ył.. w p ła tv  200.000 z ł. Fgbł- 
ezen ia uprasza: Ju lW n
Olszewski, Poznań, u lica 
Gen. Xrm ińskiego Nr. 25;

456:

RO ŻNF M A § Z Y N Y  ~do i 
S Z Y C IA  — w yśp i zeda ję  — 
także na ra ty . K om isow y, j 
P iłsu dsk iego  11. 12228 j

S P R Z E D A M  maszynę do 
p ran ia  i w yżym aczkę. T l .  , 
Ł vczakow sk  i 57. drzw i 5; < 

12188:

SKT.EF — W ytw ó rn ia  — I 
koTmdetnie urządzony —
* towarem , fron tow y , te ­
le fon , śródm ieście, bardzo 
dobrzo p rosperu jący do 
anrzedaniu. Egzystencją 
zaurwniona. T isty  pod 

sześćset*4 A dm : 
Wiokm. 12198

FO R TE P IA N  dłuższy do
ran-’ i tani > sprzedam. — 
G iód cek a 68, KoweW /nk.

-___________12214:

k a m i e n i c e  rentowna — 
e Tek trv lta , snrzodam. W ia - 
domośćr Potock iego  14. — 
E n. 12218:

F U T R A  podróżne używane
ok azy jn ie  do nabycia — 
w m ngazviii«) fu ter Stępko 
w icza, plac K ap itu łn v — 
Lw ów . 12255

iL 0vKjfVLE
IN Ż Y N IE R , starszy asy- 
bteut P o litech n ik i. poszu­
ku je od wic »n y  2 pokoje 
z kuchnią ewent. pokoju 
z kuchnią w d z ie ln icy  I., 
IV .  lub V I .  L is ty  pod 
, M ieszkańio od gospoda­
rza ’* do Adin in . W iekn . — 

12217:

PO S ZU K U JĘ  pokój z k m ! 
chnią lub dwa pokoje 
z kuchnią od za ia z, dz ie ł - i 
nica ob ijetna , zapłacę 
ezvnsz z g ó ry  lub dam 
inne w a r iu k i. L is ty  pod < 
„N r . 1896** do A dm in is tr : ■ 
W ieku. 12202: |

P O S Z U K IW A N Y  pokój —  I 
kaw alerski a n iekręp iiją- I 
cera w ejśc iem  około P o lit. 1 
Inb U niw er. w cenie p rzy  
stępnei: Ł is tv  pod A . K . • 
do Adm . W ieku . 12203: |

S T A R S Z Y  em eryt, nrzę- 1 
dnik poszukuje pokoju — 
z cnłem u trzym aniem  — 
przy in teŁ  samotnej oso- 
i i e .  ł.aska ve lis ty  pod 
„Jan  Z.“  do Adm . W irku  

12177:

P O S Z U K IW A N E  3 pokoje 
z kuchnią z kcinfortem  — 
przv tram w aju . Zgłoszenia 
pod „C zyn sz  z góry '*  do 
N ow e l Rek lam y, Batorego 
Nr. *26. 12136

POKÓJ elegancko um eblo­
w any od * g o  lu tego, do 
w y najęcia. Tarnow sk iego 
Nr. 45, p ierw sze p iętro. — 
_________________________ 12175:

ZA  w vpożyczen ie  400 doi., 
dam dwa nokojo słoneczne 
umeblowane z balkonem i 
łazłenką za nir.ernt. W ia ­
domość* K iosk . P la c  M a ­
r iack i obok Ga b r ie1 a S tar 
ka, m iędzy godz. 13 — 18. i 

12206:

OBSZERNA’ fron tow y po­
kó j z osebnem wejściem  
kom fortem  do w yn a jęc ia ; 
Asnyka  8, parter na k w u ; 

i _________________________ 12251.

M A G A Z Y N  W IĘ K S Z Y  — 
(ew ent. z b iurem ) m ożli- 
n ie z w ozownią  (ew ent. 
zo s ta jn ią ) — n icda,eko 
śródm ieścia zaraz potrze­
bny. Zgłoszenia ped „K a - 
tiw ice** do A dm in istr. — 

12256.

P IW P IC A ,  M AG AZYN , 
LUB LO KAL  G ASTPO - 
===== U O y fC Z N Y  =====
suchy, obszerny w Ryn­
ku zaraz do wyna ęcia 
katolikow i. — Zgłoszenia 
„Adm. W .* pod „Zaraz*.

12117

ZIMA
W CAŁEJ 

H-ŁNI
teraz częściej będzie­
cie słuchać radja. —  
Przygotowujcie więc 
Wasze odbiorniki. —  
Lampy, które używa­
cie rok i więcej, nie 
mogą Wam już dać 
zupełnie dobrego od­
bioru. Zmieńcie prze­
to lampy w waszych 
aparatach na n o w e

LAMPY TELEFUNKEN
Aparat wtedy będzie „odnowiony”.

P O S ZU K U JE M Y  3 -4  ubi­
kacje na fab rykę , na jchę­
tn ie j na przedm ieściu. — 
l i s t y  pod „Dzik** Adm in. 
W ieku . 12113

U R Z Ę D N IK  poszukuje po 
koju w spólnego z u trzym a 
niem. L isty  do A dm m : 
W ieku  pod „W spólny**. — 

1*2118

T A N IO  w spólny pokój zo 
św iatłem  i opałem  dla na 
ni en ki przy  starszej oso | 
hic. Snbińskiego 4 (dawna 
K ró lew sku ) parter na nr a 
wo. 9029

M IE S Z K A N IE  2 pokoje, 
kuchnia, pełny kom fort, j 
do w yn a jęc ia : czynsz za 1
rok z gó ry . W ysp iań sk iego ! 
N r. 33. 12144

i ę o 3 Y  1<?2*

Spróbujcie zastosować n o w e  

lampy Telefunken RE 084, Re 

074, RE 134, RE 12 . żądajcie u 

eprzedawców cenników i prospe­
któw na aparaty TELEFUNKEN.

I t L E F U N K E

POWAŻNE PRZbOSIĘSIORSTWO 
h a n d : OWE

H T  PO SZU KU JE OD Z A R A Z  -^9®

LOKALU 5—B POKOJOWEGO 
ttk B I URO

wraz z magazynem wszelkiemi udogodnie­
niami w śródmieściu. Oferty do „Wie u“ 
pod „Przedsiębiorstwo handlowe". 12168

P  A.ROKIT słonecznej bn- 
dow lanei C\ snżni, surze 
flam. Po tock iego  14* T- p.

12219:

P O S Z U K IW A N E  4—5 po­
koi 3 kuchnią, z kontfor 
tein, blisko śródm ieścia — 
w parterze lub na I. p. — 
Zgłoszenia pod „C zynsz 
z góry** do K<.we] Rek la 
m y, B atorego  26. 12137

DO W Y N A J Ę C IA  pok Sj 
7. kuchnią za roga tką  K io  
parowską naprzeciw  re- 
btauraeji p. Hausmana. — 

12179

PO KÓ J kaw alersk i ume­
blowany x osobncin w e j­
ściem od 15, lu tego — do 
w yn a jęc ia . Tarnow sk iego  
Nr. 1% urzw i 5. 12181:

T o W  SŁO N EC ZN  
um eblow any, p ię trow y  — 
u iclrrepnjnce w ejśc ie  —
/, utrzym aniem  lub boz — 
w yn a jm ie  w łaścic ie l. U l.
Mączna Irt. 12189:

PO KÓ J um eblow any dla
dwóch panów od 1-go 1 li­
tego do w v  najęci o. U liea  
Słonecz-ia 27, I .  p ię tro . — 
na lew o. 12195:

DO w yn a jęc ia  3 pokoje 
z kuchnią, z kom fortem . 
P io tra  i P a w ła  Nr. 27. —

12087

D W A  poko je  kom fortow o 
nrządzoue, w ygodne, dla 
zastępcy poważnej firm y , 
odnnim ę od lutego. Zgła- 
srrć  s ię te le fon iczn ie  n ul 
15 1C. »  12080

DW Ó CH  panów poszukuje 
pokoiu z n iekrępnjacem  
w ejśc iem , okolica  Po litęeh  
p ik i. IJ s ty  pod tJ )w «c h “  
do A dra. W icku  12074

PO K Ó J um eblowany z  oso 
l nem w ejściem , »  u trzym a 
niem, dla zam ożnego pana 
do w yn ajęc iu . U l. Śłmlo.va 
N r. 1. I .  P-, przestanek 
tram . k, Św. A n ton iego  od 
'i—8 w ieczorom . 12109

P O S Z U K U J E M Y  — trzy  
poko jo  z komf< rtem  i je ­
den pokój boz lub z m e­
blam i B iuro „Res** A ka ­
dem icka 24, 12092

Lampy o poawajns], gwaranci?, oparta na doświad­
czeniach Tow. Teiefun.ten, produkowane przez Tow.

Osram. 373

D L A  pani lub pana pokój 
fr o n to u },  ob s icru y , słone 
pzny. iiinoblow any, z  ren 
Im  lnem  ogrzew an iem . 
o lek trv lrą  «{o w yn a jęc ia  od
I. lu tego, S try jsk a  Nr, 18-
I I .  piętro, prawa strona 
O glądać można rano od 
god7. 10—l- 11527

L O K A L  na pracow nię — 
2 ub ikacji lub jedna duża 
poszukujem y — pośredni­
ctw o w yn agrodzim y. Zgł > 
«zec.ia: In tro liga to rn ia , ul, 
B atorego  28. Uzynsz z gó* 
IV  w ed ług lin iowy. 12015

F R A N C U S K IE G O , najnow 
sza metodą, uczy siła p ier 
wszorzęd.m. Cena niska, i 
Konw ersacja , m atury, po*
1 raw ki. Kadecka 16, par 
te*1, on 3—5. 12199:

S T U D E N T  d a ‘ e lek c je  ma 
tem atyki vr z£ kresie g im ­
nazjum  humanist. — dla 
wr/.y^tkich klas. lós ty  do 
Adm . W ieiiu  N ow ego  pod 
„P io tr  21“ . 12220:

A N G IE L S K IE G O  kurs — 
rozpoczynam y. Szkoła ję 
zykow  „E c o lc  R c icriiie  * -  
tli. P iłsu dsk iego 14, I I .  p.

351

STUDENT1 P o litech n ik i — 
u dziela  lek c ji ze w szyst­
kich przedm iotów  z g im ­
nazjum  wrs.z * łaciną  oraz 
p r z vg o to ;v i o do egzam i­
nu J.isty ond „K o re p e ty ­
tor*' do Adm in. W icku . — 

12176:

N A * t ‘ZY<*1 E i.K A  ^m uzyki, 
wvncza - św ietn ie gry  ua 
na fo rtep ian ie  najnow szą 
skróconą metodą. (D y ­
p lom ). M ogę d o ;e:*dżać. — 
Gr/dżiny rano od 9 do 3 -  
w iecz. od 6 do 8: Rogatka 
Gródecka, — Bogda nówka 
Nr. 2 dom H orow itza , 
L  p iętro. 11629

t tu *  W J H ' 1 *  0 R S V . H H  M O L O W E  ~ m i
lOMCaMti—w .  I J. HIRSCHS.RUNefl, u!. lyczakowsKa 34

K U R S A  K R O JU , modelo 
wnnia, szyciu  dam skiego 
z prawem  %vydawan a św ia 
dci tw p row j.D i Modelista 
z Paryża , m iesięcznie 23 zł 
P*indci, Lw ów , G liniańska 
Nr. 4. 19

p r z y j i i y i ją  w p is y  r a  n o w y  o  c io  m ie s ię c z n y  
k u rs  h a n d lo w y . S te n o g ra fa , P  sanie na

m aszynach. — P o c z ą te k  n a u k i 1.
P sank 
1929. 11528

D LA  2 uczenie z  5 k lasy 
potrzeba pomocy do ła c i­
ny, francusk iego i mate- 
»natvk i. I i.sty do A d in in : 
W ieku  pod „Rezu ltat**. — 

12023

P IĘ K N IE  pisać szybko — 
w yu cza  i popraw ia  b rzyd ­
ki ch arakter pisma. Rnt-€ 
kowski, Z yb lik iew ieza  41;

12U96

K U R S A  1 IA N D LO W 17 -  
| Z . K onrad  — Giuzlńskle.1. 

rozpoczyna ją  5 go  lu tego 
Mwry 5 cio  - m iesięczny 
kur^ w ieczorny. Nauka* 
Księgowości, korespon den 
( j i  po lsk ie l. rachunków ! 
kupieck ich i nauki o han 

| dl u i wekslach. Równo! e 
g le  nauka pisania na ma 
szynach, st?n >gref,ii i j ę ­
zyków . ,.Eco!e P e f^ rm e*4 
ul. P iłsu dsk iego 14, I I .  p. 
(Pańska ). 3órt

W  S Z K O LE  TAŃCÓW  H. 
r»H YS iO \» EJ przy u licy 
1’L O i. L1J 6, P A R T E R , 
11C.ZPOl2.YXA się K I  RS 
T A Ń ( ó W  w yż^/ jeb 1 niż 
szych Lekcjo  -olowc dla 
o>ób starszych; »  jednej 
X dzin it wyucza się jeden 
taniec Proszę o rych łe 
zgłoszen ia celem  stw orze­
nia odpow iednich kółek, — 
Szkoła posiada p e r  wszo* 
rzędnych nanczycic li. — 
O góln ie prowadzi łańee — 
prof. Horst. 10565

t



,W tK K  N O W Y * Nr. 8279 z dnia 28 «tycznia 1929.

Konferencja w sprawie rat 
reparacyjnych.

(xy) W ciągu lutego obradować będzie w gmachu Banku 
francuskiego w Paryżu komisja rzeczoznawców w sprawie rat 
reparycyjnych Niemiec.

Rycina nasza przedstawia gmach Banku Francuskiego.

Z G U B Y
' jN lE W  A Ż N iA M  zgrublmtą 
książkę w olsko wą P. K . U. 
Przem yśl. -  P E Ł D J A K  
W ładysław . 11989

G N IE W  A Ż N IA M  książecz­
kę w ojskową — w ystaw io : 
jją pr/.or, P. K . U. Lw ów  
i dowód osobisty aa na 
zw U ko W olański Józef, — 
zam. lw ó w , ul Łok ietka  
N r. 8. 12089

K O T  zbłąkany bury. w y ­
g ryz ion e  u izko, odebrać: 
Ł yczak ów  82, I. p. 12120

U N IE W A Ż N IA M  skradzio 
t ą  ksiażeazkę wojskową 
w ydaną przez P . K . II. 
Raw a Rusku — "A n d rze j 
D R 7 A Ł . 423

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną ksiał kę w ojskow ą, w y 
daną przez P . K . U. N i­
sko, GuszeK A nton i, Zo- 
lyn , pow iat Łańcut. 12238

ZG U BIO NO  książeczkę — 
w ojskową w ydaną prze* 
F. K . U . Lw ów . —. którą 
unieważniam , na nazwisko 
Franciszek Osiad&cz, u lica 
D ługosza 31. zw rot za w y 
ne grodzeniem . I 222I

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, Bronisła­
wa Romanowska, Zielona 
Nr. 107. 12208:

TTN IF .W AŻN IAM  zgubioną 
książkę w ojskową P , K . 
II. P rzem yśl, Feudlak W ia  
dystaw . 11989

a O L L A "
„PREZERWATYWY.

tDostarczamy także jaka 
iantysaptycznie prepa- 
Irowane, udowodnione od 
■dziesiątek lat, ż e „O L L A "  
j,jest przodującą pod wzglę- 
hdem jakości marką Świa­

tową. Pełna gwarancja 
za każdą sztuką. 315

Małżeństwa
B E Z D Z IE T N A  wdowa, lat 
47, dobrzo sytuowana, po 
siada jąca  dużo m ieszkanie, ■ 
z braku czasu i znajomo I 
ści pozna pana nu rządo- ' 
wem stanowisku w celu 
matr. bezdzietnego wdow i 
ca lub kaw alera  od 50—00 
lat. Poważno lis ty  pod 
„Z go d a " do Adm . W ieku . ! 
Anon im y do koszą. 11980:

S E P A R O W A N A  z m ieszka 
niem, przystojna, gospo­
darna, la t 10, Po lka, pozna 
separowanego pana bez­
dzietnego lub kaw alera 
na dobrom stanowisku. — 
Poważne lis ty  pod „M a ­
trym on ia ln y  ce i“  do Adm . 
W ieku . . 12170:

W D O W A  samotna a w ięk . 
szym  mieszkaniem  e legan ­
cko urządzonem, z gotow . 
ką w dolarach, la t 48, —• 
Polka, m ówią że nawet 
dość przystojna, pozna pa ­
na na rzą-lowem stanow i­
sku ód 50 do 60 la t; raożo 
być em eryt z w iększą go ­
tówką celem  zabezpieezo- 
r.io w spólnej spokojnej 
przyszłości: sprawę trak-
-tuję poważn ie: anonim y
do kosza: dyskrecja  zopcw 
riona . L is ty  pod „A d e la *  
do Adm . W ieku. 12169:

P A N I .  w iek  średni. 4,000 
zl., 2 pokoje, kuchnia, — 
w y jd z ie  zam ąż za bardzo 
Intel, oanz na rządowem 
stanowisku: możo być ,
em eryt. Listy do Adm iu: 
W ieku  pod „K o rn e la ". — 

12210: 1

Odmrożenie
Oryginalna maś ć  
(z „Kogutkiem*)

MR0Z0L
leczy i goi ranki, 
powstałe od od­
mrożenia. 149 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne.

Balowe i wizytowe suknie za bezcen z powodu kończącego się karnawału

„Trykotaż" S S !  '■1
Osobny oddział wyrobów  w łóczkowych. 365

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH w BIAŁOWIEŻY
niniejszem rozpisuje

K O N K U R S
na stanowisko zakontraktowane:

1) Inżyniera meljoracyjnego z wynagrodzeniem wedł. VII. st. 
sł. ewentualnie w-g umówionego wynagrodzenia ryczałtowego,

2) Inspektora Budowlano-Teehnicznego z wynagrodzeniem w-g 
V(. st. sł., ewent. w-g umówionego wynagrodzenia ryczałtowego,

3) Geometry przysięgłego z wynagrodzeniem wedł, yil. st. sł. 
Warunki przyjęcia: 1) Obywatelstwo polskie,

2) Ukończone wyższe studja fachowe,
3) Wykazanie doslat. praktyki zawodowej. 

Kandydaci na powyższe stanowiska winni wnosić podania z
odpisami dokumeutów i z podaniem osób, które mogą udzielić re­
ferencji o kandydacie —  do Dyrekcji L. P. w  Białowieży w termi­
nie do dnia 15 lutego 1929 roku. DYREKCJA.

Czas
odnowić
przedpłatę!

Rok założenia 1910. Teleł. 46-93, 1-79.
TOKARNIE, W iertark i, Strugarki, Sztaace, No­
życe, P iły  taśmowe, G ryzerk i, Gatry, Maszyny 
blacharskie, Łożyska kulkowe. Aparaty  do spa­
wania, Pompy, S ikaw ki, Pasy, W ęże gumowe, 
K iingerit, itp. poleca na sp ła ty najtaniej. 2

„PILOT11, Lwów, Batorego 4.

CHORZY NA C U K R Z Y C Ę
otrzymają bezp ła tn ie pouczającą broszurę nr. 10. 

Dr. GERHARD 1 Sp.. Gdańsk. 12

Hasto! Telefonem Nr. 26-90

s r i  A U T 0 - 0 0 R 0 Ź K I
za opłatą niższą od taksometru 11

w firm ie „LU M EN " Lwów, pl. Marjacki I. 4.
Tamże można zamawiać także samochody na 

śluby, w yc ieczk i i  t. p. za osobną um ow ą. 420

P R Z Y J D Ź  O S O B I Ś C I E
albo nadeślij charakter pisma swój lub 
zainteresowanej osoby. Zakomunikuj 
im ię rok i miesiąc urodzenia, kawaler, 
żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny, a otrzym asz szczegółową ana­
lizę charakteru, określen ie zalet, wad, 
zdotności i przeznaczenia. Odpowiedzi na szczerze 
zadane pytania, jak również horoskop_ słynnego 
medjum M-Ile E v ign y  —  bezinteresownie. Lecz na 
pokrycie kosztów ogłoszeń w ydatków  pocztowych 
i kancelaryjnych załączyć zł. 2‘ — (można w  znacz­
kach poczt.). Osobiście przyjm uje 12—7. Protokóły , 
odezwy, podziękowania najw ybitn iejszych  osób sto­
licy. W arszawa, Psycho-Grafolog Szyller-Szkol 
nfk, Redakcja „Sw it“  Nowowiejska 32 m. 6. 322

Dr. Z O F J A  W E P P E R J A K  A N I E
JAN O W SKA I. 26. TELEFON 25-19. Chor. skórne ' oraz wszelk ie inne zboczenia m owy radykalnie 
i wener. od 3-4. Kosm etyka od 12-1. Trw ałe usuwanie usuwa Z a k ła d  le c z n ic z y  d la  ją k a łó w  S. 
włosów, brodawek, znamion. Operacje estet. zm arsz-I Z y łk ie w ic z a ,  W arszawa — C h ło d n a  22. —  
czek. Leczenie żylaków , odmrożeń. Diatermja. 11032 ' P rospekty w ysyła  się bezpłatnie. 278

Nałeżytość pocztową opłacono ryczałtem Nakładem i drukiem Sp. wyd. I drukarskiej JPrasa“ Sp. z ogr. odp. we Lwowie.


